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T^rfei konstytucyjne^we1'W iedniu^Y 
ministerjum urzedlitawskie.

Pf wifcn znakomity publicysta francuzki miał 
powiedzieć bar. Beustowi, chwalącemu się w Pa­
ryżu z zaprowadzenia parlamentaryzmu w Austrji, 
że podziwia ów parlamentaryzm tembardziej, iż 
go widzi postawiony na głowie, nogami do góry. 
Uwaga, bardziej dowcipna niż głęboka! £e w 
rajohuracie austrjackim większość była liberalną 
i rząd ciągnęła za sobą, aż zatryumfowała osta­
tecznie, me widzimy wtem ani niebezpieczeństwa 
dla Austrji, ani nawet zboczenia od natury insty- 
tucyj pariamenta-nycli. We wszystkich wielkich 
chwilach rozwoju konstytucyjnego nie inaczej się 
działo na świecie. Ulegając chwilowemu wrażeniu, 
czy taż z powodu przyczyn bardziej stałych, wię­
kszość stawała się postępową, panowała w zgro­
madzeniu, porywała rząa, a w konstytucji pań­
stwa dokonywała się w ten sposób jakaś znaczna 
ewolucja, otwierająca nowy okres rozwoju. Walka 
powolna mniejszości liberalnej z większością za­
chowawczą, podmywanie gruntu pod tą ostatnią, 
aż go na tyle się zdobyło, aby nowa większość 
Iiberalniejsza miała gdzie stanąć, rozkład partji 
liberalnej na dwa nowy bieguny, z których je­
den w iiuwą ij.mii nia się opozycję — jestto tri- 
storja codzienna rozwoju parlamentaryzmu, któ­
ra wcale nie wyklucza i nie neguje zwrotów 
wielkich pod wpływem przebudzonej opinii naro­
du lub sdarzcń wielkich, ani w ogóle pełniejszego 
Życia w konstytucyjnym, ściś!e konstytucyjnym 
rozwoju państw. Po takiego jednak odstępstwa ęęl, 
rutyny parlamentarnej czynił przy mówki publicy 
sta głęboki, krytykując z niewiarą twierdzenia 
pana kanclerza, chwalącego swój towar.

T em niem niej jednak czuje to każdy, że 
w życiu parlamentarnęm Austrji, w jej instytu- 
ejaci konstytucy inycł brak jest dotąd wewnę­
trznej równowagi, a budowa wydsje się czasami, 
rzeczywiście jakby aa głowie podstawą do góry 
postawioną. Brak ten szczególniej w/raźnie dał się - 
uczuć właśnie od chwili przyjścia do władzy' mi- 
nisterjum parlamentarnego, od tej chwili, "która 
miała utrwalić dokonane dzieło, uzupełnić je, i 
zrobić niewzruszonemi _ »--.1 r  . n

Jak wyraźne i  powszechne jest uczucie bra­
ku rowuowagi, dowodzą pogłoski alarmujące o 
spiskach i knowaniach na obalenie gabinetu par­
lamentarnego, o intrygach, nie doraźnych i osobi­
stych, lecz obejmujących państwowe żywioły i 
snrężjny, i sięgających aż do wnętrza samego 
gabinetu. Dow dem, mniej bijącym w oczy, lecz 
głębszym jeszcze, jest raptowne zawahanie się i 
niezdecydowanie tak wojującej prasy liberalnej,

wa parlamentarna od dziesięciu miesięcy, nagle 
została przerwaną. W prasie wiedeńskiej ode­
zwie się czasem jeszcze krzyk o konkordat, lecz 
już nie budzi tego co dawniej efektu, komisja 
rajchsratu zerwie się do postanowienia praw kon­
fesyjnych — lecz to wszystko jest tylko konie- 
cznem następstwem rzeczy dukunarych, nie daje 
energii, nie loztwiera nowych horyzontów, nie 
tworzy nowych impulsów. Ud czasów nowego 
iządiT Tiustr,.ickiego, szczególniej zaś od chwili 
obecnego zebrania się rajchsratu widocznem jest 
szukanie przez wszystkich nowej drogi, jak gdyby 
ta droga, jozli rozwój konstytucyjny Austrji byłby 
tejże samej natury co rozwój państw- innych, nie 
powinna być gotową w chwili, gdy członkowie 
parlamentu przecisnęli się w sfery rządowe, a 
węzeł wewnętrznej solidarności połączy] W.ąd z 
reprezentacją.

Rzadki dzień mija, aby który dziennik wie ­
deński nie przyniósł roztrząsań izastanawiań się, 
jakie być powinnoby zachowanie się rządu, a jakie 
rajchsratu. Jeden twierdzi, że rząd powinien śmiało 
rozwijać zasady, których jest przedstawicielem, i 
z całą siłą postępować po tej drodze, po której 
szła w iększość pajchsratowa w rokn zeszłym; 
drugi utrzymuje, że koniecznie, choćby sztucznie 
powinna się wytworzyć skrajna opozycja parla­
mentarna, któraby rzad kontrolowała na drodze 
liberalnej; trzeci chce znowu, aby rząd stanowił 
dalej cząstkę klubów rajchsratowych: czwarty u- 
pomina, .aby większość silnio się rządu trzymała; 
piąty, aby -ię nie wzdrygara zmienić nazwy 1 i- 
Ł e r a l n e i  na m i n i s t e r j a l n ą ;  inny zno­
wu wynurza obawy, aby przypadkiem rząd nie 
zechciał robić kompromis1 w z federaiistami lub 
z feudałami; inny jeszcze wywudzi teorje o tryum­
fie austriackiego mieszczaństwa, o rządach a Ja 
Lrdwik sijjp, 0 panowaniu, mieszczaństwa, i o 
potrzebie konsekwentnego rozwmięcia tej zasady 
aż do ostateczności. N:e; skończylibyśmy szeregu 
roztrząsań ' teoryj, gdybyśmy je wszystkię wyli­
czać chcieli. To. co wi .iczono, daje już miarę 
obudzonych wątpliwości, gorączkowej niepewno­
ści: co robić, co dalej ? Każda z tych teoryj
znajduje jakiś, przykład na. poparcie w parlamen 
taryzmie innych krajów, jakieś ugruntowanie swoje 
w teorjack konstytucyjny eh, albo interesach stano­
wych jub koteryjnych; lecz zadanie jnśniejszem się 
przez to nie staje. Rozpadnięcie się żywiołów 
wewnętrznych jest większe obecnie, niż kiedykol­
wiek, walka toczy się po ciemku; pod ziemia, 
poza rajchsratem, r r  do rozpraw rajchsratu wpa­
da ubocznie parlamentaryzm, a parlamentaryzm i 
rządy parlamentarne upierają się dotąd, każdy to 
czuje, na próżni! Jest jakaś dysharmonia pomię­
dzy wierzchem konstytucyjuej budowy a rzeczy 
wistem! stosunkami w monarchii, która stanowi 
ów brak równowagi w budowie, i zakrywa punkt

środkowy, punkt oparcia dla rządu i dla dalszego 
rozwoju w samym rąjchsracie.

Analizując praktycznie skład rajchsratu wie­
deńskiego, spustrzegamy odraza jego niespójność 
organiczną. Widzimy, że okłada się z kilku grup, 
zupełnie od si ibie odmiennych i zaledwie jednym 
bokiem z sobą się stykających. Najpoważniejszą 
liczbą jest grupa dawnej większości niemieckiej, 
lecz która nie była nigdy i nie jest wcale jedno­
litą; potem idzie silna zawsze solidarnością swoją 
delegacja polska; dalej grupą śrudka niemieckie­
go, grafowsk i, niepewna sama siebie, niewjedzą- 
ca do czego da17/ ,  przeznaczona aby ją ciągnęła 
za sobą jakakolwiekbądź większość zdecydowana, 
lub aby w chwili stanowczei wahania się zwycię- 
ztwa, przyłączeniem się swojem wbrew wszelkim 
przewidywaniom i wbrew własnym chęciom roz­
strzygnęła walkę; dalej grupa tyrolska, niemająca 
nie wspólnego z innemi, traktująca sprawy ze 
swojego odrębnego stanowiska, i w takiemże sa­
mem położeniu będąca. njaje£ka grupa Sbmejłcćw.,

Naturalną rz.eczy koleją grupa konstytucyjnej 
większości musi się rozpaść na frakcje. Elemen­
tów rozdziału nigdy w niej nie brakło, a dziś, 
przy niepewności nowej drogi, gdy walka skoń­
czona, gdy otrzymane zwycięztwo zniszczyło wę­
zeł solidarności łączący w chwili walki rćżnolite 
żywioły, dziś gdy praktyczne codzienne interesa 
stronnictw i koteryj głośniej przemówią przy zrea­
lizowaniu zwycięztwa — rozkład ten bliższym jest 
niż się wydawać może, i nic go wstrzymać nie 
zdoła. W takim zaś razie, na czeir. się oprze mi­
nisterjum parlamentarne?... z czego się złoży ta 
sztuczna większość, którą wypadnie stworzyć, je- 
źli całe zwycięztwo nie. ma się w gruzy rozwa­
lić ? A przecież i rajchsrat nie jest jeszcze Au- 
strją całą. Istnieją poza nim jeszcze ^elementa, w 
nim niereprezentowane, domagające się uznania, 
burzące się, żądające wciągnięć a ich w rachubę 
jeźli nowa budowa Austrji ma być trwałą i ‘ob- 
szern boq l?s i

-iO imładO J  b l ę ł t e e i a Jf .ib
DzienniŁ i franeuzkie przytaczały w swoim 

czasie dowcipne słowo hr. Andrassi-egu, podęząs 
.oglądani? wraz z baronem Beustem parku wy­
stawy paryzkii-j z wysokości przytwierdzonego 
balonu. nC'delihąnien und Trarle;,hanien schwebt in 
der LujT\ miał powiedzieć prezes gabinetu wę­
gierskiego, gdy się go pytał pan kanclerz, co mó­
wią n? dole o tej ich wycieczce do góry. Nie 
wiemy rzeczywiście 0 ile „ Iransleithanien schwebt 
in der zdaje nam się, że królestwo Węgier­
skie stoi mocno na silnych podstawach, lecz to 
pew na. że tak jak dziś się rzeczy przedstawiają 
w rajchsracie, pomimo że Austrja ma ministerjrir 
parlamentarne, które więcej taktu i bezstronności 
okazuje, niże się spodziewaliśmy, Cislelthanien schwebt 
in der L uft, dotąd w tej nowej kreacji brak ró-
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wnowag' politycznej a jej .instytucje dotąd za" 
wieszone w powietrzu,

Monarchi i składa się z różnych i odmiennych 
całości. Wszystku się cieszyć mogą i cieszą zdo­
bytą swobodą, lecz rozwój teoretyczny Wulności 
nie zainteresuje ich, żywe soki dacha i siły nie 
popłyną z nich do góry, rozwój parlamentarny i 
gr; stronnictw austrjaekick będą igraszką przy­
padku, dopóki stosunek stronnictw do siebie w 
rajchsracie nie stanie się odbiciem stosunków rze­
czywisty ch, dopóki nie zniknie obawa nowego 
autokraty-rajchsrathn, najbliższy rozwój nieodpo 
wie niezaspokojonym powszechnym żądaniom, a 
węzeł wewnętrznej solidarności nie zwiąże szczytu 
konstytucyjnej budowy Anstrji z życiem poszcze­
gólnych krajów. Wtedj zaś dopiero w takim je­
dynie wypadku odnalazłaby się równowaga Przed- 
litawii, utrwaliła nowa budowa,, a przyszła droga 
konstytucyjnego rozwoju przedstawiałaby się coraz 
widoczniejsza, coraz szersza. Dokonać tego nieodzo­
wnego zadania twórczego, do kugoż może nale- 
żyć zaszczyt i obowiązek, jezli nie do pierwszego 
gabinetu przedlitawskingu ? Chwila jest stanowcza 
i odkładał ą być nie może. Od niej z?ś zależy los 
ministerium, los nowej budowy — i wielka spra- 
w? wolności w Anstrji.

Korespondencje iiazety Narodowej.
Zpryeh 1. marca.

(...) Dziennik Warszawski, który tak łaskawie 
u Zurychu pamięta, nie omieszka zawiadomić 
swych czytelników o objawach naszego tułaczego 
życia, i niezawodnie brndnem swem piórom opi­
sze zebrania nasze, któreiri święcimy narodowe 
pamiątki.

Wiemy, że pismo wasze wspomina o nas 
z innego, bo niestronniezego stanowiska.

Na ziemi Szwajcarskiej obchodziliśmy pa­
miątki 29. listopada, 22. stycznia i nareszcie obe­
cnie 100-lernią rocznicę narodzin mvśli oporu i 
walki przeciwko moskiewskiej przemocy, narodzin 
myśliy która iv duszy praojców poczęta, w akcie 
konfederac i Barskiej wyraz swój znalazca.

Na zebranie przybyli prawie wszyscy, nawet 
czerstwy dawnej daty tułacz, który jeszcze koniec 
przeszłego wieku pamięta.

Pamiątka i-ozpoczęcia stuletniej walki z Mo­
skwą, którą obchodziliśmy wczorai, przewiodła 
na pamięć wszystkie bole nasze, wszj stkie za­
wody nasze i błędy nasze, daj Boże, by popełnio­
ne po raz ostatni.

Obecne zebranie nasze, jak na tułactwo, liczne, 
bo przeszło 80 ośób wynoszące, zagaił obvwatel 
Hurodyński odczytem historycznym , w którym 
skreśliwszy obraz smutnego stanu,. w jakim w po­
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'S waczka.)
Filantropia jest piękną rzfcezą, a zastosuwa- 

me jej w prawodawstwie jest tryumfem zasady 
chrześciańskiej, od dziewiętnastu wieków daremnie 
pożądanym. Religia nakazuje nam kochau bli­
źniego, nawet geh jy blizm nasz był złodziejem, 
gdyby fałszował banknoty, albo mektnwał sobie 
sprzęty stąjenne JE! pana prezy denta Krajowego 
rądu wyższego. Ale miłość chrześciańska nic po­
winna być śi .pa, „ filantropia prawodawcy nie 
powinna zaczynać się, ale kończyć tain, gdzie się 
rozw.jają zbytnie anessyjne dążności, czyli, je- 
dnem słowem, kodeks powinien więcej „ocnać 
JE. pana prezydenta sądu wyższego, aniżeli Mi­
chała Dudycza, który chciał okraść .‘ego Eksce­
lencji stajnię, dzio za tem, że prav od; wstwo po­
winno być iakoś tak obmyślane, by Michał Du- 
dycz nie uważa! krrdzieży w stajni Jego Eksce­
lencji za najlepszy środek do zapewnienia sobie 
egzys °ncji na, przednówku, ale owszem, by teh 
Herkule® galicyjski staiał się mieć jak najmniej 
do cz}:iie’jia ż tą stajnią i z wszystkiemi c. k. 
sądami Brak pracy7 i uczciwego zarobku może 
się dawać czuć tylko w krajach przeludnionych, 
a Galicja mogłaby bardzu wygodnie pomieścić i 
wyżywić drugie tyle ludności, ile jej ma obecnie. 
Ogromna ilość kradzieży, które u nas bywają po­
pełniane, nie pochodzi z braku zrrobku, ale z głę­
bokiej demoralizacji, któi a w widlk lej części jest 
winą dotycncz»sowego ustawodawstwa i sądowni­
ctwa. Demoralizacja, jaka panuje n nas w naj­
niższych warstwach- społeczeństwa, jest nierównie 
większą niż w krajach przeludnionych, Nie na­
leży tu' za miarę brać cyfry zbr >dniarzv, którzy 
co roku ulegają'wyrokom sądów , jeżeli bowiem 
cyfra ta w Anglii albo Belgii . est stosunkowo 
wyższą, to pochodzi to ztąd. że tarć wyjątkowo 
chyba zbrocfmr, może ujść bez karmi podczas gdy 
u jnas często wyjątkowo ramię sprawiedliwości 
dosięga zbrodniarza. Potrzeba więc, aby wymiar 
sprawiedliwości był pewnym i szybkim, i aJby byf 
skutecznym t. j aby kata jeźli już nie ods* asza- 
ła ..d popełnienia zbrodni, to przynajmn.o m za­
chęcała ao niej. Nie wdając się w nzbiór kwe-

stji, czy system kary powinien być pomstą obra­
żonego prawa, czy środkiem poprawy dla zbro- 
dniarza trzymajmy się.tego pewnika, że system 
ten pow mien przedewszystkif m ochraniać społe­
czeństwo od indywiduów, które mu są szkodliwe, 
bo przecież wzajemne bezpieczeństwo jest celem, 
dla którego głównie istnieje społeczeństwo ludz­
kie. Jeżeliby każdy miał się sam pilnować, aby 
go nie okradziono, nie podpalono, nie zabito, aby 
mu nie zrzucano z dachów śniegu na głowę, i 
aby mógł przejść i przejechać przez miasto bez 
połamania nóg lub skręcenia karku, to jakaż bę­
dzie wówczas ratio essend’ c. k sądów wyższych, 
niższych, sławetnych Rad miejskich i prześwie­
tnych magistratów ?

Może też tak wyraźne i gorące życzenie o- 
wego p. Micnała Dudy cza, i wielu innych, jemu 
podobnych, którzy za szczyt szczęścia uważają zna­
lezienie wygodnego przytułku i bezpłatnej strawy 
w Brygitkach, da do myślenia ustawodawcom przed- 
litawskim i może się kiedy doczekamy praw, 
nie tak ściśle opartych na abstrakcyjnych poję­
ciach filozofii niemieckiej, ale zato odpow iedniej­
szych naszyn stosunkom i potrzebom społecznym, 

Wracam jeszcze raz do statystyki i do mylno- 
ści wniusków które się opieraną na jej oblicze-, 
niacb. W .Wiedniu jest około 1 0 .0 0 0  właścicieli 
domów. Od początku zimy do końca styczniu 
wydano na nich zwyż 8.0'Xj wyroków z powodu 
różnych nieporządków w domach d przed domami. 
U nas nie wydane żadnego takiego wyroku. 
Otóż niech teraz weźmie jaki statystyk te cyfra 
do raki a gotów myśleć, że Lwów jest 8.00u 
razy porządniejszy od Wi®dnia, bo tak nakazuje 
wnosić logika. Tymczasem u nas w szystko idzie 
na w spak, więc i wnioski logiczne muszą prowa­
dzić do wprost przeciwnych rezultatów. Nie po­
rządek ale nieporządek jest u nai 8.000 razy 
Miększy mż w Wi-dni" Gdyby nasza wdadza 
miejska oekneU się nagle, i nałożyła przynajmniej 
po 20 złr. Lary ua każdego z 2.000 właścicieli de­
mów, odznaczających sięuiev yF imamem pi zipisów 
policymych, niedobór w budżecie uiasta byłby od 
razu pokryty i możnaby jeszcze za p zra^atą iu- 
me wvbruko„a< n. p. plac Marja?ki i wywieźć 
za* miastu kupy nawozu, leżące na plaud i '? ‘e 
todralnvm między najpierwszą świąwmą w archi- 
dyecezji a kamienicą kapitulną Możnaby lu i rej 
odłożyć paięset złr na najęcie dyurnistów, któ- 
rzybv zreferowali juz raz sprawę nowego nnme 
rowania domów, nad którą pewna sekcja Rady 
puejsjdej ęd dyyóęh lat bez skutku lamie sobie

głowy. Mówią, że przedstawia to niemałe tru­
dności, iż większa część ulic we Lwowie bezy 
więcej niż pięć domów. Tymczasem « sekcj; 
liczą z a w iz e : R a z , d w a . trzy, Cztery j  . ( ^ ą n j
rus£jlal£jX...

Z wyższą matematyką trudna sprawa, a tru­
dniejsza leszcze tego roku z .ej słuchaczami na 
tutejszej technice. Po wiadomem zajściu otwo­
rzono na nowo wpis. Zapisało się uśmiu słucha­
czy, reszta stawiała warunek, by dyrekcja zarę­
czyła z góry, że wszystkim bez wyjątku dozwoli 
na nowo wpisać sie na wykłady-. Prawdopodo­
bnie dyrekcja byłaby 10 uczyniła, ale nic mogła 
wdawać się w formalną kapitulację ze słucha­
czami. Wobec prawa wszyscy jesteśmy równi, 
ale me wobec przepisów szkolnych. Te muszą 
Za wszo bodaj jakiś cień_ powag’* zostawić profe- 
orom. Rzeczą taktu i przyzwoitości z jednej 
z drugiej struny jest, unikać powodów, by po- 
raga ta musiała objawić się surowem wykona- 

biem przepisów. W tym wypadkn, jakikJwiek 
był powód zajścia, młodzież postąpiła nierozwa- 
(tnie i bez umiarkowania, wyrządziła krzywdę 
Bubie i rodzicem, i ściągnęła na siebie naganę roz- 
śądniejszych kolegów i opinii publicznej. Solidar­
ność, ł.tórą, okazała w iększość słuchaczów drugie­
go roku akadrmii technicznej, godną jest tylko 
dobrej sprawy, lepszej, niż zajście z powodu opu­
szczenia kilku godzin wykładowych i nieodpowie­
dniego zachowani’ aię na kolegiach. Nie wiem, 
Czy taka sama solidarność okazała się, gdy cho­
dziło o podpisanie prośby o zapiow adzenic język? 
polskiego jako '  yl ^?duwego w akademń techni­
cznej, prośby która śmiało mogła wy stąpić przed 
forum opinii publicznej _ liczyć nr powszechne
p o p a r c i e . ‘u 1 RJ?

TTrzyż cowy korespondent Czasu nawidził 
znowu ten dziennik epistołą, w której rzuca ana­
tema., n? uchwałę zgromadzenia nauczycieli, o- 
świauczajacą się “a wyjęciem szkół Judowych zpod 
wyłącznego nadzoru l-.onsystorzów. Rurespondani 
■4 nie \ mien tomu, bo po tłustym wtorku, w no­
cy popielcowej miał objawienie, u  przestaniemy 
być dobrymi katolikami skoro ka. Ruziemski
p rzesta n ie 'm ieć  wfbY na szkdy wiejskie, i ako-
ro święty-Jur przestanie decydować, czy jesteśmy 
Rusinami, czy Polakami! Tak prz] najmniej n nas 
w Galicji kw?stj' ta jirzedsts wia się ze strony 
praktycznej. D teorje niech się korespondent -j- 
spiera z wróblami, które ją  uź od dawna świe- 
gocą ua wszystkich dachach, nawet na kopule 
św. Piotra w Rzymie.

Towarzystwo uauRowo literackie wejdzie mo- 
że w życie w ciągu tego mie siąca Gdy się zbie­
rze 100 członków, gotowych do przystąpienia, 
założyciele mają zamiar zwołać walne zgroma­
dzenie na 15. bm, Towrrzjstwo lekarzy galicyj­
skich odbjwa regularnie naukowe swoje posie­
dzenia. Mają one oczywiście mieres tylko dla 
ludzi fachowych: podniesiono tam jednak niektóre 
sprawy, dość bezpośrednio u g ó ł obchodzące. Mię­
dzy innemi uchwalono na wmoseh <lr. Widmana, 
ze względu na potrzeDę zmian w urząd seniu tu­
tejszego szpitalu głównego i tp., prosie Wydział 
krajowy, by referat w sprawach sanitarnych po- 
w ierzył lekarzowi, co jest niezbędnem, jeżeli szpi­
tale mają odpowiadać sweinu celowi.

Towarzystwo “Ztuk pięknych żyje w tej 
chwili w swojej wystawie obrazów. Liczba odwi- 
dząjących wydała nam ,-rę dziwnie małą, ale 
może nie trafiliśmy nigdy na porę, w której by­
wa natłok widzów Oczekują przybycia obrazów 
Kosaka i innych artystów warszawskicn. To, ęo 
wystawiono dotychczas, nie świ?dczv bynajmniej 
» surowości komitetu znawców, od któreg.' zawi­
sło przypuszczenie obri zu na wystawę. Są tam 
rzeczy, które chybi, tylko w ilustrowanym Tygo­
dniku Lwowskim mugły by znaleźć godne swych 
zalet umieszczenie. Tak u. p. ktokolwiek trafi 
szczęśliwie do sali, t. j. kto nie zabłądzi przy­
padkiem na lewo, do lokalu „besidya russkiej i 
wszechałow-iaiiokiej, tego na pierwszym wstępie ' 
uderzą dwa -izare płótna, mai iwane z wielkiem 
nieszeż' uzemen sepii. Ten mężczyzna na lewo, 
ze skrzywioną twarzą, to ma bvc Wallenrod, a 
to. co się wynurza z drugiego płótna, to Aldona. 
Najwznioślejsza poezja słowu, najmniej właśnie 
zm>si, by jej dot] kać pędzlem. Mickiewicz napo­
mknął wprawdzie, że Aldona długie lata przepę­
dziła w wraży, że nie była już ową zachwycają­
cą dziewicą, która za młodu czarowała Alfa. Ale 
poeta napomknął io tylko, nie dał wyobraźni na- 
ęzej zatrzymać się na i  tym szczegółem, porwał 
ją  z sobą i nie pozwulił jej przekroczyć tej małej 
przestrzeni, która wzniosłość dzieli od śmie«zno- 
ocii Inaczej postąpił tu sobie malarz. — Niechaj 
mu anioł harmonii w niebiosach, a czuły wińs: w 
swej piersi przebaczy tę winę, i niechaj mu poli 
Czy jako okoliczność łagodzącą że nzara jego 
paiudja nie zwraca na siebie oczu w tym cieniu, 
w króry m ją powieszono. Jest i an dalej, ale już 
nie w cieniu, „Wrner; spiąca“, którą pon.y sł, ry­
sunek i koloryt kw-ilmkuje jak najzupełniej na 
etykietę do pudełka z cukierkami Jest i Gopla-
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czątku drugiej połowy zeszłego wieku znajdowała 
się Polska, przeszedł bieg konfederacji i od jej 
zawiązku przeprowadził słuchaczy przez cały 
szereg prac i przeciwności, wśród których konfe­
deraci upadając, nie uznali sprawy za straconą, 
a krwią pisanym testamentem przekazali potom 
kom dokończenie rozpoczętego dzieła.

Hymny narodowe, mowy na uczczenie oka­
zujących nam wiele sympatyj Węgrów, którzy w 
liczbie kilkudziesięciu nas odwidzili, przez tychże 
za swobodę Polski wznoszone toasty, przy bra­
terskiego współczucia duchem ożywionych prze­
mówieniach, niemniej słowa obywatela Michalskie­
go z objawem podziękowania dla Szwajcarów 
(również naszych gości), na których ziemi każdy 
nowy polskiej emigracji hutiec pierwszego schro­
nienia szuka, zajęły nam czas przeszło do pół­
nocy.

Zgromadzenie nasze odwidziło także kilku 
Czechów, o których osobno powiedzieć słów kilka 
nam wypada. Cofamy się w przeszłość niedaleką. 
W Zurychu zawiązało się było Towarzystwo sło­
wiańskie. Biorący w nim udział Polacy, po otrzy­
maniu wieści o delegacji Czeskiej do Moskwy, u- 
znali za konieczne zapytać się towarzyszów z cze­
skiego narodu, czy podzielają, czy pochwalają 
myśl wysłania tej deputacji.

Przykra była pozycja Czeehów. Niektórzy 
z nich odpowiedziami dwuznacznemi dali tylko 
dowody, że mają prawdziwy pociąg do biurokra­
tyczno - dyplomatycznego zawodu, a jeden mniej 
zręczny, lecz więcej otwarty, wyjawił, że Czesi 
szukając dla siebie pomocy, (nie wiem do jakich 
celów, bo przejścia pod jarzmo Moskwy, za cel 
uważać nie chcę), a nie spodziewając się tako­
wej od Polski, do Moskwy najnaturalnej ręce 
wyciągać muszą.

Po podobnej spowiedzi nie zostało nam nic 
jak odsunąć się od ludzi, poniżających się do bicia 
Moskwie pokłonów; litować się nad ludem, który 
mówi, że chce być narodem, a nie czuje w so­
bie ani siły, ani godności do tego i Moskwie na­
rodzenie swe zawdzięczać pragnie.

Towarzystwo słowiańskie rozwiązało się. My 
odsunęliśmy się od Czechów, oni od nas odsu­
wają się coraz bardziej. Na swe zebrania, jak to 
miało miejsce niedawno przy obchodzie rocznicy 
poświęcenia sztandaru i założeniu Towarzystwa 
czeskiego, zapraszają Moskali. Ci poczciwcy, gdy 
ich poproszono o zaśpiewanie narodowej pieśni, nie 
znaleźli w zgłuszonych, niewolnictwem spodlonych 
swych duszach żadnego'ojczystej ziemi odgłosu, 
żadnego z ziemi rodzinnej wspomnienia, jak Boże 
cara chromi ll

Patrzcie! o patrzcie bracia nasi, co do Mo­
skwy wyciągacie dłonie, do czego prowadzą mo­
skiewskie kajdany! Moskal, którego wy bracia 
Rusini do serca przycisnąć chcecie, nawet na 
wolnej ziemi, na jedynym punkcie w Europie, gdzie 
myśl i serce może każdy wylać, jeszcze boi się 
carskiego knuta, jeszcze i tutaj modli się tylko 
do knuta!

Ale odstąpiłem od rzeczy. Powiedziałem, że 
od niejakiego czasu żyjemy z daleka od zbłąka­
nych pobratymców naszych, Czechów, dlatego 
tem więcej szanujemy, tem więcej cenimy do­
wody serdecznej sympatji, które od pojedyńczych 
członków tejże narodowości odbieramy, i ich zdro­
wie wznieśliśmy, życząc, by uwiedziony naród 
poznał, że Mongoł to nie Słowianin, to nie jego 
b ra t!

B ukareszt d. 29. lutego.
(A. Łab.) Depesza telegraficzna z Petersburga 

donosi, że car raczył łaskawie przyjąć deputację

rumuńską i oświadczyć jej uczucia przyjaźni dla 
księcia Karola i wyrazy szczególnej jego życzli­
wości dla Rumunii. Pomimo tego, że znaczna 
część kraju, pamiętna skutków okupacji moskie­
wskiej w Rumunii, wstrętną jest wszystkim ła 
skom carskim, pospiesza rząd, chociaż drogo, je ­
dnak z wszelką gotowością okupić sobie ową 
życzliwość.

Na wyraźne żądania z Petersburga będą tu 
w ustawie o małżeństwach cywilnych poczynione 
ważne zmiany w duchu prawosławia. W tym 
celu przedłożono już Izbom projekt rządowy, da­
jący panującemu księciu władzę dyspensowania 
od przeszkód, wynikających z węzłów pokre­
wieństwa między narzeczonymi, przystępującymi 
do ślubu cywilnego.

Książę nie zgodził się dotąd na rozwiąza­
nie senatu, którego słaba większość występuje 
bardzo tchórzliwie, podczas gdy ministerstwo 
chlubi się uzyskanym w Izbie deputowanych 
wyrazem zaufania. Prowizorjum to będzie trwało 
tak długo, pokąd obydwa ciała nie uchwalą kolei 
żelaznej (Towarzystwu pruskiemu) i reorganizacji 
armii, poczem według projektu pp. Rosettego i 
Bratiana zostanie senat rozwiązany, Izba depu­
towanych zaś zamienioną w konstytuantę, celem 
rewizji konstytucji i zmiany tejże na korzyść 
dzisiejszego systemu.

Na poufnem zebraniu oświadczył Bratiano 
na interpelację swych przyjaciół, że dlatego po­
łączył się z Moskwą, ponieważ Francja odmó­
wiła mu swej pomocy, podczas gdy pierwsza 
przyrzekła najsolenniej wspierać narodową poli­
tykę rumuńską. Potrzeba, aby wiedziano o tem 
oświadczeniu p. Bratiana, za którego prawdzi­
wość śmiało mógę zaręczyć, gdyż jest ono wy­
bornym komentarzem tutejszych urzędowych za­
przeczeń, że Rumunia nie weszła w żadne ści­
ślejsze związki z Moskwą, i nie wspiera jej agi- 
gatorskieh intryg nad Dunajem, w Bółgarji i 
Serbii.

Prywatne wiadomości z Mołdawy i Besara- 
bii, które jednakże wymagają jeszcze potwier­
dzenia, donoszą, że władze moskiewskie wielce 
są zajęte przygotowaniami celem pomieszczenia 
znacznej ilości wojska, jakie już w ciągu przy­
szłego miesiąca nad granicą Rumunii ma się 
rozłożyć. Pora wiosenna i stan dróg besarab- 
skich przemawiają co najmniej za przedwcze- 
snością powyższych wiadomości.

Z Rady państwa.
76. posied ienie Izby poselskiej z dnia 5. bm.

rozpoczęło sieo godzinie lite j podprezydencją 
dr. K a i s e r f e l d a .  Obecni ministrowie: Gi- 
s k r a ,  T a a f f e ,  H e r b s t ,  B e r g e r ;  później 
A u e r s p e r g  i B r e s t e l .

Odczytano spis nadeszłych petycyj. Między 
innemi najważniejsze są ; Prośba o zwołanie kon­
ferencji znawców do zreformowania podatku od 
wódki, szlązkiego Wydziału krajowego o rewizję 
przepisów do przeszkodzenia zarazie bydlęcej, 27 
czeskich młynarzy o uregulowanie prawa wodne­
go, petycje gmin galicyjskich o zapomogę i td.

Minister dr. G i s k r a przedkłada znany pro­
jekt do ustawy, przyzwalającej Galicji miliona 
złr. zapomogi z powodu nędzy z funduszów pań­
stwa.

Dr. Z y b l i k i e w i c z  wnosi, ażeby ten 
przedmiot uznać za naglący, i po zgodzeniu się 
Izby na to, stawia znOw formalistyczny wniosek,

ażeby odnośnemu Wydziałowi polecić zdanie spra­
wy o tem już na najbliższem posiedzeniu. Przyjęto.

P l a n k e n s t e i n e r  uzasadnia następujący 
wniosek : „Wysoka Izba raczy uchwalić : Ii stawę 
o kwaterunku wojska z dnia 15. maja 1851 roku 
należy poddać rewizji1'. Mówca wśród oklasków 
wykazuje, że w prawnie rządzonem państwie u- 
stawa tego rodzaju, oddająca w pewnych razach 
obywateli w moc samowoli żołnierskiej, nie może 
być cierpianą. Sprawę tę odesłano do osobno wy­
branej komisji 9 członków.

Najbliższym przedmiotem porządku dziennego 
jest sprawozdanie komisji, wysadzonej do zbada- 
uia sprawy zniesienia dotychczas obowiązujących 
przepisów o lichwie. Sprawozdawca dr. K 1 i e r 
odczytuje dotyczące sprawozdanie, w którem ko­
misja oświadcza się za całkowitem zniesieniem 
tych przepisów. Do rozprawy ogólnej nie zapi­
sał się żaden mówca, lecz zabrał głos tylko mi­
nister sprawiedliwości, dr. H e r b s t ,  i oświad­
cza, że rząd zgadza się z wnioskiem w zasadzie. 
Zasadę tę uznaje on zaś w tem, że upadną kary 
za takzwaną lichwę, że usunięte zostaną ograni­
czenia procentów i zniesione będą niektóre pa­
ragrafy ustawy cywilnej, które z lichwą w bezpo­
średnim stoją związku.

Ks. G r e u t e r  zabiera głos i wykazuje na­
przód różnicę między ekonomicznem znaczeniem 
kapitału a pracy dawniej i teraz. Zwracając się 
w ogóle do teraźniejszych stosunków społecznych, 
konstatuje, że liberalne dążenia nowszych czasów 
postawiły sobie za cel główny zniszczenie śre­
dniowiecznego federalizmu, ale na miejsce pano­
wania arystokracji rodowej, doprowadzają do pano­
wania arystokracji pieniężnej. Przytacza, że w 
Londynie umiera rocznie z głodu 4.000 ludzi, a 
w bogatych Prusiech 72*/0 ludności ma mniej niż 
100 talarów rocznego dochodu — a więc należy 
do nędzarzy. Błąd polityczny da się naprawić, 
ale błąd społeczny całą klasę ludności może po­
grążyć w nędzy.

Dr. D i e n s 11 zbija niektóre twierdzenia mó­
wcy poprzedniego, i przemawia w  myśl wniosku  
wydziałowego za zniesieniem ograniczeń procen­
towych. Opiera się głównie na stanowisku po­
trzeb ludności wiejskiej.

Dr. R y g e r  przemawia przeciwko wnioskowi.
Przemawia potem za zniesieniem ograniczeń 

procentowych dr. S c h i n d l e r ,  obładowując swo­
ją  mowę jak zwykle humorystycznemi zwrotami, 
które jednak niezawsze do rzeczy należały.

Dr. S c h u b e r t  gani przedłożenie o ty le , 
że w niektórych punktach zadaleko idzie.

Kanclerz bar. B e u s t stawia na przykład 
dawną ojczyznę swoją, Saksonię, gdzie zniesienie 
ograniczeń lichwy jak najlepsze wywarło skutki 
na masę ludności.

W tym kraju na małej stosunkowo przestrze­
ni żyje ludność, niebogata wprawdzie, ale nie u- 
miera z głodu, chociaż prawda, że więcej tam dni 
w roku pracuje się, jak w Austrji. Tam nauczo­
n o  s ię  t e g o ,  ż e  n ie  k a p ita ł p r a c ę , a le  p r a c a  k a ­
pitał opanowuje, dlatego też nie obawia się tam 
nikt widma „finanzbaronów."

Ks. G r e u t e r :  JE. pan kanclerz nadmie­
nił, że w Saksonii ludność dlatego ma się lepiej, 
że więcej dni w roku pracuje jak w Austrji. (Nie- 
spokój.) Ja  rozumiem co się pod tem rozumie. 
(Wołanie z lewicy : bardzo dobrze ! — Niespokój.)

P r e z y d e n t :  Proszę mówcy nie prze­
szkadzać.

Ks. G r e u t e r :  Pytam się moi panowie, jeźli 
kościołowi średniowiecznemu zarzuca się tyle ró­
żnych rzeczy, to przecież tyle przynajmniej uzy­
skał on u tyranów, że niewolnik miał jeden dzień 
w tygodniu, a teraz wasz racjonalizm mówi: „Mu­

sicie siedm dni pracować, bo jak nie będziecie 
siedm dni na tydzień robić, to siódmego dnia 
nie będziecie mieli co jeść."

S !k e n e zwraca się przeciwko Greuterowi, 
równie jak i sprawozdawca dr. K 1 i e r, który zbi­
ja  oprócz tego i twierdzenia Rygiera. ’

Rozpoczynają się rozprawy szczegółowe.
Po przemówieniu w tej sprawie dr. p  e r g e r a 

uchwalono następną stylizację §. 1.: „Dotychczas 
istniejące prawne ograniczenia ugodowej stopy 
procentowej j wysokości grzywien porządkowych 
przy pożyczkach albo linnych żądaniach pienię­
żnych, tracą moc obowiązującą".

Czynności zgromadzenia delegacyjnego.
12. posiedzenie delegacji w ęg ie rsk ie j z dnia 

marca
ł \

zaczęło się o godz. y ,l2  w obecności ze strony 
rządu ministra L o n y a y a  i radcy sekcyjnego 
E r k ó y y e g o .

Sekretarz H o r v a t h odczytuje protokół po­
siedzenia z dnia poprzedniego, który ma być 
przesłany delegacji Rady państwa.

G h i c z y  stawia pytanie, w jaki sposób ma 
delegacja węgierska znosić się z delegacją Rady 
państwa, czy przesyłać jej protokoła obszerniej­
sze, czy zwięźle spisane protokoła z dodatkiem 
wypracować sprawozdawczych w całości. Po dłuż­
szej dyskusji przychylono się do tego ostatniego 
sposobu.

Przyjęto potem sprawozdanie Wydziału bu­
dżetowego, co do wyposażenia na rok bieżący 
wspólnego ministerstwa finansów w całej rozcią­
głości en bloc. Porozumiawszy się następnie co do 
sposobu sprawdzenia wiarogodności tłómaczenia, 
przerwano posiedzenie, sporządzono przez ten czas 
protokół z tego posiedzenia, i przyjęto go na­
stępnie.

Wydział delegacji Rady państwa obradował 
dnift 5« m. na.d budżetem ^uurynurki. Obecni 
byli ze strony rządu: Tegethoff, Grivicic i kapitan 
Kralicz.

Wystąpienie admirała T e g e t h o f f a  tak pomy­
ślne zrobiło wrażenie na zgromadzeniu, że wbrew 
wnioskom własnej podkomisji, uchwalono wbzj - 
stkie prawie, przez rząd zaproponowane rybryki, 
oprócz 100.000 złr. na utrzymanie okrętu „Elżbie­
ty" dla „szczególnych poleceń" na wodach me­
ksykańskich. Wykreślono tę sumę warunkowo, 
gdyby nie było potrzeba utrzymywać tam tego 
okrętu, żeby „Elżbieta" wróciła na wody ojczy­
ste, gdzieby mniej kosztowała. Budżet nadzwy 
czajny (extraordinarium) przyjęto także bez zmian, 
wedle żądania rządu.

P rzeg ląd  polityczny.
A u9trja. W Wiedniu przedstawili się mini* 

strowi wyznań i oświecenia, panu Hasnerowi dr. 
Jellinek i p. Rappaport dnia 5. bm., aby mu po­
dać żażalenie przeciwko postępowaniu starej par- 
tji żydowskiej wobec postępowych. Właśnie mia­
nowanie nowego kaznodziei pobudziło starowier- 
ców do różnych demonstracyj opozycyjnych. Pan 
Hasner odpowiedział na to co następuje: „Bądź­
cie panowie przekonani, że ja najchętniej waszą 
sprawę w duchu postępowym rozstrzygnę, o ile

na, która świadczy, jak niebezpiecznie powtarzać 
pędzlem, co wielki poeta odmalował wierszami. 
Jest parę obrazów historycznych, z których ka­
żdy mógłby być doskonałym materjałem dla hu­
morysty, gdyby go nie przejmowała na ich wi­
dok straszniejsza od satyrycznej żółci — litość.

Oprócz kilku godnych widzenia portretów, 
krajobrazów i widoków z natury, między któremi 
jest Gryglewskiego znana „Katedra na Wawelu", 
zasługuje na uwagę śliczniutki obrazek Cynka, 
przedstawiający „Barbarę Radziwiłłównę w Du- 
binkaeh". Ma on tę zaletę, że na pierwszy widok 
ujmuje każdego nieznawcę, i że znawcy muszą 
dopiero szukać za zarzutami, któreby mu mogli 
zrobić. Są dalej dwa ładne rodzajowe obrazki 
Mireckiego: „Modlitwa na poddaszu" i „Pierwsze 
szczęście panieńskie". Każdy zatrzyma się także 
z zajęciem przed „Pochodem więźniów w Sybir" 
ś. p. Artura Grottgera — ale oto wyczerpałem 
już wszystko, co wystawa daje nam godnego — 
resztę zostawiam krytykom z profesji i powo­
łania-

Właśnie w tej chwili dochodzi nas z War­
szawy wiadomość o zgonie Józefa Simlera, je­
dnego z najzdolniejszych malarzy naszych, które­
go mianowicie „Śmierć Barbary", a na wystawie 
paryzkiej portret kobiety powszechne zbudziły 
podziwienie. Zmarł w Warszawie d. 4. bm.

Pięciosetletnia rocznica ogłoszenia statutów Wi­
ślickich i w ogóle pamięć Kazimierza Wielkiego, 
który Ruś Czerwoną wraz z Lwowem przyłączył 
do Polski, uczczoną będzie między innemi wyda­
wnictwem, którego myśl powzięli jeszcze w cza­
sie poszukiwań za znaczeniem pomników, znale­
zionych w podziemiach dominikańskich pp. Teo­
dor Szajnok, właściciel zakładu  ̂ fotograficznego 
we Lwowie, i dr. Stan. Kunasiewicz. Ma to być 
dokładny, historyczny opis miasta Lwowa, ozdo­
biony kilkudziesięcioma fotografiami, przedstawia- 
jąeemi rzeczy godniejsze widzenia, które się w 
naszem mieście znajdują. Część literacka opraco­
wać na komitet redakcyjny, w którego ’ ’ ’
wejdą wszyscy ludzie fachowi, jakich tu 
damy. A ,

Nasza literatura humorystyczna dźwiga się 
jak może z chwilowego swego bankructwa. Wy­
szły dotychczas dwa numer a Śmieszka. Z tych, 
drugi wypadł daleko lepiej, tak co do rozmaitości 
swej treści, jak i co do itlustracyj. Pierwszy nu­
mer zawierał wiersze, bardzo szczęśliwie naśla­

skład 
tu po sia­

dujące ośmiogłoskową zwrotkę, której za Byro­
nem używał Słowacki, gdy chciał naprzemian 
być poważnym i pełnym sarkazmu. Sarkazm 
Śmieszka skierowany jest głównie przeciw niektó­
rym wybu,ałościom politycznym i publicystycznym, 
które dają się u nas spostrzegać. W drugim mia­
nowicie numerze satyryczna muza Śmieszka wy­
stępuje bardzo ostro przeciw dobrodusznej wierze 
w reformy moskiewskie w królestwie Polskiem, 
jaką okazał niedawno Dziennik Lwowski. Śmieszek 
twierdzi, że „oni opozycja," gdy „stoją na straży 
u tej moskiewskiej reform obietnicy," to naów- 
ezas „z republikańskim rozczochranym włosem," 
miewają czasem „minę Targowicy."

Teatr niemiecki znalazł już przedsiębiorcę. 
Utrzymują, że niejaki p. Kónig podjął się prowa­
dzić go za 6000 złr. rocznie. Nie wiem, czy ama­
tor ten przystał na wszystkie warunki, stawiane 
przez zarząd fundacji Skarbkowskiej, i czy między 
innemi, na wzór pana Sehmitta, nie zamierza pra­
cować nad zgermanizowauiem Galicji za pomocą 
niemiekich fars i francuzko-memieckich operetek.

Liczba wykładów publicznych powiększyła 
sia znowu w tym tygodniu. Oprócz odczytów po­
pularnych na korzyść stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy rzemieślników lwowskich, i oprócz wy­
kładów p. Sehmitta, rozpoczął się szereg ośmiu 
wykładów na rzecz stowarzyszenia wzajemnej po­
mocy uczniów gimnazjum Franciszka Józefa. Wy­
kłady te odbywać się będą co środy. Istnieje 
także projekt urządzenia jednego lub dwu odczy­
tów na dochód powracających z Sybiru. Doda­
wszy do tego wieczorki i koncerta Towarzystwa 
muzycznego, będziemy mieli zajęte wszystkie pra­
wie wieczory Wielkiego Postu. Recenzent Gazety 
Naród, nie zdał sprawy o benefisie p. Hubertowęj, 
który odbył się w środę. Naprawiam tu jego błąd, 
by wspomnieć o śpiewie panny Anny Hubertó- 
wnej, młodej uczennicy p. Majeranowskiej, która 
czyni prawdziwy zaszczyt swojej mistrzyni. Pan­
na H. ma głos jakkolwiek niewielki, ale nader 
miły, a w sposobie śpiewania daje się dostrzegać 
bardzo korzystnie nauka p. Majeranowskiej. Od­
śpiewany przez debiutantkę mazurek „On kocha" 
podobał się nadzwyczaj, musiała go powtarzać i 
oprócz hucznych oklasków zebrała pierwsze wa­
wrzyny sceniczne w formie licznych bukietów.

Kronika paryzka.
(Nieco o polityce; pan Didier i minister stanu; pan  
Schneider; zwłoki M anina; „l'Opinion Nationale“ o 
nabożeństwie, odprawionem w kościele św. Magdaleny na 
uczczenie stuletniej rocznicy konfederacji barskiej; Pan  
Granier de Cassagnac; Soulier de bal i nieprzyjemne 
awizowanie ; la grandę duchesse de Geroldstein w Rzymie.)

(Do koóczeDie.)
Znacie wy pana Granier de Cassagnac? Jest- 

to sobie publicysta i deputowany zarazem. Jako 
pierwszy, wydaje on surowo-umiarkowany dzien­
nik le Pays, a niegdyś za czasów Ludwika Filipa 
pobierał stałą zapomogę od rządu; a jako dragi, 
należy do potulnej większości, i przed dwoma ty­
godniami starłszy się w rozmowie z p. Olliyierem, 
miał z nim mieć potem nowe, i do tego nieró­
wnie nieprzyjemniejsze starcie, bo pojedynek, — 
lecz że p. Olliyier nie chce bić się z człowiekiem, 
zaprzedanym rządowi, to też p. Cassagnac, do­
tknięty tą wzgardą do żywego, pragnie swemu 
nieprzyjacielowi sprawić gorącą łaźnię, i w tym 
celu, jak naoczni opowiadają świadkowie, chodzi 
za nim z laską , dla której każdy mógłby być 
z głębokiem uszanowaniem. Przedwczoraj zeszli 
się obaj pazypadkowo w sali „de pas perdus". 
Cassagnac biegnie w największej złości do Olli- 
yiera, lecz ten nie namyślając się ani chwilę, wyj­
muje z kieszeni rewolwer i woła do napastnika: 
„Stój! bo strzelam". Redaktor le P a y s  zbladł i 
wyszedł. Przytomni zaczęli z początku robić 01- 
liyierowi cierpkie wyrzuty, ale później rozśmieli 
się serdecznie, gdy usłyszeli od niego następujące 
słowa: „Nie bójcie się, zapomniałem moją broń 
nabić". Niedaremnie mówi przysłowie, że strach 
ma wielkie oczy...

Na widowni piśmiennictwa pojawi się nieza­
długo nowe dzieło Ernesta Renana, pod napisem 
Questions contemporaines. Nakładca, p. Michał Le- 
vy, zaręcza, że pierwsze wydanie tej pracy uda 
mu się rozprzedać jeszcze w pierwszej połowie 
bieżącego miesiąca. Kto zna Żywot Jezusa i Apo­
stołów, ten z łatwością się domyśli, że i Kwestje 
nowożytne będą opracowane z głębokim filozofi­
cznym poglądem, i że autor ubierze je w ową 
lekką formę, która najpoważniejszy przedmiot ro­
bi dla każdego przystępnym i zrozumiałym. 
W Question8 contemporaines p. Renan umieścił sze­
reg artykułów, zajmujących się zagadkami i głó- 
wniejszemi sprawami dziewiętnastego stulecia.

Po salonach arystokratycznych urządzają w 
czasie postu zamiast balów przedstawienia tea­

tralne. Na okolicznościowych dramaturgach nie 
brak nigdzie, a tem mniej w Paryżu, gdzie nie­
jeden elegancik, mający mało w głowie, a je­
szcze mniej w sercu, pisze szumne wiersze i okro­
pne komedje, byle tylko zyskać poklask kilku­
dziesięciu osób, strojnych w glansowane rękawi­
czki. Jeden z takich autorów, niejaki p. G., na 
pisał komedyjkę pod tytułem Soulier de bal (Trze­
wik balowy), która w salonie pani L. podobała 
się do tego stopnia, że aż pewna dama, nazwi­
skiem S. prosiła uwielbionego poetę o udzielenie 
jej kopii tego arcydzieła. Pan G. ubiera się na 
drugi dzień we frak i z komedją pod pachą uda­
je się do pałacu pani S. W przedpokoju zapytu­
je go panna służąca, kogo ma zaszczyt zaawi- 
zować. Autor myślał przez chwilę: „Ta da­
ma widziała mię tylko raz, a więc bardzo być 
może, że sobie nie przypomni mego nazwiska. 
Trzeba zrobić inaczej"... Moja panienko — 
rzecze do uśmiechniętego dziewczęcia, powiedz twej 
pani, że przyszedł p- G. i przyniósł Soulier de balu 
(trzewik balowy). Pann,° służąca otworzywszy 
drzwi od budoaru, zawołała na głos cały: „Przy­
szedł szewc pani!" Wyobraźcie sobie konfuzję na­
szego biednego poety! Trzeba mu tego było? Los 
nagrodził go w miarę zasługi, bo wartość pracy je­
go równała się wartości*zwykłego trzewika—

Piszą z Rzymu, że jakieś francuzkie towa­
rzystwo dramatyczne, przybywszy do wiecznego 
miasta, wystawiło sobie ogromną budę na Piaz- 
za Nayone, w której daje' co wieczór słynny 
z cynizmu utwór: La grandę duchesse de Geroldstein 
Dyplomaci, arystokracja rzymska, oficerowie i p- 
rzędnicy papiezcy uczęszczają na to widowisko w 
takiej liczbie, że już drugiego dnia buda była za­
nadto szczupłą. Szczególnie podoba się widzom 
kankan^ który tańczy sama wielka księżna Ge­
roldstein z jenerałem Boume. Nie dziwiłem się 
moskiewskiemu carowi, gdy przyjechawszy ze­
szłego roku do Paryża, chodził każdego wie­
czora na przedstawienia tej bezwstydnej sztuki, 
lecz dziwię się urzędnikom i oficerom armii Oj­
ca św ., którzy przez wzgląd na zbawienie duszy 
nie powinniby uczęszczać do szatańskiej budy. Nie 
mogę także pojąć,' w jaki °posób święta konzul- 
t a , rzucająca klątwę na każde (dzieło, w którem 
jest mowa o potrzebie odebrania papieżowi świe­
ckiej władzy, mogła zezwolić na przedstawienie 
rzeczy, zabijającej Iw widzach (wszelkie poczucie 
wstydu. Ha i dzieją się rzeczy na ziemi, o któ­
rych się nie śniło filozofom.

Paryż d. 2. marca 1868.



GAZEfA NARODOWA i  dnia 8. Marca 1868.

mi nie przeszkodzą w tem istniejące przepisy. 
Wiadomo mi zresztą, że między żydami są uparci 
i zacofani, którzy nieprzyjaźnie są usposobieni dla 
prądów postępu i dla ruebu umysłowego'.

Czytam} w starej Presse, że. w Oedenburgu 
odbyło się Wielkie zgromadzenie katolików, niby 
mityng, w którym wzięło udział około 4000 o- 
sób. Wiedeńscy klerykalni chcą naśladować ten 
przykład, a nawet mówią, ż a we w szystkich zna 
czmejszych miastach niewęgierskiej połowy mo­
narchii mają się odbywać podobne zgromadzenia. 
Celem ich ma być podawanie petycyj, żeby po 
oddzieleniu szkoiy od kościoła zarząd dóbr ko- 

I ścielnych przeszedł w ręce księży.
Ministerjum uświaty zniosło dwa jezuickie 

gimnazja, w Feldkirch i Rrguzie.-
t  r a n n a . Od czasu jak p. Budberg powrócił 

z Petersburga, mgliste położenie europejskiej po­
lityki znacznie się wyjaśniło. Zapewnienie posła 
moskiewskiego o przyjacielskich zamiarach pół­
nocnego cara, zrobiło na panu de Moustier jak 
najlepsze wrażenie, i dziś w urzędowych kołach 
paryzkich oczekują wiosny, strojnej w fiułki, a nie 
zbroczonej krwią i łzami. Czy optymistyczne te 
nadzieje nie zmienią się jutro, to inne pytanie...

Osoby, mające stosunki z pałacem cesarskim, 
które przed trzema dniami nie przypisywały księ­
ciu Napoleonowi żadnej politycznej misji, zaczy­
nają teraz przebąkiwać, że kuzyn cesarski wyje 
chał z własnego popędu, aby w Niemczech pro­
wadzić politykę na własną rękę. Książę, poró- 
zmwszy się oddawna z cesarzem, chciałby przy­
bliżeniem Prus do Francji, odzyskać względy 
swego ukoronowanego kuzyna. Jeźli mu się uda, 
mówią powyższe osoby, tc przyjaźń między nim 
a cesarzem będzie odtąd najserdeczniejszą — a 
jeźli zabiegi jego zrobią kompletne fiasko, to 
Napoleon III. będzie mógł umyć ręce, nie biorąc 
odpowiedzialności za czyny swego kuzyna.

Minister marynarki dowiedział się z Tryestu, 
te w skutek zamianowania Tegethoffa dowódzcą 
marynarki austrjackiej, morska siła zbrojna Au- 
strji ulegnie znacznemu przeistoczeniu. Szczegól­
nie na wzói francuzki ma być urządzona na morzu 
Adrjaiyckiem 'eskadra ewolucyjna, a flota pan­
cerna uędzib podniesioną z 8 na 12 fregat, które 
otrzymają ciężkie działa marynarki francuzkiej.

Zmarła w Turynie księżna Cisterna była 
siostrą Dana margrabiego de Moustier, dlatego 
w pałacu ministra spraw zagranicznych zawieszo­
no pa jakiś czas tygodniowe recepcje.

Na posiedzeniu Ciała prawodawczego z dma 
ś>- b. m. powiedział marszałek N iel: „udwoluję
się wobec cyfry 100.000 ludzi, stanowiącej ro­
czny kontyngens, na pokojowe oświadczenia mini 
stra stanu, pana Ronhera. Z mojej strony ■iie ze­
chcę z pewnością * osłabiać tego ■ oświadczenia. 
Lecz minister stanu obliczał według bieżących 
okoliczności. Nie może on jednak powiedzieć, co 
się stanie za lat sześć. Jeźliby pierwsze kontyngen- 
sy wynosiły były rocznie tylko 80.000 ludzi to ze-- 
sztego lata bylibyśmy mieli o 140.000 żołnierzy 
mniej pod bronią, i według mego przekonania, w 
chwili obecLej mielibyśmy najkompletniejszą woj­
nę. Wprawdzie nie mógłbym tego udowodnić, 
lecz zawsze jest to moje przekoranie. Mieliśmy 
pokój, który d/iś jest więcej >ak kiedykolwiek 
zapewni my. Jeźli go chcecie utrzymać, to musi­
cie zachować roczny kontyngens w wysokości 
J00.000 ludzi. Opozycja pożałuje niebawem, że na 
nową organizację wojskową uderzała z taka gwał­
townością. Organizacja ta jest dla kraju rękojmią 
bezpieczeństwa, a dla ludności okaże się mniej 
nieznośną jak poprzednia. N? wiosnę cała nasza 
armia będzie zaopatrzona w nową broń odtylco- 
wą, która jest najlepszą w całej Europie. W sku­
tek przyjęeia tej h^oni, wszystkie mocarstwa są 
zmuszone zmienić swe karabiny. Francja zyskała 
Całe dwa lata, co wobec dokonanych w Euro­
pie faktów jest rzeczą niemałej doniosłości. Kraj. 
broniony tą organizacją, może w całej ufności 
oddawać się pracom pokojowym.11 Po tej mowie 
odrzucono poprawki, wniesioue przez pp. Picard, 
Lebreton, Ilalley-Claparóde, i tylko oddano wy­
działowi do rozpatrzenia poprawkę Tillancouri i, 
który żądał aby do zastępców i ochotników była 
zastosowana zwykła miara wojskowa, wynosząca 
l  metr 55 centymetrów.

Na nstatniem posiedzeniu rady stanu zajmo­
wano się projektem ministra Magne, tyczącym się 
budżetn, i poprawkami do ustawy prasowej. Pier­
wszą spr iwę załatwiono w całości, lecz zato w 
drugiej nie przyszło do żadnej uchwały.

Wewnętrzne położenie Francji staje się zka 
żdym dniem groźniejsze. Naród się burzy, a nie­
zadowolenie obławia się tak dobrze w najwyż­
szych jak i najniższych warstwach społeczeństw a 
Naród wie, że cesarstwo nie może stać (iągle 
na teraźnieiszem stanowisku, które jest przejściem 
z absolutyzmu do konstytucjonalizmu, dlatego też 
spodziewając się radykalnych remim, puszcza w 
obieg coraz nowsze wieści o rychłych zmianach 
w rządowym systemie. Przed kil! u dniami mó­
wiono w Paryżu, że cesarz chciał wziąć do ga 
binetu p. 011iviera, gdj by warunki, stawiane przez
a e v * ^ Deg0 Pa7 ż3  W y wi^ ei P I W ®Dziś znów powtarzają, nad Sekw aną wieść, któi a 
dzienniki pogrzeb" iy jeszcze przed miesiącem, ja ­
koby Napoleon III. miał zam iar utworzyć z te ­
raźniejszego senatu rodzaj najwyższego trybunału, 
którego członkowie byliby w ybierani przez ogol- 
i c gt..sow?uie Powtarzamy raz jeszcze: pugłoukt 
o Reformach rodzą się jedynie dlatego, że każdy 
Francuz jest głęboko przeświadczony o niezbędnej 
ich konieczności-

Na wezwani^ dziennika U pays, którego re ­
daktorem  jest p. Granier de Cassagnac, odpowie­
działy wszystkie zaczepione czasopisma że po­
zw alają ogłosić papiery, wzięte ze skrzyni szóstej 
p. de la Varenne. i nie będą za to pociągały  do 
odpowiedzialności naczelnego redaktora  le Pays.

Zanim jeszcze obrażeni redaktorowie zgodzi­
li się nr ogłoszenie dokumentów, któremiim gro­
ził t6 Pai/<, już w Ciele prawodawczem ukazał się 
katalog wiaz z treścią różnych listów, pisanych 
przez zagranicznych ministrów i dyplomatów, w 
których jest mowa o przesyłkacb pieniędzy. Lecz 
czy pieniądze były dla redaktorów niepodległej pra­
sy, o tem nie mówią te listy. ' Paryż cały sądzi,

że rząd niemogąc biczem skompromitować opozy­
cji, chciałby przym,mniej rzucić na nią cień po­
dejrzenia, trzymać pj honor w ciągłem zawiesze­
niu. Zamysły jego nie przyniosą żadnych owo­
ców, bo naród wie, kto w tej sprawie zasługuje 
na wiarę.

W tochy. Na wezwanie papieża odpowie­
dział ksiądz Rinaldi, który jest naczelnikiem 
sądu Iegacji w Sycylii, „że posady swej nie 
opuści, choćby nawet wbrew wszelkim prawom 
miała go dotknąć klątwa kościelna."

W Neapolu urządzają Składkę dla kilku ro­
dzin , poszkodowanych usunięciem się pagórka 
na przedmieściu Santa Lucia. Składka "postępuję 
bardzo powoli gdyż dotychczas nie ma na spi­
sie nazwiska ani jednego z bogatszych.

Z Rzymu przyszła wiadomość do Florencji, 
że książę Łucjan Bonaparte i ośmiu innych pra­
łatów otrzymają kardynalskie kapelusze dnia 16. 
marca b r. W kołach urzędowych zapewniają, 
że cesarz Napoleon przyrzekł ponieść wszystkie 
koszta, jakie za sobą pociągnie ;instalacja jego 
kuzyna.

Zarówno królowi Hanoweru w Hietzingu, 
przyjmował i Franciszek II. w pałacu Farnezju- 
szów deputaeję swych wiernych poddanych, do któ­
rej rzekł, że ma nadzieję, rozerwać kajdany, ja- 
kiemi Wiktor Emanuel ukuł nieszczęśliwe ludy 
południowych prowincyj włoskich. O eareta sim- 
plią tas} - - - - 1

Na posiedzeniu Izby poselskiej z dnia 4. bm. 
toczyły »ię dalej rozprawy nad przymusowym kur­
sem papierowych pieniędzy. Nisci sądził, "że kraj 
ucierpiałby na tem, jeźliby nagle powstrzymano 
obieg banknotów. Pescatori mówił o potrzebie ry­
chłej reorganizacji finansów. Rattazzi broniąc 
sprzedaży obligacyj na dobra kościelne, którą to 
operację przedsięwziął jego gabinet, oznajmił, że 
na tej drodze zyskał 100 milionów.

Nazajutrz, t. j. dnia 5. marca, na żądanie 
prezydenta postanowiła Izba na poniedziałków ero 
posiedzeniu zająć się podatkiem od miewa. Po­
tem zajmowano się dalej sprawą przymusowego 
kursu papierowych pieniędzy. Rattazzi kończąc 
swą mowę oświadczył, żepowmno się ograniczyć 
obieg banknotów, na czem zyska cała ta drażli­
wa Lwestja. Minister finansów żądał w długiej 
mowie, aby Izba wpierw uchwaliła nowe Dodatki, 
a dopiero potem będzie mogła Zająć się zniesie- 
sieniem przymusowego kursu.

Większość Izby poselskiej jest mniemania, że 
znaczniejsza pożyczka, zawarta za granicą i pła­
tna w dziesięciu latach, mogłaby położyć kres 
obieg u wi banknotów. Większość zamyśla przedło­
żyć odpowiedni projekt ministrowi finansów. -

Przytaczamy dosłownie brzmienie listu, któ­
ry do posła, Crispiego pisał jenerał Garibaldi na 
statku „EspIoatore“ pod dniem 27. września ro­
ku 1867. Wyjmujemy go z pomiędzy dokumen­
tów, przedłożonych włoskiej Izbie poselskiej przez 
gabinet Menabrea. List ten jest ważny jako akt 
historyczny, rozjaśniający statuie rzymskie wy­
padki.

„Kochany Crispi! Po bardzo dojrzałem roz­
patrzeniu się w obeenem położeniu, nie znalazłem 
innego środka do zaradzeniu złemu, i do zaspo­
kojenia woli narodu i rządu, j a k  n a  c z e l e  
a r m i i  w ł o s k i e j  u d e r z y ć  n i e z w ł o -  
cz n i e  u a R z y m.  Niech rząd nie łudzi się aa- 
d zieją, że na inne j drodze uda mu się zaspokoić 
naród włoski. Lud może przebaczyć swą niewolę, 
lecz nie przebaczy swej hańby! Dziś zhańbiony 
jest nietylko naród, lecz i aimia nasza, która 
czuje się obrażoną, — a będąc w Alessandrji, 
gdybym był chciał wyrzec bodaj jedno gorące 
słowo, to załoga cała, która mię witała z zapa­
łem, byłaby za irną wszędzie pospieszyła, aby 
zmyć wstyd, który nas okrywa. Rząd powinien 
rozważyć te uwagi. Niech przyjdzie do przeko­
nania, że kilka dni energicznego działania wy­
starczy do załatwienia wszystkiego i do pojedna­
nia go z całym narodem, a jeźliby cudzoziemiec 
zechciał włożyć na nas swe żelaza, to podnieśli­
byśmy się wszyscy, dzieci i kobiety, i z pewno­
ścią świat ujrzałby takie stanowcze postanowie­
nie włoskiego ludu, jakiego dotychczas nigdy 
nie widział.

„Odpowiedz mi niezwłocznie. Garibaldi.“

M oskw a. Komisjacłowa, obradującaw Petersbur­
gu postanowiła opodatkować i laszyny według kate­
gorii, licząc za pud od 25 do L50 kopijek.

W gazecie Mcskwa czytamy, że w Gorodisz- 
czeńskim powiecie, Penzenskiej gubernii, gdzie 
wszystkiego są tylko dwie wsie tatarskie, mie­
szkańcy tychże, Tatarzy, lubo okrążeni zewsząd 
chrześciańsko-moskiewską i mordwińską ludno­
ścią, trzymają się stale mahometanizmu i upornie 
odpychają wszelkie środki, używane dla ich zmu- 
skwicenia W grudniu z r. posłano do ich szkół 
kilku poDćw, dla nauczenia ich moskiewskiego 
języka; teraz zaś piszą Penzenskijz Gubemskija 
WiedomoH , że mulla wsi Syratisa odesłać tych 
popów napowrót, oświadczając: „My żyjemy 
cicho, i uczymy dzieci nasze po mahometańsku, 
a po moskiewska uczyć je trudno.“

W charkowskim uu-wersytecie toczy się za­
jadła walka przeciwko profesorowi medycznego 
fakultetu, Marowskiemu. Walka ta odbiła się nie- 
tylko w skargach do ministra, ale prowadzi się 
także i w gazetach. Asystenci tegoż uniwersyte 
tu skarza izeczonego profesora o to , że ich 
przeciąża pracą, pam sic od niej wyłączając, że 
każe im wymierzać cieplik u chorych, j .w a d z ić  
diagnozę i wreszcie, ^  blf ze od chorych leczą­
cych sie w klinice, Diemądże, j te zamiast wno­
sić do kasy uniwersytetu, y części obraca naza- 
kupno instrumentów, a w czę»ej na v >asną swą 
korzyść. Z tego gkazuje fę, że .uczeni tego 
świata rusyfiknja grosz pulihczny, podobnie jak i 
yyśzyscy prostaczkowie russey. „ —

Gołos umieścił w nr. 25. artykuł, dotyczący
Galicji, w którym mówi: .

,Cele ważnych dążności nie osiągają się za­
pałem, tak też i „wielka idea,‘‘ odnosząca się do 
tych Ruwkieh, którzy jeszcze nie weszli w skład 
moskiewskiego państwa, może być wprowadzoną 
w życie tylko w przeciągu mniej łub więcej dłu­

giego czasu. Mimu to ani rząd, ani społeczność 
moskiewska nie mogą pozostać obojętnymi wi­
dzami rego, co się dzieje w Galicji (Galiczy- 
nie), na Rusi węgierskiej, w Bukareszcie i w 
Chełmskiej eparchii.“

Gr .os pochwala udzielenie probostw księżom, 
wychodźcom z Austrji, ponieważ ci ostatni, nie- 
związani żadnemi stosunkami z krajowcami, le- 
pszem mogą być narzędz{em w rękach rządu mo­
skiewskiego, niż kapłani krajowcy. Dla tem pręd- 
bzego zerwania węzłów między unitami kościo­
łem rz kat. uznaje Gnłos za konieczne, odłączenie 
eparchii chełmskiej od Królestwa pod wzg'ędem 
administracyjnym, i proponuje uformowanie nowej 
gubernii z eparchii chełmskiej, z dodaniem jej 
części wołyńskiej, wskazując miasto Włodzimierz 
wołyński jako najhardziej odpowiednie miasto sto­
łeczne przyszłej gubernii, a to ze względu histo­
rycznego. Korzyści, wynikające z tego, foi mułuje 
w następujący sposób:

1. Znikłby stan obecny w części państwa, 
potrzebującej wyjątkowo pieczołowitej baczności 
moskiewskich władz, czemu obecnie znaczne od­
ległość rezydencji tej władzy stoi na przeszkodzie; 
2. podniosłoby się w skutek tego to starożytne 
miasto, którego samo *mię świadczy wymońnie
0 czynach moskiewskich w kraju Zachodnim; 
3 połączyłoby to w sposób administracyjny mie­
szkańców eparchii chełmskiej z russkimi mieszkań­
cami carstwa, a rozłączyło z polsko-katolicką lu ­
dnością gubernij nadwiślańskich; 4. pojawienie 
się znacznego centrum administracji, a tem samem
1 polepszenie tejże, gdvż będzie ona powierzoną 
ludziom zdolnym, wykształconym i doświadczo­
nym. i oddziała zapewne pomyślnie i na Galicję."

Ziemie polskie. Wśród tłumu jenerałów, 
dygnitarzy i czynowników p. Mikołaj Berg, nowo- 
zzins-alowany lektor języka moskiewskiego, miał 
w auli warszawskiej wszechnicy prelekcję wstę­
pną dnia 29. z. m. Po ogólnym wstępie, mają­
cym za przedmiot formację języków w ogólności 
i wywód pochodzenia języków słowiańskich, pre­
legent zwrócił się do swego ojczystego jeżyka, 
drieląc ą ;na wielkorusski (czyli moskiewski), 
małoruski, białoruski. Językiem moskiewskim ma 
mówić, podług p. Berga, 33 milionów ludu. Nic nie 
może isć w porównanie z wyrobieniem, obfitością, 
harmonią, śpiewnością itd. tegu języka. Te przy­
mioty język?1 moskiiwskiego skłaniają Słowian 
zaehoduio-południowyeh do uczenia go się z za- 
palczywością i g,ernienia się pod skrzydła oaratu, 
i ztąu też p. Berg wyraził nadzieję, iż nie daleka 
jest ehwi11, w Lfórej język jego stanie oię powsze­
chnym między Słowianami. Dla Polakow język 
ten nie jest, wedle p, Berga, obcym, gdyż ci 
względem Moskali nie są cudzoziemcami. YV ca­
łej zresztą prelekcji p. Berga odbijało silne pan- 
slawistyczne i polityczne napięcie, a owo wyno­
szenie języka moskiewskiego wyżej ponad wszy­
stkie znane języki jest więcej aniżeli śmieszne u 
człowieka, mającego pretensję do wykształcenia, 
i tłómaązyć ,,e tylko można iztuezną tendencją, 
nie ‘rudna do ..dgadnienia. Wie dobrze bowiem 
p. Berg, iź język polski w XVI już wiekn wyżej 
stał nierównie od dzisiejszego moskiewskiego, któ­
ry az do chwili obecnej jest niewyrobionym, nie­
okrzesanym i ubogim duchowo tak jak lud nim 
władający: pod względem umiejętności, literatura 
jego zajmuje jedno z podrzędniejszych miejsc 
wśród całej dziedziny jęzj ków

B il
K r o n i k a .

— O św iadczen ie . Stu słuchaczy tutejszej akademii 
technicznej nadesłało redakcji obszerne oświadczenie, w 
którem wobec powszechności opowiedziawszy zajście 
miedzy słuchaczami drngieg-o rokn techniki a dyrekto­
rem i załatwienie tego zajścia, w końcu odpierają od sie­
bie solidarność w dalszym oporze, w którym narazili 
się siuchacs e Sgo f rokn na zamknięcie całej klasy. 
Oświadczenie tu pudamy w najbliższym numerze Gazety.

N abożeństw u  ża ło b n e  za duszę Indowego poety 
ruskiego, Tarasa Szewczenki, odbyło się tu we Lwowie 
wczoraj. Udział w tym żałobnym obrzędzie wzięła prze­
ważnie młodzież — ruska i polska.

— D zieciobójstw a. W okropny sposób zamordo­
wane zostało dziecię w Budkach Nieznanowskich — 
matka rzuciła je bowiem świniom do pożarcia. Znale­
ziono już tylko pojedyncze członki.

W Starym Witkowie, koło BadziecLowa, udnsiła 
znów m rtka swoje dziecię. Obie już uwięziono. Są nie­
zamężne.

— Na fundusz stałej zapom ogi krajowego Towa­
rzystwa prywatnych urzędników, złożył JE . Kajetan hr. 
Lewicki, jako jednorazowy' datek, kwotę 400 złr. w. a., 
co się z wyrazem najżywszego ujran ia do publicznej wia­
domości podaje.

Z W ydńału centralnego Tow. wzajenjnej pomocy 
oficjalistów prywatnych.

— W  p ow iecie  lw ow sk im  przystąpiło do Towa­
rzystwa, wzajemn°: DO-nocy oficjalistów prywatnych 48 
członków rzeczyw slyeh z 74 udziałam i, 4 członków 
wspierających i J  dobrodziejów z jednorazowemi datka­
mi. Do W /działu powiatowego wybrano większością 
głosów 5 członków, a to pp. , Romualda M akarew icza, 
Karola Widmara Ka/imierza Pankowskiego, dr. Gęba- 
rzewskiego i Krie^shabera, właściciela dóbr, któi ;mu 
Towarzystwo zawdzięcza roczny datek w kwocie 100 
złr. bez ogi’?m‘';Zenia czasu. 2 prawdziwą przyjemno­
ścią podajemy czyn tak wspaniały p Kriegshabera do 
powszechnej wiadomości.

W y d z ia ł  d o  wiato wy lwowski ukonstytuował s ię ; 
p r z e w o d n ic z ą c y m  wybrany zoscał dr. Gębirzewski, se­
k re ta rzem  p- Widnan.

Kwota, dotąd uzyskana z powiatu lwowskiego na 
rzecz T o w a r z e , twa oficjalistów prywatnych, wynosi 
277 złr. w. a.

— W yszedł tir. 19 N ow iu i zawiera: „Na steme“ 
fdok.) -  „Idea*. -  »Teatr polski-. -  „Koresponden­
cja z P aryża* . — „Rozmaitości". — w  dodatku-. Kolo-

jących w całości ledwie kilkadziesiąt eetnaiów tego 
produktu.

Zatem gdy niema czem zaprzątać kopca, zagrań 
cznego, to też ha ten raz pozostać musimy przy samych 
dobrych chęciach, a odłożyć licytację na inny produkt i 
inny czas.

— Sprawozdanie tygodn iow e z giełdy. Przypa­
dek, który się wydarzył tego tygodnia na kolei Iwow- 
sko-czerniowieckiej, zniechęcił na chwilę naszą giełd? 
do jej papierów. Wiedei na to nie zważał i kursu do­
tąd nie zmienił. Administracja ruchu kolei Karola Lu­
dwika ciężko walczyła z tylokrotną zawieją, ale wyszła 
zwycięzko z zamieci śniegowych; ;ransporta odcoodzą 
bez przerwy. Żeglnga na Wiśle i Odrze otwarta. Szcze­
cin wysłał znaczne transporta żyta do Skandynawii, a 
pszenicy do Francji i Anglii. — Australia, na którą w 
tych kiajach liczono, cierpi sama na nieurodzaj i szu­
kać mŁSi zboża w Kalifornii. W ogóle na Zachodzie 
ceny oziminy się ntrzymały — wszelako słychac, że 
nad Renem producent pospiesza zbywać zapasy swoje 
w nadziei następnych zbiorów pomyślnych

Na tutejszem targowisku pszenica jest wyjątkowem 
zjawiskiem — gatunek jej nie smie wystąpić i.a grani­
cą, kupuje ją  potrzeba młynów kra jowych bez konkuren­
cji obcej. Żyto pozakupywano u nas po cenach, które 
na targach w V\ roeławin nie p rzedstaw iaj żądanego 
zyskn — ztąd i giełda chłodna, i kupiec przy dcitawie 
chciałby wymyślać; ztąd w tygodniu ubiegłym ceny 
pszenicy i żyta miały się nieco ku spadkowi; iy to  
zwykłej wagi tegorocznej aa bieżący miesiąc płacono 
lpco Lwów 8 złr 20 c.

Koniczyna czerwona pojawia się tylko w poś'ednuj- 
szym, niż w inne lata, gatnnku, dlatego cena jej spa­
dła i tego tygodnia ; gdy przytem dla trudności jej o- 
młocenia z powodu wilgoci, dostawy bywają chybione, 
wszystko to wpływa na oziębienie jej pokupi. Owies 
po 3 złr. 45 c. do kolei we Lwowie, znalazłby knpea. 
Jęczmień, który się tu pojawia, jegt za lekki aby się 
podobał za granicą. Okowita, choć się trzj ma w cenie, 
jednak odbyt martwy: znaczne jej partje przj bywają do 
zachodnich obwodów naszych ze Szlązka.

L w ów  dnia 7. marca. Z g ie łdy . Efekta i  monety- 
Akcje kulei galic. Karola Ludw. po - 300 złr. m. k. 
płacą 205.25, żąd. 206.25; kolei lwow. czem. po 200 
złr. w. a. w srebr.: pł. 178.50, żąd. 17P.50;banku hipot. 
gai. po 200 złr. z v płat. 4 0 '/.:  płacą 72.—, żąd. 73.—. 
L istj Towarzystwa kredytowego gal. w m. k. bez kup. 
pł. 80.75, żąd. 81.—; Towarzyst. kred. gal. w. a. bez 
kup. pł. 76.90, żąd. 77.20, banka hipot. galic. bez 
kup. pł. 87.25, żąd. 87.75 złr. Oblig) indemniz. gal. pł. 
64.75, żąd. 64.95: pożyczki głod. z r. 1866 po 7% pł. 
99.—, żąd. 9:u50; pierwszeń. kol. gal. Kar, Lud. I. e- 
misji pł. 93.15, żąd. 94.35; II. emisji pł. 89.25. żąd. 
89.50; pierwszeń. kol. gal. lwow. czsmiow. I. emisji 
pł. 78.75, żąd. 79.50; pierwszeń. kol. gal. lwow. czer. 
II. emisji płac. 82.50, żąd. 83.—. Dnkat cesarski płacą 
5.55, żąd. 5 58; napoleond'or pł. 9,28, żąd. 9.33; rubel 
srebrny moskiewski płacą 1.79, żąd. 1.81; rubel papie­
rowy mosk. pł. 1.60—, żąd. 1.61— ; pruskie bilety kaso­
we pł. 1.70, i .  1.71; półimperjał moskiewski plącą 
9.50, żąd. 9.57; srebro p. 114.—, żąd. 115.25 złr.

(Strzelano; Listy banku hipot. galic. po 87 złr. 25 c.
1 r J
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I
— izba giełdow a lw ow ska zaw iadam ia: Na o

dezwę naszą z dnia 11. stycznia b. r, da 1 165. o zgło­
szenie się do wyprawienia licytacji chmielu na naszej 

giełdzie, przesłano nam tylko kilka ofert, przedstawia­

Ostatnie wiadomości.
Przedlitawskie mimsterjum sprawiedliwości 

ma wkrótce przedłożyć rajchsratowi projekt do 
ustawy o sądai h przysięgłych w sprawach praso­
wych Sprawa ta tuczj się właśnie w radzie mi­
nistrów. Przygotowują się także projekt? wzglę­
dem zniesienia rustykalnego prawa spadkowego, 
i odłączenia sądownictwa id s Jministracji w urzę­
dach powiatowych." (W Galicji już rozłączono w 
przeszłym roku*

DÓnosza z Pesztu pod d. 6. b.m.. że władze 
tamteisze wezwały sekretarza peszteńskiego klubu 
honwendów, żeby wydal im akta i pieczęć tego 
klubu. On niepuddał się jednak temu wezwani., 
utrzymując, że tylko jen :ra.lnemu zgromadzeniu 
przysłużą prawo rozporządzania temi rz‘ecz9mi.

Opiniom z d. 5. m arca donosi, że lord Claren- 
don przybył do FloreDCji, i zaraz zrobił w izytę 
prezydentowi ministrów, jen M onabrerze. i

Do P eitT  Llogda telegrafują z Wiednia d. 5. 
marca; Mocarstwa traktują obecnie za porozumie­
niem W. Porty wzgiędem zagodzenia sprawy kau- 
djockiej na konferencj posłów w Stambule.

Wychodzący *v Stambule dziennik francuzki 
la Turqu'e potwierdza, że rozporządzenia, ogło­
szone na wyspie Rrecie, znajdą zastosowanie w 
Całem państwie.

W Stambule obiegała dnia 29. lutego po­
głoska, że Fuad-basza po powrocie wielkiego we­
zyra z Kandji wyjedzie w specjalnej misji do 
P aryża i Londynu. — Ibrahim-basza mianowany 
został dowódzcą eskadry, blokującej wyspę Ki ndję. 

Przedłożony Izbom rumuńskim budżet oblicza 
New  fr. Presse zamieszcza następujący tele­

gram !z Warszawy: W poniedziałek i we wto­
rek przedsiębrano tu polityczne aresztowania. 
Prz' czyna ich jest dotychczas nieznana. Ostate- 
cznA usunięcie tytułu królestwa Polskiego jestpo- 
stonowipne. a "natomiast ma być zaprowadzoną 
nazwa ; „gubernia kraju Nadwiślańskiego."

T e l e g r a m y  „Gazety "Narodowej'1!
W ied eń  d. 7. m arca . Wydział bu­

dżetowy na wczorajszem posiedzeniu swojem 
uchwalą na wniosek Zyblikiewiuza, podwyższyć 
ruajsjeą się udzielić galicyjskiemu Wydziałowi 
krajowemu zaliczkę o 100.000 złr. Ani mi­
nister spraw wewnętrznych, ani nikt inny nie 
sprzeciwiał się temu podwyższeniu.

Delegacja Rady państwa przyjęła wniosek 
Pratobevery, aby wbrew wnioskowi Wydziału 
budżetowego delegacji, proponującemu na nowe 
roboty fortyfikacyjne tylko 672 440 złr, przy­
zwolić 996.000 złr — Minister wojny, jenerał
br. Kuhn dziękował przytem z a  przyzw oloną 
na nowe karabiny sumę, i oświadczył że armia 
będzie umiała przyzwolonej broni użyć w razie, 
gdyby obcy swawolnie przeszkadzali koni ytu- 
cyjnemu rozwojowi A ustrji Delegacja zała­
twiła etat nadzwyczajny, przyzwalając nań
26,181.674 złr.



GAZETA NARODOWĄ z dnia|8. Mappa 1868. 
  —    ...............................................................

. _ l ic y t a c ja  k o n i.
W piątek, dnia 13. marca 1868 rano o 

godz. 10. będzie na zwykłym placu targo­
wym we Lwpwie 50 zapełnia zdrowych ko­

ni ni skarbowych, służbowych, sprzedanych 
za gotówkę w drodze licytacji, na którą 
wzywa się chęć kupienia mających.

Lwów dnia 5. marca 1868. 1450 3—3
Od komendy pułku artylerji ces. F r. Józ. I. 

bis G ugg, podpułkownik.

t l f y d z i a l  R a d y  gm innej Z b o ro w sk ie j 
• ” w obwodzie Złoczowskim rozpisuje ni- 

niejszem k o n k u r s  na s e k r e ta r z a  R a d y  
z roczną pensją 300 złr. w. a. 1448 2 —3 
Termin zgłoszenia się do #1. m arca  1868.

Zboró v dnia 1. marca 1868.

R e n l n n ó e  Potl nr- '6 w Jarosławiu, składająca k * C U I l l u s s .  sit; z domu mieszkalnego które za­
wiera 13 pokojów, 3 kuchnie, spiżarki i 4 piwnice, tudzież 
w oficynie dwie stajnie, dwie wozownie i drewutnie w 
obszernym dziedzińcu, z dwoma dużemi ogrodami owo- 
eowemi i warzywnemi jest do sprzedania z wolnej rę ­
ki za cenę umiarkowana.

Bliższą wiadomość zasięgnąć można w 
Jarosławiu w tym samym domu u właści­

c i e l k i .  Ł 1433 3—3

młody, żo­
n a ty ,  zchln- 
jbnemi świa­

dectwami.
posznkuje miejsca w odpowiednim Bkarbie 
tu lub za granicą; bliższe saczegóły listo­
wne pod literą J .  S. poste restante 
1428 3—3 G lin iany .

pp
1 flaage & Schmidt w Erfuroie,

H andel nasion i sztucznie upraw ianych  
p łodów  ogrodniczych .

Katalog ilustrowany przesyła się franco 
za 30 ct.; kwotę te odlicza się przy za­
mówieniach. ..............  " 1330 5—12

R U P T U R Y
mogą

E rzez 
a

być wyleczone 
ciągłe nźycie 

bandaża elektro-m edy- 
eznego, wynalazku doktora Marie, mającego 
przywilej na lat 15.

Dostać można w Paryżu przy ulicy de 
1* Arbre deo, 44; we Lwowie w aptece P io ­
tra M ikolascha. 1004 62—?

S ł a b o ś c i  p i e r s i o w e .

PP.GRIMAULTETG^ APTEKARźy w PARYŻU
Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy- 

-o pozwalają uważać ten środek specyficzny

iako najskuteczniejszy n a  s u c h o t y ,  s ł a -  
> o ś ć i p ł u c  i n a c z y ń  o d d e c h o ­
w y c h .  Jest to wyborny środek na upor­
czywy k a s z e l ,  g r y p ę ,  a s t m ę "  na 
s ł a b o ś c i  n a c z y ń  p o w i e t r z n y c h  
p ł u c  ( b r o n c h i t e s ) .  Uspakaja k a ­
s z e l ;  pod jego wpływem p o t n i e n i e  
u s t a j e  i' chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia Każdy flakonik opa­
trzony jest podpisem: . Grimuult et C«e.*

Dostać można we Lwowie w aptekach, 
u p . P i o t r a  M ik o la s c h a ,,  f ł e r l i n e r a  i 
K u k era  -, w Krakowie w aptece pana 
B r u n o  M i c z y ń s k i e g o ;  w Brodach 
w aptece p. F  r a n  z o s ,  i w  aptece p. 
Sjc h a i t e r  a w Kzeszowie; w Poznaniu 
w aptekach pp. dra M a n k e w i c z a  i E l ­
s n e r a ;  we Wiednia w składzie materja- 
łów aptecznych pp. K a a b ę  i K ftd e r :

Uwiadom ienie,
Nieomylne i prędkie wytępienie ■I

Szczurów i myszyA w
za pomocą c. k. nprzywilejowanej trucizny 
na myszy i, szczury, w kształcię, śwjecy,

Ceua flaszeczkl 50 ct.
Takowej niefałszowanej dostać można 

we Lwowie, u pp. K onstantego Iskipr- 
sk iego, Adolfa Berlinera, Zygm unta  
Rukera 1 Piotra M ikolaseha ; w Krakowie 
u p.M . Jaw ornick iego; w Tarnowu o pp. 
Jpzefa Jana i H. K oyi, 1169 6 - j2

Skuteczuośc Syropu 
Chrzanowego z Jodem .1

Syrop Chrzanowy z Jodem pp. Grimault 
et Comp. aptekarzy nadwornych księcia 
Napoleona W Paryżu, którego skuteczność 
powszechnie jest znaną, wyrabia się zeso 
ku roślin aatiskorbatyczny-.h. Zawiera on 
w sobie jod  w stanie kombinacji organi­
cznej i nważany jest za środek najlepszy 
tran rybi zastąpić mogący. Doskqnałość 
preparacji tego środka, ckłanianasdo przy­
toczenia opinji o nim najznakomitszych le- 
kąrzy paryzkich, którzy go eiągle przepi­
sują swoim pacjentom.

.Syrop Chrzanowy ? Jodem jest Srod 
kiem łagodnym, niezawodnym i nieocenio­
nym. VV słabościach dzieci uzupełnia on 
nietylko działanie tranu rybiego, ale i za­
stąpić go  może w razie potrzeby zę zupeł 
nym skutkiem.

Dr. C azen av e , lekarz szpitala sw. Lu­
dwika w Paryżu."

.Syrop Chrzanowy z Jodem, jest środ­
kiem bardzo pożądanym w leczeniu słabo 
śći skrofulicznych i lim fnfycznych. Prze­
pisują go bardzo często z pdinyilnyin'sku­
tkiem w  początkach suchot, jato środek 
uzupełniający kurację tranem.

Dr. A. C harrier*  były naczelnik klim- 
ki paryskiej."

.Zawsze utrzymywaliśmy Skutki pomy­
ślne z użycia Syropu Chrzanu jodowego, 
bądź na odnowienie krwi, hądż jako nzu- 
pęłnie le cz en ia  suchot, sk ro fu ł i litnfa 
tyzm n za pomocą tranu.

Dr. F av ro t, ąu,tqi- dzieła o kuracji sła­
bości kobiet." '

Syrop Chrzanowy z Jodem, jest środ­
kiem najdzielniejszym na organizmy limfa-, 
tyczne. Widziałem rany skrofuliczne, k tó­
rym niczem zaradzić nie było można, goją- 
ce się nadzwyczaj szybko pod jego w pły- I 
wem. Widziałem dzieci dotknięte tnber- 
k u ta m i na kościach, zupełnie wyleczone. 
l ‘r. G uesnard , lekarz szpitali paryzkich."

.S yrop  Chrzanowy z Jodem, posiada 
własności wszystkie tranu rybiego, prócz 
nieprzyjemnego jego smakn i woni."
-ói)‘ Dr. G uibout, lekarz szpit. P rezyd. 
Tow . lek. paryzkich." I

„Syrop Chrzanowy z Jońem pp. tłri- 
mault et Comp., zawiera ’/ ,  na sto jodu, w 
stanie kombinacji organicznej, podobnej do 
jodiu jaki się znajduje w  tranie.

U*. K leccyńsk i, profesor chemii, biegły 
przy sądach wiedeńskich." 1015 4—1

We Wzdowie
w oborze Wgo. Teofila Ostaszewskiego, 
jest 40 sztuk bydła różnęgd rodzaju, wieku, 
maści > rasy do Sprzedania. Cena poj- 
dyńczych sztuk od 50 do 120 złr. w. >( i 
2/00 rogowego, wyjąwszy szćść sztuk, k tó­
re jako celujące po ‘wyższej cenie sprzeda­
ne będą. Ktoby chciał większą ilość nabyć, 
raczy przybyć na miejsce, uwiadomiwszy 
naprzód franko o dniu swego przybycia; 
potrzebujący zaś tylko jedną lub parę sztuk, 
najlepiej zrobią, gdy przyszłą przeznaczoną 
na kupno kwotę, opiszą w przybliżeniu 
czego żądają, i spuszczą się na właściciela 
obory, a gdy do przeznaczonej ceny przyczy­
nią to, ouby kosztowała podróż, mogą być 
pewni i lepszego wyboru. Na żadanie za 
rząd gospodarczy zajmie się odstawą by 
dła, ale takowe już przy wyjścia z obory, 
uważa się jako własność kupującego.

We Wzdowie puszczane b,ę(j§ TF. JlPhlł 
bieżącym następujące ogiery.

1. Fergus, kary, miary 16%, pocno 
dzenia angielskiego, za 3 korce owsa. Oj­
ciec tegoż i brat były zakupione na stad­
niki rządowe.

2. Milazyn, ciemno gniady, miary 16.,, 
pochodzenia arabskiego, za 3 korce owsa.

3. Beni-Azet, maści ciemno szpakuwe- 
tej, miary 14%, po ojcu i matce ze stada 
J .  br. Dzieduazyckiego, pochodzenia arab­
skiego, za 2 korce owsa.

Ogiery te są płodne, a zatem jedna tyl­
ko poprawka bezpłatnie dozwolona, za na­
stępne nalęźy gig palową powyższych nale- 
źytośoi.

Owsa i siana dostarczy zarząd gospo 
darczy na żądanie po cenach targowych. 
Dla stajennych, od każdego razu stanowie­
nia po 50 ct. w. a. Że ogiery są zdrowe ;i 
dobre, mówi to, źe właściciel sam tem> o 
gierami swe klacze odstanawia, a ceny dla 
tego tak niskie, by ułatwić przystęp, a sta­
nowieniem pokryć przynajmniej w‘ połowie 
utrzymanie tych koni.

We Wzdowie jest 5000 d ę b ó w ,  od 121 
cali do 1 łokcia i więcej grubości w prze­
cięciu, tudzież w tym samym lesie 3000 
b r z o s t ó w ,  równie pięknych jak dęby, do 
sprzedania. Tak dęby jak i brzosty są wy­
sokie, smukłe. równe., i mogą być użyte do 
wszelkich potrzeb. Życzący sobie nabyć, 
zechcą przysłać listownie franko swoje o 
forty a dostaną odpowiedź odwrotną po 
eztą. Sprzedaż' może się odbyć partjami 
jednakowoż życzeniem jest właściciela, aby 
wszystko od razu zakupionem było.

Adres: Zarząd gospodarczy Wzdów,
poczta Zarszyn. 1433 2—2

oy

W Wysocku
stanowić będzie po 20 złr. od klaczy ogier 
pełnej krwi łtngićlskiej, „Willsford* po 

Wjljsford od Troy.
Na staj‘nię » złr. Owies, siano i słoma 

po cenach targuwych, Bliższe szczegóły : 
Administracja dóbr, "w Wysocku poczta 
Radymno. 1392 4—4

Z niżen ie  ce n
patentowanych

U n i o n  - R e w o l w e r ó w
(do nabijania odtyjcowego i odskakujące).

Jesteśmy w miłem położeniu, do- 
zwalającem nam zn iży ć  zn aczn ie  ceny  
naszych powszechnie wziętych i ulubionych 
rewolwerów, o których pochlebne orzecze­
nia posiadamy od najpjerwszyoh z n a k o m i­
to śc i w o jsk o w y ch  i osób prywatnych 
fachowych! Zniżenie cen nastąpiło w sku­
tek licznej sprzedaży i w ażnych  u lepszeń  
w  fab ry k ac ji.

Sprzedajemy podług gatunku 
lOcalowe w ie lk ie  re w o lw e ry  w o j­

sk o w e Ostrzałowe, po złr. 20, 22, 25, 28, 
'[nowego!kalibru wojskowego)

Scalffwe re w o lw e ry  podróżne , 10 
mi lim. 7strzałowe po złr,.. 19) 21, 23. 25.

Scalowe re w o lw e ry  p o d ró ż n e  10 | 
millm. 6strzalowe po złr. 18, 20, 22, 24.

7calowe re w o lw e ry  k ieszonkow e 
7 millm. 7strzałowe po złr. 7, 19. 21, 23.

100 patronów wojskowych, 4 złr. 50 cnt. 
100 lG/millm. złr. 4., 100 patronów 7/millm, 
złr 3 '/i. Kieszeń skórzana po złr. 2.30 i 
złr. 2, walce osobne złr. 5 i 3.

NB. Przyjmujemy napowrót każdy re 
wolwer, sprężyną naciągający się, jeżeliby 
jakie niedokładności się znalazły, nowe na 
sze patrony własnego ‘ wyrobu z doshona* 
łemi zapałkami nigdy nie zawodzą. Zlece- 
o a za pobraniem przez pocztę wykonują 
8*ę ściśle; odbiorcy sztuk kilkunastu otrzy­
mują rabat. ’ 1399 4—12

R e w o la  e ry  n asze  za lecam y  tak że  
sz cz eg ó ln ie j na pod aran k i.

E ig n er  et Cie.
K. k. p rlv . R evo lver-F abriks-N lederlage 

W ien , W aU llscligasse Nr. 6.

I M. 1

kapitałów,

3 Ofertą sicifście pwynosiąca
.Gra w lo sy  au s trjac k ie  dozwoloną 

jest przez c. k. rząd  au s trjac k i
„B ło g o sław ień stw o  b o sk ie  u C o hna t"

W i e l k i e

losowanie
p rzesz ło  2 m ilionów .

Początek ciągnienia na <1 10. bm.
Tylko 1 i i r  al bo 2 zlr. w. a.
kosztuje jeden przez p ań s tw o  g w arau  
towaniy rzeczywisty p ań s tw o w y  los 
o ry g in a ln y  (nie z promesów zakaza­
nych) odemnie rozsyłany, a rozsyła się 
takowe po przesb niu n a le ż y  tości fraD- 
ko w okolice n a jo d leg le jsz e .

C iągnione będą ty lkó  w y g ran e . 
G łów ne w y g ra n e  wynoszą : 

£25.000, 1 2 5 .0 0 0 , 1 0 0 .0 0 0 ,  50.000
3 0 . 0 0 0 ,  2 0 . 0 0 0 ,  2 po 1 5 .0 0 0 ,  
2 po 1 2 . 0 0 0 ,2  po 1 0 .0 0 0 ,  2 po
8 .0 0 0 ,  3 po 6 .0 0 0 , S po 5 .0 0 0 ,  4 po
4.000, 10 po 3 .0 0 0 ,  79 po 2 .0 0 0 ,
4 po 1 .5 0 0 . 4 po 1 .2 0 0 , 1 '5  po 1.000, 
105 po 500, 6 po 300, 111 po 200, 
7906 po 100 itd. 1440 3—5

P ien ią d ze  w y g ra n e  i u rzędow e 
lis ty  c iągn ień  rozsyłam po rozstrzy­
gnięciu punk tua ln ie  i se k re tn ie .

Interesentom moim w  sam ej A ustrji 
wypłaciłem ną jw y ższe  g łó w n e wy 
g rane  na 3 0 0 . 0 0  — 2 2 5 .0 0 0
187.500 — 1 5 2 .5 0 0  — 1 5 0 .0 0 0  — 
1 3 0 .0 0 0  125 OOO — 1 0 3 .0 0 0
100.000 , a w najnowszych czasach na 
dnia 11. w rz e śn ia  zn o w u  w ie lk i lo s 
na 50.000 talarów.
L&z Sams. Cohn in Hamburg;

Bank u. W echselgeschaft.

I^MTamów.ienia na wszelkie towary J 
korzenne, uskuteczniam bezzwło-] 

cznie za zaliczką pocztową lub kolejową, 
a za takie, których wartość przenosi 
50 złr. w. a., nierachnjąc w to cukru, 
posełam wolne od opłaty transportu..

H a n d e l  k o r z e n n y
1202 pod „Czarnym capem" 7—12

¥.  W. KRÓLIKOWSKI.

W iedeń, Kiirntnerrhig, 3.
W istocie prawdziwa

W o d a  Kotońska
przez Joh. M aria F arina. vis a vis Jii- 
lich-Platz, tuzin złr. 10.—M ar. C leroen t 
M artin , Klosterfrau, tuzin po 9 złr. — 
Joh. M aria F arina, naprzeciw Georgs- 
platz, tuzin po 8 z ł r . ; zawsze w najle­
pszym i równie nieodmiennym gatunku 
pod gwarancją.

Prawdziwe
angielskie Essbouąuet.

Jo c k ey e ljjb . Y lang-Y lang
H hypre . K iss-m e qu ick  (po­

całuj mię prędko) 
A m brę g ris . V io le tte  de m ars. 

N ew -m ow n-hay. 
oBą~ WIELKI SKŁAD 

n a jp rz e d n ie js z y c h
m ydeł toaletow ych

w 150 rozmaitych gatunkach.
Najdelikatniejsze kadzidła pokojowe 
V lnaigre aro ina tique , E au  de L evan- 
de, P ou tp u u rri, t a u  A then ien , n a j ­
lepsze  pom ady  k w ia to w e , dobór naj­
obfitszy, jakoteż wszelkie najlepsze fran- 
cuzkie i angielskie perfumerje. Sprze­
daż en gros i en detail. Zlecenia za prze 
kazem należytości przez pocztę uskute­
czniają się ściśle i sumiennie. 14202-12 

W iedeń , K a rn tn e rr in g  Nr. 3
J  f i .  F ISC H B A C H .

EXTRA1T d YLANGYLANG
i 1140 5 -1 2

ROUÓUJET de ANILLE
pp. Rięand J- »p ólk i w  Paryżu,

45, rjle Richelieu.
Te nowe do napuszczania chustecz ek 

przeznaczone perfnmerje, które rzecona fir 
ma uzyskuje z esencji Ylangylang przez 
destylację rośliny „unona odorattissima" z 
WyBp Filipińskioh, a które parfumerje sta­
nowią oraz własność wyłączną (monopol) 
powyższego domu paryzkiego, przewyższa­
ją wszelkie dotychczasowe ekBtrakty tak 
co do dobroci, jakoteż woni i przyjemności.

Tenże dom dostarcza niezaprzeczenie pra­
wdziwych, obecnie już znanych parfumeryj, 
jako to : Jokey Club, Rezeda, Ess-Bon- 

quet, Jaśm in, Mousseline etc.
SKŁADY we L w o w i e :  w aptece A- 

dolfa Berlinera i w T a r n o p o l n  w a -  
ptece dr. Buchelta.

i Mliii ■

Ceny zniżQne!
i rtóimjfcs | -o { y t ,v j 5 v

O e i i i i i f e
handlu płócien

F.IMHIMKGSA
we Lwowie, w rynku pod l. 173.

54 łokciowe weby rumburgskie, 
sztuka po zł. 30,32. 34, 36,40 i wyże j.

50 łokciowe weby holenderskie, 
szt. po zł. 20,22. 24.26. 28, 30 i wyżej.
30 łokciowe apretowane płótno z przę­

dzy białej na koszule, 
szt. po zł. 14, 15, 16. 18, 20 i wyżej.
30 łokciowe surowe płótno z przędzy 

białej na prześeiradła i kalisony 
sztuka po złr. 10, 11, 12, 14, 16, 18,

30 łokciowe ptótno wigstadtskie 
szt. po zł. 11. 12, 15, 14, 15, 16, 18

36 łokciowe oieapretowanć Creas 
płótno, przedewszystkiemua prześce 

radła i kalisony, 
sztuka po złr. 13, 14, 15, 16. 17, 18

(9 łokciowe płótno na przeSceradła 
bez szwu, sztuka na 6 prześceradeł 

po złr. 19, 20, 22, 24. 26, 30 i wyżej
Białe prawdziwe lniane chustki do 

nosa, tuzin po złr. 2.50 ct- i wyżej .

Ręczniki: tuzin po zł. 6, 7, 8, 9,10,12
Bielizna stołowa w nakryciach 

na 6, .12, 18, i 24 osób w garniturach 
. po złr. 5 i wyżej.

Obrusy pojedyńcze: szt. zł. 2 i wyżej- 
Serwety, t,uzin»po złr. 6 i wyżej

Biały sbirling na koszuie 
łokieć po 14, 26, 28. 31, 35, 40,50 ct.
Bawełniany Creas najlepsza a najtań 
sza materja na prześcieradła i kale­

sony, wąski: łokieć 24 ct. szeroki: 
łokieć 30 ct.

Czarny siwy i kolorowy dames nó 
poszewki łokieć: po 20 i 24 ct.

Ceny wszystkich towarów płócien­
nych i. bawełnianych są teraz tak u- 

miarkowane, jak już od wielu lat 
nie były.

Zamiejscowe zamówienia 
uskuteczniają się jak  najspieszniej i 

najakuratniej.
fróbki posyłają się na żądanie, a to ­
wary jeżliby życzeniom nieodpowia- 
dały, przyjmują się bez korowodów 

napowrót.

1126 5 - ?  Adres

F. HOINKES
we Lwowie, w rynku pod l. 173.

Niniejszem podajemy do wiadom ości, iż skład na­
sion pastewnych nasiej produkcji w yłącznie

Domowi komisowemu p. S t a n i s ł a w a  J e k l a
w e  L w o w i e ,  p r z y  r o g n  n l i c y  S z e r o k i e j ,

oddaliśmy, który takowe podług naszego cennika 
sprzedaje, Klecza dnia 25. liteg o  1868. 1*182-3

Hebiry5* ze Stawna Sław iński i Hyn,

Węgierskie wina górskie,
białe i czerwone, barwy naturalnej,

mocne, z bukietem,✓ *
poleca

na zamówienia łaskawe
ir p. w  m a  a s  jm pi

firmy 1380 3—c *'

ANTON KOSZGLEBA,
P E S Z T - B U D A ,  C h r i s t i n e n s t a d t  3Nr. 2 2 8 .
Cenuiki rozsy ła  się  ua ła sk aw e żądanie franco.

Ces. kr. koncesjonowany

korneuburgski proszek bydlęcy
dla

k o n i ,  ^ > y < J ła  r o g a t e g o  jl o w i e c .

rmTSJ m  TT

P ł y n  u z d r a w i a j ą c y  dl a k o n i ,
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.

Wyłącz, pprzyw. przęz Jego Ces. Mość, cesarza Franciszka Józefa.MI/; 1 ’ ; U \t'  j__________  _ « •

Balsam na kopyta dla koni
na snehe, pękające kopyta, m ałe w ydrążenia i t. p.

H u f s t r a h l p u l y e r
na wątsniwanie k o p y t  k o ń s k ic h  (jjegmi die StrahlfduU ae~ Pferde). 

Ma na sk ładzie :
we Lwowie.: K onstan ty  I s k ie r s k i;  apteka P io tra  M ik o la sc h a , apteka A. B erll- 
nera, apteka Zyg. H ack era  (dawniej Tomauka); w Krakowie n p. M. J a w o r ­
n ick iego  w rynku gł. w kamienicy p. K i rc  h m a j e r a i p. Jó zefa  Ja h n , tndzież 
we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji sa składy urządzone, które od cza­
su do czasu dzienniki polskie podają w ogłoszeniach. 1 1168 7—10

P R Z E ST R O G A . W celu ochronienia Pabliezności od zakupywania fa lsy flka - 
tow , oświadcza się, że tylko takie paczki i flaszki nważać można ja to  prawdziwe, 
które noszą pieczęć apteki obwodowej korneuburgskiej.

ur a Gurt d L w
Liczba odbiorców wfęcznie z Galicja wynosi prawie 9500 !

P . T . p u b liczn o śc i m unarc liii au s trjack ic j oznajmia n a jw ięk sz e  przedsiębiorstwo
Fabryki płócien i bielizny B. FOGJL,

Filia i fabryka na Karntnerring Nr. 1., Skład główny: Wien Kfirntnerstrasse 27. 
„zum E rz lie rz o g  K arl" że na w ystaw ach  p rzem ysłow ych  ną jw yższem i mianowicie

srebrnemi
jedynie

medalami
wyszczególnione

,i  wyfącznie  ̂ by/o.
Załatwiając wszejkie z lecen ia  lis to w n e  (w każdym pisane językn) za przesyłką go­
tówki, za pobraniem przez pocztę lnb koleją t. j. (przy odebraniu paki z towarami 
składa się należytość), gotowi jesteśmy takowe wszędzie rozsyłać, — Przyłączamy 
poniżej pod zupełną g w a ran c ją  cennik znaczn ie  zn iżony  ce n  fabrycznych^_____

Z  lnu
rumburg-

Koszule męzkie (potrzeba objętość szyi podać) po 
złr. 1.50, 2, 3.4, 5do złr. 6 najcieńsze.

n « 7 „ | p  m a k i o -  s ładfcie p„° l ł r - 1-80. 2, cienkie ścią- t i U S z u l C  4»«IH 3IV IC  gane po 2.53, tudzież formj szwaj­
carskiej, zupełnie nowego fa.<onu z haftami po złr. 3, 3.50, 4, 5, 
jakoteż najcieńsze koszule lniane i batystowe z haftem, także szmi- 
zetki (Fantasie parisienue) po złr. 6 do 8.
I T n a - y n lc *  H o m a l r i p  nocne z długiemi rękawami po zły. 
H O S Z l l i e  a a m S K i e  3.50, także haftowane po złr. 5 do 6.

b T a l p « n n v  m p y k i p ^ ^  1 r f r 1 -50- 2 ,2.oO, do złr. 3 krojem l i c t i c s u i i  j  ł n ę / i n - i ^ c io  jazdy,franeazki 1 węgierski fason.
M ajtki dam sk ie  lniane, pertal. lub barch. po złr. 2, 2.S0, do złr. 3 z haftem u spodn.
D am skie neg liże  albo g o rse ty  nocne perkalowe lub z najlepszego barchanu od zł.

2 do 2.50, lniane lub z francuzkiego batystu haftowane po złr. 3.50. 5 do 6.
P o ń czo ch y  lub s z k a r p e tk i  tuzin po złr 5, 6, 8 do złr. 10 najcieńsze.
K oszule m ęzk ie  luks. z sztucznym pizodem (podać objętość szyi) po zł. 6, 7 do 8.
K oszule m ęzk ie  łlanel- różnobarwne po 4 złr. 50 ct., 5 złr. do 6, (objętość szyi).
K o łn ierzyk i podług najnowszych fasonów, tuzin po 2 złr 3. do 4 (pod, obj. szyi.)
C h u s tk i do  nosa  ln ian e  tuzin po złr. 1.50 do złr 2 ?a mąłe, większe 1 eięń--e 

złr. 2.50, 3 50, do L 5, 6, 8 do KL_____
C h u stk i do nosa b a ty s to w e  dam skie, tuzin po złr. 5, 7, 9, do 10 za najcieńsze.
S e rw e t lub rę c z n ik ó w  tuzin tylko po złr. 5, 6, 7 do 9, roboty adamaszkowej, niciane.
Jeden  garn itu r s to łow y  lniany na 6 osób (jeden obrus z 6ciu serwetami) po złr. 5, 

6, 8 do złr. 10 naicieńszej roboty adamaszk., na 12 osób, koszt, tożsamo podwójnie.
30 ło k c i m a terii ko lo row ej na p o śc ie l po złr. 8, 9, 10 do złr. 12 za najlepsze.
30 ło k c i p łó tn a  z p rzę d zy  ręc zn e j bielonego, podwójna nitka, niebielonego po »J(r. 

7,50 ct., 9 złr. 50 ct. do 11, 13. 15 do złr. 18 najpiękniejsze.
30 łokci p łó tna  gospodarsk iego  po złr. 14. 16, 18, do złr. 20 najpiękniejsze.
4o do 42 łokci przedniej w eb y  (na cienką pościel lub na 12 koszul) po złr. 14, 15. 

18,)22 do 24 za najcieńsze.
48 ł. p łó tna  w eh be lg ijs . sztuka po złr. 20, 25,30 do 35 na koszule polecenia godne.
50 i 54 okci niezrównanej dobrej ru tnbu rgsk ie j lub h o llen d ersk ie j w eb y  (przędzy 

ręcznej i % szerokości) sztnka po złr. 22, 25, 30, 35. 40. 5Q, 60 do 80.

Koszule nie­
przystające 

najlepiej od­
bierają się 
napowrót, 

d!

Z am ów ien ia  z p row in cy j
odsyłają się najdokładniej sprawunki za przesłaniem 

pieniędzy lub pobraniem przez pocztę pod gw arancją, 
listy zaś npraBza się adresować: An die 

L e ln e n -  uzid  WABOh.e-Fa.lsrUs,
Karntnerstrasse Nr. 27 im Eckgewćiłbe der Himmelpfortgsfsse,

luoi 15—50 „zum Erzherzog Karl“ Wien.

Odbiorcy lnb 
knpująey z* 
50 złr. otrzy­
mują 6 ser­

wet w po­
darunku.

-Cli



GAZETA NARODOWA z i .  8. Marca 1868.

M ó j  s k ł a d  w s z e l k i c h  g a t u n k ó w  n a s i o n
warzywnych, rolniczych, gospodarsk ich , leśnych i kwiatów urządzony został do naj- 
drobnujbzych szczegółów i w świeże opatrzony towary — powołując się na to , po­
lecam do zakładania łak .

Mieszaninę traw’ różnych gatunków, cetnar po złr. 30 — Koniczynę budą — 
A n g ie l s k i ,  francuzki itd. R a jg r a s  — Trawa miodowa, psia trawa, franouzka lucerna 
po cenach wyrażonych w spi3ie nasion, tudzież Amerykański ząb koński i olbrzymie 
Krzaczaste buraki, żółty łubin itd. i td.^

Zlecenia wykonują się punktualnie.
K a ta lo g i nasion, ro zsą d k ó w  i szczepów  rozsyłam franko.
Upraszam o wczesue zamówienia na rozsadki chm ielu  z a te ck ie g o , ponieważ 

zamówiwszy rychło, otrzymam lep sze  i w ię k sz ą  u ioc k ie łkow an ia  mające rozsadki.
K a r o l  s re u m a u u ,

Handel nasion, ogrodowin i kwiatów we Lwowie, przy placu M arjackim . 
O dbio rcom  zn aczn ie jszy ch  ilości n stępn ję  RABAT. 1439 3 -1 5

O  E  3N T  I N F  I  K L

Z APTEKI HOMEGMTTGZMM
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej

PIOTRA MlkOLASdlA
w e  L w o w i e ,

Dra. Lutzego w  K lłthen .
Apteczka o 43 środkach

" * 80 " " "; : iS : : i
rt r> ^ 0  *  f j  n

n » „
„ na anginę z broszurką
„ od bolu zębów
„ ,  cholery ,

D ra. F . A. GUnthera w  l.an g en sa lza .
Apteczka o 120 środkach w płynie, 3oej 

.  80

pigułkach 30go roztarcia.

rezerwowa

8 zł. — et. 
12 * —
15 r — ,
24 — *» — r
25 ,  -  ,  
12 » -  !

2 .  _  3
8
2

50

titej potęgi

60
48

120
80
60
44

pigułkach 15go roztarcia

Centralnej ai
Apteczl

itekl hom eopatycznej
ta o 120 środkach 

.  80 

.  60 
> A0

„ n m kieszoukowa 
L ipska .

płynie, Ściej i 6tej potęgi . .

r  •W ,  50 , 
11 » 50 ,  

8 „ 50 B 
10 „ 50 „

6 "  -  ’
o l  50 ;

30 „ -  
28 ,  -
18 „ -  
12 „ -

L w o w i e .
p o t ę g i  5 ,

n 1 n
n io  „ 
.  1A ,
n 20 ,
n 25 .

50
50

pig 30go roztarcia, w pularesie
35

6 
10 
13 
16
-  n 18

o l c b s s c l a  w  e
A p t e c z k a o  24  ś r o d k a o h  w p ł y n i e ,  3 c i e j  i 6 1 e j 

, » A0 „ , „ „ „
. 60 
. 80 
,120 
. 1 6 0  
, 180  — „
.  2AO 

» » 2 4 B
. 4.0 

* * i*o ». 80
Każdy środek pojedynczo .

Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tej samej, o połowę drożej od cen powyższych.
P roszek  przeciw ko cholerze Dra. L u tz e g o ............................................. — zł. 50 ct.
Drą Glintnera środ. dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicznej flaszka 1 „ - -  „
K aw a hom eopatyczna Dra L n t z e g o .......................................paczka — ,  1 5 ,

„ „ z  żołędzi . . y.funtów spaczka — „ 10 „
C zekolada h o m e o p a t y c z n a ..........................................................   funt 1 „ 50 „
C ukier m l e c z n y ................................................................................ „ 2 „ -  „
R aczek h o m e o p a ty c z n y ......................................................................  „ 2 „ — B
O p ła tk i h o m e o p a ty c z n e ....................................................... ......... ...  _
Spirytus h o m e o p a t y c z n y .........................................................  2 ,  B — B

D z i e ł a  h o m e o p a t y c z n e ,
1. N aaka h o m eo p a tji Dra Lutzego w języku niemieckim 4 złr.
2. Tożsamo dzieło spolszczone przez Dra Kaczkowskiego 5 „
3. Lekarz dom ow y Podwysockiego . . . . 5 „
W eterynarja Dlużniewskiego, nowe poprawne wydanie 1069 21 24

tfajwiększy sk ła d  obuw ia
męzkiego, damskiego i dla dzieci,

z  p i e r w s a e j  w y r o b u !  n a d  w o r n e j  w  W i e d n i u ,
która otrzymała nagrody na najsławni ej9zycb wystawach świata.

es

flANWMRTBlLttffiU-
LMGDUNGd

Ii Ni]
Iork!

London w i e wPARIS

MEDAL SREBRNY
na ostatniej wystawia 

w  P a r y ż u .

W  roagaiynie RUDOLFA SZWARCA,
(Pl»c Katedralny 1. 25.) 1120 6—ę
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Zakład ogrodniczy

Kar. Bauera
Liuów, Nowy świat, J j. ^ J/ 4

sprzedaje w bieżącym roku prawdzi­
we świeże nasiona jarryn ogrodo­
wych i gospodarskich, równie ozdo­
bnych kwiatów, na wagę wiedeń­
ską, po umiarkowanych stałych 
cenach. 1348 4—5

Cenniki nasion, na żądanie, prze­
s ila  z gotowością.

Niniejszem mam zaszczyt oznajmić, iż mćj wspólnik, p. Stanisław Krzy 
żanowski z dotychczas istniejącego Domu komisowego i aukcyjnego, pod firmą

Miel i Krzyżanowski
w y s t ą p i ł ,  ja  zaś tenże interes 2 wszelkiemi należytościami czynnemi i 
dłuinemi odtąd pod m o j ą  w ł a s n ą ,  s ą d o w n i e  p r o t o k o ł o w a ­
n ą  f i r m ą  p r o w a d z i ć  b ę d ę .  .

Dziękując P. T . Publiczności za dotychczasowe zauiame, polecam  się 
i nadal Jej łaskawym  względom. 1A17 3—3

STAHISŁAW JEKIFL.

C30B03T

Ból zębów

i f O i i
f  - U r i

BOT

ZĘBÓW.

Nzborbut.

!! Ostrzega się przed fałszowaniem  !!
Ces. kr. wyłącz, uprz. świeżo ulepszona f c f t ł  pierwsza, w Ameryce i w Anglii patentował*8 t

p o w s z e c h n i e  « |  5  a i  a b  I  a a  s

W o d a  A n a t e r y n o w a  d o  u s t
C ł .  J P O J P J P ,

dentysty prakt. i właściciela przywileju w Wiedniu, Stadt, Bognergasse, 2
t "  ' 1 m ' - rr  i  i —

Ta W oda do ust, przez Prześwietny fakultet medyczny wiedeński aprobowana i we własnej 
fabryce 20-letniej wypróbowaua, skuteczną jest szczególniej przeciw w szelkiejnieprzyjeumzj w o­
ni z ust w razie zauiedbauia czyszczenia tak sztucznych, jakoteż dziurawych zębów i korzer , u 
dzież na usunięcie odoru tytuniow ego; jest ona jedynym, nie przewyższonym od żaduego sroakiem 
na słabe, łatwo krwawiące się, chronicznie z d a ln e  dziąsła, skorbut, szczególniej dla żeglarzy, na 
reumatyczne i gośćcowe bole zębów, przeciw wiotszemu i znikaniu dziąseł, szczególniej ,w dojrzal­
szym wieku, kiedy wrażliwość właściwa temu wiekowi na zmiany powietrza powstaje. Środek ten 
czyści w ogóle zęby, jakoteż skutecznie zapobiega gnicia dziąseł, nieocenione oddaje przysług 
posiadającym zęby słabo osadzone, na co tak zwykle wieln skrofulicznych c ie rp i; wzmacnia flzią- 
sła i działa na przyleganie mocniejsze ouychże do zębów ; niedopnszcza bolu,_kiedy zęby są nie­
zdrowe, zapobiega formowaniu się kamienia osadowego; ustom nadaje świeżości i ochładza J0. 3P™' 
wadzą smak czysty, rozpuszczając namut i usuwając go zupełnie, dlatego działa dobrze ua zmysi 
smaku. Flakon kosztu je  1 z ł 40 cn i. w al. a u s tr  O pakow anie na pocztę 80 centów

Roślinny proszek do zębów. t a k / iż  nie ty lko^sw abadza od nieznośnego e-
od osadu na zębach, ulepsza oraz emalię i białość zębów z dniem każdym więcej. K osztu je pudeł­
ko 73 en t. w a l.  a u s tr . ni
P a a ł t ł  f i f i  7 P h ó w  Wspomniana pasta jest jednym z najlepszych środków do czyszczenia 
ł  U U _ z ę b ó w ,  nie zawiera bowiem zdrowiu szkodliwych pierwiastków; części

S . n a t p p v n f t w a  -*e-* 8kł , d °we mineralne działają ulepszająco na emalię nie szkodząc zębom- 
A H a l C l  y  U d  ł»  a .  jak również organiczne przymieszki pasty czyszcząc, działają uraz od 

świeżającena emalię i służy dziąseł; w skutek przymięszania olejków eterycznych, zęby do tej pa­
sty bieleją i czyściejsze bywają coraz znaczniej.

Szczególniej zalecać ją  należy podróżującym morzemjub po lądzie, nie może się  bowiem t.oz 
lać, ani się też psuje codziennem użyciem.

Kosztuje słoik 1 złr. 82 ct, **- m
P I n m h n  f t n  7 p h r i w  plomb* ta  jest * proszku i płyuu; użytą bywa do wypełnienia 

u .u  n ę u u  tt .  próżnych rrupieszejących zębów, w celu przyprowadzenia tak o ­
wych do pierwotnej formy i zapobieżenia dalszemu szerzenia się gnicia, w skutek czego zapobiega 
się oraz następnemu namułowi pozostałości potraw jakoteż śliny i innych płynów, i dalszemn osła­
bieniu szczęki sięgającemu nerwów zębowych, co ból zębów sprowadza. 1107 2—5

Pudełko kosztuje 8 złr. 10 ent. w. a.
»  3 E Ł  £

tych artykułów, z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i zasłużone uznanfo nawet i w 
Niem czech, Szw ajcarji, Turcji, A nglii, A m eryce, H olaadjl, w e  W łoszech , w  R os ji, w sch o ­

dnich i zachodnich  lndjach p ra w d ziw y ch li św ieżych:
W e L w ow ie apteka dawniej Millinga, teraz dr. chemii Tytusa Zarzyckiego, aptek. pp-.Mikola- 
scha, A. Berlinera, Ebenbergera, i Zygmunta Rukera. pp. K leina wdowa, Bonifacy S tille r . W  
K rakow ie pp. Górecki, J .  Jabu, L. Feiutuch, E. Stockmar apt. i J .  Bartl, N. Kedyk aptek,,

Żiedleoki aptekarz.
W  B ełz ie  p. Hrymak, w  Białej p. Knaus, w  B ielska p. Stańko apt. w  Bobrce p. O zarm k 

apt., w  Bochni p. Niedzielski, w  B rodach p. Fr. Gomliński apt., w  Brzeżannch p. Zminkow- 
ski apt. i p. B. Fadenhecht, w  Boczaczn pp. Kodrębski i Keroel, w  C zem iow cach  p .  Alth 
syn apt., p. Różański, Schnirch i p. Jan  Rintzner, w  C zęstoch ow ie dr. F . Helfern, w  D o lin ie  
p. A. Schulz kasjer m., w  Dobrom iln p. A. Grotowski apt., w  D rob obyczy  p. Kleczkowk i, w  
D yn ow ie p. M. Koniecki, w  G rzybow ie p. Muszyński, w  Jaw orow i*  p. L. Lachowicz op t., 
w  Jaroalawiu p. Bogusz apt., w  K ołom yi p. Różański, i p. Sidorowie* apt., w  K rynicy  p. M, 
Nitribitt apt., w  K im polung B. Sommer, w  L ntow iskach  p. M. Koniecki, w  Lipnika Soni- 
merfelu apt., n- IBanaalerzyskach p. Lipschiitz, w Nowym  Targa p. S. Laur, w N ow yiU  
h ą rz u  p. Kosterkiewiczową wdowa, w P rz em y ślu  p. Gaideozka i Syn, p . MachaJski p. M. Bau- 
mann, w  Przew orsku p. Switalski apt., w  B adow i ach p. B. Teicbmann, w R ozw ad ow ie  p. 
Marecki, w  R z esz o w ie  B. J. Scheiter i Syn, w Sam borze p. Kriegseisen apt., w Sanoka  
p. J .  Jaklicza wdowa, w  S tan isław ow ie p. Beil apt., p. Switalski i p . B. Czuczawa, w  S tr y ­
ja  p. B. Koruberger apt. i p. J .  A. Batsch apt, w  S erecie p. I. Sommer, w  S n cza w ie  p. E. 
Totezat apt., w  T arnow ie p. J . Jahn i p. M ilikowskiksięg., w  T arnopolu  p. A. Morawetz, 
w  Tarce p. A. Gzyrniański, w  W adow icach  p. Foltin, w  Z aleszczykach  p. Kodrębski. w  
Z łoczow ie p. W olf Korkes, p. A. Gottwald i p. Krzyżanowski apt., w  Ż ó łk w i p, Krzyżanowski.

Obligacje pierwszeństwa
k o le i1 • j  ......

w sk u tek  taniości i pew ności, jakp  dają,
nadzwyczaj poszukiwane i ulubione, 

sprzedaję po kursie wiedeńskim dziennym. Kupuje także i sprzedaje 
wszelkie papiery państwowe i przem ysłow e, pod warunkami najko­
rzystniejszemu 1419

o .  M .  - m m i E Ł J L - W J J M ' *
b a n k i e r  w e  L w o w ie .

Czworol atne, kute i przez c. K. urząd cem entnie^j w iedeńsk i z b a d a n e  i s tęp lo w a n e  
decym alne * pom ostem  czw orokątnym  z Sletaia ^ w aran cjp !

O w ie le  dokładniej pociągające, trw alsze i praktyczniejsze n iż trójkątne, są  po następujących znacznie um iarkowanych cenach zaw sze w  z a p a s ie :
wagi unoszące c i ę ż a r j ,  2, 3, 5, 10, i 5; 20, 25, 30, 40, 50 cetnarów

Ceny tychże złr. 

Sporządzam' oraz

110h a h 2 I ’ 25> 35, 4 5 > 5 5 » 7°i 80, 90> 100>■ • PotrzeDne ao tych. w ag ciężarki ilo śc io w e  dostarczam  najtaniej.
oporządzam  oraz i mam zaw sze zapas w a g  b a la n s o w y c h  nader trwałych i praktycznych z gw arancją 5letn ią,

którv ’ gp z] e k o |w iek  postaw iw szy, w ażyć m ożua. (N iekoniecznie ie  za(em  przym ocow yw ać potrzeba do lady.)
J Szalki do onyehże dostarczam podług żądania o sile 2, 4, 20 30. 40, 60, 1 80 funtów,

kosztują złr. 9  
Następ:

na

(W aga balansowa,). 1 2 ,  16, 22, 30, 35, 45, 50.
t e e o ^ S a 46 r°bi^  także 1 ma“  na bydIeLz poręczami do ważenia wołów'krów,Twiń,"owiec, z
tego żelaza sporządzane, wypróbowane i stęplowane przez c. k. urząd cementuiczy w Wiednin, z gwarancją lOletuią

nnoszące ciężar -. _15, 20, 25 cetnarów

V° cen*e l}r' 120, 150 z należącemi do onych ciężarkami w ilości ce tnarów. 
kutego z gwa r a n^ n^ nu? “ / ““ l ! l “ a^ P “ mo ^ o ' ve^do ważenia ^wyładowanych wozów ciężarowych z żelaza

(W aga decymalaa z pomostem czworokątnym.)

M j .  H Z  «■ ■* ją’ i  9
gwarancją lOletnią, unoszące ciężar

po cenie złr.
50, 60 70, 80, 100, 150, 200 cetnarów,

"350, 400, 450, 500, 550, 600 750?

W aagen- und Gewichte-Fabrikant, W ien, Stadt, Singerstrasse, Nr. 10. 1409 4 12

Zamówienia z prowincyj za pobraniem pocztowem albo przesyłką gotówki wykonują się niezwłocznie.

18852652



GAZETA NARODOWA z Aiia S .  Marca 1868.

1247 I > r .  K a r t n c H  10—7 
leczy słabości weneryczne przy lCMetuich 
doświadczeniach gruntownie ; jego Pora­
dnik popularny jest w każdej księgarni 
do nabycia. Ordynuje codzień od 2—4 
godziny, w domu p. Hausnera pod 1. 39 
m., przy ulicy Długiej, obok techniki 
(Także i listownie pod ścisłą dyskrecją.)

Do pana Justyna Winnickiego 
c. k. urzędnika w Tłumaczu.

Zacny P an ie!
Przejęty wdzięcznością za Twój czyn 

śzlaehetny, jaki okazałeś, przyjmując woja 
żonę i córkę, opuszczone i od polaru do­
tknięte — w dom swój, już i tak przepeł­
niony nieszczęśliwymi, i pielęgnowałeś je 
wraz z Twą godną małżonką tydzień cały, 
p ik i nie wyzdrowiały — składam p i jako 
mąż i ojciec najszczerszą moją wdzięczność 
i podziękowanie.

Racz przyjąć te wyrazy tak łaskawie i 
serdecznie, jak Ci je  składa gorąco i szczerze

K .  H a n i s c ł i .
Tłumacz d. b. marca 1868. *■

Najlepsze źródło do nabycia:

HERBATY
w zupełnie świeżych, wybornych 
gatunkach, waga wiedeńska} 1 fnnt 
na 1.30, 1.40,1.80,2,3,4,5, 6 i8 z łr .

K  U  M
na butelki i na miary, stosownie 

i cen w nierównie lepszych ga­
tunkach niż wszędzie.

1456 LIKW ORY 112
zagraniczne, w lubionyoh gatunkach, 
i najlepsze krajowe p o  c e n a c h  

 f a  b r y c z n y c h .

W I . I A
zagraniczne 1 krajowe, dobrze od- 
Icżałe, po bardzo miernych cenach

KAWA i CUKIER
najlepsze gatunki, zawsze po ce­

nach najniższych, w handlu

JuliuszaAdama
we L w ow ie  w głównym rynku pod 1. 64.

Najpewniejszy środek
przeciw wszelkim słabościom , które z nie­
strawności, słabego i zepsutego żołądka, z 
obstrukcji albo humorów, butwiałoścf w ży­
łach i wnętrznościach, tudzież z wilgoci zby 
tecznych'albo zepsutych, z żółci, z ustrośei, 
z wiatrów, jakoteż z atonii pochodzą, je s t 

tak zwana

Esencja
F ra -w d z lw a ; y

o rze źw ia n a
dr. J. G .~K iesow a W Augsburgu. 

Esencja ta ’ pomiędzy wszystkiemi innemi 
środkami domowemi zasługuje najniezawo 
dniej na pierwsze m iejsce , a przez swoją 
wyborną i nieskazitelną skuteczność uzy 
skała sobie już sławę światową, tak dalece, 
źe w bardzo wielu domach, a szczególniej 
po wsiach, gdzie lek arza na zawołanie nie 
zawsze mieć można, jako nąjdoświadczeńszy 
i nieoceniony środę k zawsze w zaprsie u- 
trzymywanym bywa. 1461 (1—20)

Cena 1 dużej flaszki 1 zł. — cnt.
„ 1 małej „ — „ 50 ,

G łó w n y  s k ła d  tej tak nieocenionej a 
prawdziwej Esencji dla okolicy Zalęszezy- 
ckiej znajduje się w handlu k o rzen i, win i 
galanterji pana

Józefa Kodrębskiego,
do którego przyjaciele tej Esencji raczą 
się udać

J .  C r . K ie S O W  w Augsburgu.
Wiedeń | 

1866. ILondyn
1862.

Na Grabem Nr. 3.
w  W iedniu, 1 Stock, E ck e  det 

Kttrntnerstrasse.

m a g a z y n  s u k n i

IKeller A Alt,
wyszczególniony najwyższym

m ed a lem jza g lu g i 1867.

|  Poleca najlepsze suknie męzkie własnego 
I wyrobu, podług najnowszych żurnalow 
I mody, po zdumiewająco nizkich cenach 

Modne palto (Ueberzieher)
8  z ł r * .  w a l .  a .  |~  
Ubranie w iosenne  

, —  1 2  z ł r .  w a l .  a .
1 5uEl'l t r  wiosenne . . od zlr. i  do złe. -J4
I - ! ? . ;  ■ l łr - 8 do zlr. 28■ surduty myśliwskie od zlr 6 do zlr 2-2
I  S rało i t u ż u r k i ....................... ort ztr u  do złr 28
I S u ta n n y .................................  od zjr jó do zlr. 30
I Szlafroki . . . . . . . . .  od zlr. 8 do zlr. 26
I Zupełne ubrania . . . . .  od zlr. 12 do zlr. 36
I Surduty codzienne do biura od zlr 4 do zlr. 12
I S p o d n ie ...................... A ■■ od zlr. 4 do zlr. 12
I Kamizelki , - . od zlr. 2 do zlr. 8
1 Ubrania dla gimnastyków . od zlr. 3 do zlr. 8
I Oprócz tego wszelkie możliwe
I przedmioty garderoby męzkiej.
I Zamówienia,, osobiście lub listownie, z poda- 
In iem  miary w p i e r s i  (objętość dokoła piersi i 
I pleców), s t a a  u  (objętość staou dokoła), wysoko- 
I  ści w k r o k u — za przesianiem należytosci w go- 
I  towce lub za pobraniem pocztowem wykonuje się 
I  najdokładaiej i najlepiej, — c e n n i k i  zaś rozsy- 
I  tają się na iądaaie  i franno.
I —  Ażeby położonego w nas zaufania Szanownej 
I  Publiczności i nadal pod żadnym względem nie O"
I slabie, zważywszy zwłaszcza, że wobec napływu 
I  sprawunków w interesie, niepodobieństwem byłoby 
I z mnożących się codnia świeżych towarów dawać 
I próbki, przyjmujemy siebie, ędy nam s ę poda 
I  kolor i cenę —/ wybór sukni według własnego su- 
I miennego ocenienia rzeczy, — d o ł ą c z a m y  do  
I k a ż d e j  p a c z k i  k w i t  g w a r a n c y j n y ,  a ż e -  
I b y o d n a s  s p r o w a d z o n e  s u k n i e ,  g d y b y  

t a k o w e  z j a k i c h k o l w i e k  p o w o d ó w  b y ł y  
. n i e o d p o w i e d n i e ,  b e z  w s z e l k i c h  t r u d n o -  
I śc i  p r z y j ą ć  n a p o w r ó t .

Keller A Alt, Graben Nro. 3, Wien.

Francuz
przybyły z Paryża, mówiący po polsku i po 
niemiecku, życzy udzielać lekcyj języka 
francuzkiego, historii powszechnej, geogra­
fii, rysunku lub buchhalterji podwójnej.
Ulica Halicka 447 >/. od frontu. 1460 1—2i ' v* -- —

Karolina Geistler
handel nasion i kwiatów,

pod „ W io sn ą 44 w e  L w o w ie ,
zawiadamia, że wyszedł z druku b r o s z u ­
r o w a n y  K ata lo g  wraz z treściwym opisem 
h o d o w an ia  w a rz y w , ąua f r a n k o w a n e  
żądanie, t a k  s a m o ,  b e z p ł a t n i e  na­
tychmiast go wyseła. 1449 2 —9

Dom zajezdny %
K U H N Ó W ,  |

Ludzie zlej woli rozsiewają w ie -V  
lei, jakoby „dom zajezdny K n h -^  
nów “ od lat 50 zaszczytnie zn a-A  
,ny, po śmierci jednego z w s p ó ł^  

właścicieli istnieć przestał.
Dla sprostowania owych po-^T 

głosek zaw'adamia się Szanow ną^  
Publiczność, iż dom Kubnów jak^W 
lawniej tak i nadal tylko u 
ługom podróżnych pośw ięcony^ 

.zostaje. 1463 1—3

P Ł Y N  do F A R B O W A N IA  W Ł O S O W .
- •  j  t , i, > r

Płyn do trwałego, zupełnie nieszkodliwego farbowania włosów, wąsów i bród na 
kolor czarny, brunatny, cisawy i blond, wyrobu krajowego, uieróżniący się 
hiczem od najlepszych ulepszeń nowych za graniecąhyba tylko ieh ori w ygó  
rowanych cen, dostać można z dokładnym przepisem używania, pod zaręcze­
niem trwałości i nieszkodliwości, w laboratorjum chemicznem W ład ysław a  

(W- Tepy, ulica Wałowa fjr. 288 m. we Lwowie.
Pudełko mniejsze 1 złr., większe lz lr. 60 et. Posyłki pocztą 15 et. za stempel i opakowanie.

TŁUSZCZ ROGOWO-KAUCZUKOWY,
n fep rzep u szcza ją cy  w ilg o c i i k o n se r w u ją c y  sk ó r ę .
Tłuszcz ten, mający własność zatykania porów w skórze, czyni ją  ustawi­
cznie miękką, nietylko nieprzemakalną, ale oraz niedopuszczającą najmniejszej 
wilgoci do wewnątrz, a usuwając tym sposobem przystęp powietrza i w ilgo­
ci, przedłuża trwałość je j w  trójnasób. Zaleca się szczególnie dla zapobieże­
nia zamoczeniu nóg, głównej przyczynie katarów, zapaleń i rozlicznych cho­

rób, niemniej dla gospodarzy wiejskich!, myśliwych itp.
Flaszka blaszana mniejsza 50 e t ,  większa podwójna 8) ct. — Posyłki 10 ct. więcej

za opakowanie i stempel. 1462 1—6
Laboratorjum chemiczne W ła d .  T e p y , ulica Wałowa l. 288 m. we Lwowie.

Przez chemika F. Schreyera w Mnichowio świeże wynalezione

Pigułki na ból zębów,
przeciw Canes' u zębów (wypróchniałych) 

zbadane przez wysokie kolegium medyczne wyższe, dozwolone przez liajwyźsze królew- 
k skie bawarskie ministerjum handlu.

PudełeczKo wraz z opakowaniem i przepisem używania kosztnje 30 ct. w. a. 
G łów ny skład dla G alicji we Lwowie w handlu J . F. Kleina W d o w y  pod Nie- 

— . - 4 -  1386 3 - 3bieską gwiazdą miasto 1. 232.

Pożyczka preim<Ayą piiasta Mejdjolanu z r. 1866.
Wygrane franków:-100.000, 50.000, 30.000,

10.000, 1.000, itd. itd.
‘ Ciągnienie cu kw artału , najbliższe na dniu 16 m arca 1868.

Obligacje orygiualue po złr. 4.50 wal. austr. (w większych 
partjach znacznie taniej) do nabycia u

]F. E .  F u ld  & F o m p . w  F r a n k f o r c i e  n a d  n iejnen i.
Miasto Medjolan jak  wiadomo jest zamożne, pożyczką zaś pjw yżezl ufamibwa- 

na do tego sumiennie.
Zwyczaj składania zamiast złota lub srebra małych losów pożyczkowych do 

skarbonek, wchodzi coraz więcej w życie; do tego na kwoty zaoszczędzone mniejszego 
znaczenia nadarzają się dobrze tego rodzaju małe obligacje, które mają szansę 4 razy 
do roku uzyskania wielkich premfj, a w każdym razie zwróoone być muszą z kapi­
tałem w nie włożonym,

Większa część podobnych maiych losów pożyczkowych została rozchwyconą, 
albo stoją o wiele'wyżej nad wartość nominalną, kurs ich zaś i tak w skutek  zaprze­
stania gry promesami jest stały i podnoszący Sie.

JH edjolaiiskie lO fraukow e lo sy  z powodu, żę były na ostatku emitowane, 
są jeszcze obecnie najtańsze. 1411 2 —4

Bonmh & Eichmaun w Pradze,
fabrykanci machin rolniczych,

przysłali mi na skład :
1 siew nik najnowszej konstrukcji, zw any:

YICTORIA-DRILL,
1 3rzędow y do rzepaku. U T \ J
l  v Horskiego do koniczyny,
które u mnie do łaskawego oglądania pp. zamawiających są ustawione".

Oprócz tego polecam wszelkie inne m ach in y  ro ln icze , któ­
rych zamówienia punktualnie i po cen a ch  fa b ry czn y ch  uskute­
czniam, jakoteż u mnie na składzie będące
Wagi decymaJne. siewniki ręczne i pługi na spo-r 

. r n m o ik b  l  ?ób Zugmayera, ■
1434 2 - 4

- A j r r L O l d  W e r n e r ,
przy ulicy Niższej Karola Ludwika Nr. 4*/*.

i  r

C. k. iiprz. Towarzystwo kolei Lwowsko-Czerniowieckiej.
" ' - ’ “LJ

Obwieszczenie.
Z powodu przerwanej komunikacji pomiędzy Czerniowcami i 

Łużanami przyjm uje i oddaje s ię  n a d a l w sz e lk ie  p r z e sy łk i  
n a leżą ce  do b ezp o śred n ieg o  z w ią z k o w e g o  ro d n i, dla  
C zern iow iec , w  Ł u żan ach , a to z zastosowaniem dotychcza­
sowej taryfy związkowej. < p

Dla ułatwienia odbioru i ekspedycji przesyłek, tak pospie­
sznych jako też i zwyczajnych, w Czerniowcach ,  p o d ją ł s ię  
sp ed y to r  k o le jo w y , p . M. Z a c ie r ,  tra n sp o rtu  z Ł nżan  
do C zern io w iec  i odwrotnie, za  o so b n em  w y n a g r o d z e ­
niem  po  2 0  ct. od cetn ara .

Panowie adresaci zechcą na otrzymanem awizie wpisać oświad­
czenie, czy życzą sobie odebrać swe przesyłki z Łużau za pośre­
dnictwem spedytora kolejowego.

Lwów dnia 6. marca 1868.

Dyrekcja ruchu.
W  d . tp j -  j / f  > .iw o O  b n / ł

1464 1 - 3

W  ^ oiżone b§iążek!!
N ajlep sze k s ią ż k i n o w e  U 

P r z e p y s z n e  d z i e ł a  s t a i o r y ( u [ c z e , k l a s y
roraan-ie, literatura beletrystyczna i. *• 

dla k a ż d e j bib lio teki, k ażdem u  m iło śn ikow i k s ią ż e k , 
po cenach bajecznie ta n ic h !!

GWARANCJA za nowe, zupełne, poprawne dzieła.
K aulbacii-A lbnin , Prat:htkupferiverK id gross (Folio Original-Zeichnungen von 

Wilhelm von Kaulbacb, nebst erkl;ilen(lem Text, eiegaot nur’2 '/ U- W.! — V olger 4 
llluatrirte WiturgeMchiehte aller Keiche, S.Biinde, gr. Oetav mit liber 1200 naturgetreoen 
Abbildungoo, geuuuden, nur 2% fl.! — M ayer s U nlversuni gruaaes Fracht-Kupferwerk, 
mit der baadei-ten  Stahlatusiien, die 8c*ju( Ootav-Ausgabe 3 Bde in Praćht EmbSnden. 
mit reieher KUckeu- und Decaelvergolduag, nur 6 fl.! __ z s ćh o c k e 's  Łumoristisebi, No- 
vellen in 3 Oet»vL>:inden, Ueueste Aullage, nur' W* A.! — i)  L e» sin g ’s Werke, 2.) H i- 
Htoi-i^che U n terba itangs-U ib lio thek , Her.iusgegehen von d e a  belieotestun Schriftsteilern, 
25 Thede. beid« Werke -sus. nur 2 II. — Die K. k- G em iiide-G all rie  W ieos, groases 
Pracht-Kupferwerk ersten Ranges, mit erkliirendeaa kuu3tge .chichtliotien T est lo n  P * f-  
g er uud mdsterńaft auageiiinrtan StuhLtichen, aus dem V erlage dc a ósterr. Lloyd in

_ . . - —   — Erzahlungen — -
und loten Jahrńundert. mit seur leinen illuatratioaen, 4 Biiade, feiaates Velmpapier, zu- 
sammen nur 3 fl ! — T ausend  e ine  yollstaudigstg Ausgabe in 24 1'heilen,

alle drei W erke zusammen n u r8 il.i _  Grosiaeg v o l ls t i in d ig e s  C o n v e r s a t io n s - L t x ic o n ,  
neue,te Auli ige, yollątaadig in 15 starHen Lexicon-O ctavbauden. A —Z, statt 3J 11. nur 
12 fl.! — Hllaud s sam m tl. Werke, e in jig  voltet. A usgabe, (Schillerform at), feinites Pa­
pier, seUr auhóuer D raca, 24  einzelne Bandę, ausammeo nur 5 fl.i — Der p e r d ó u l.c b e  
S ch u lz , mit anatomisuhen A hbildungeu, nur 2 fl.f‘ — IłnuiaU ' uud  N ovellenzeitung , 
Komaue vun Storeh — R eilstab — B uch-Pfeiffer eto. 8 Janrgange, zna. nur 6 6-! — z) 
A lbum  von ca. 3 0 0  der beiiebteeten neuesten Lieder, Roinausen, O pergeaauge eta., mit 
vollst;indiger G lavierbegleitung, 2) T auz A lbum  fflr 1869, die ueuesten  beliebteaten Tan- 
ze fur P lanoforte enthaltend, heide zua. nur 4 fl.i L d b e ’s  Landwirthachaft, 703 grosa 
Octavaeiten T est mit ca. 3 0 0  B lnstrationen, nur 2 f l .!  — C asanova’9 M emoiren, 15 B an­
dę, nur 16 fl.i — D ie  K uustscbatze  W ie u ’s, grossea Prachtkupferwerk eraten Kangea 
mit erklitrendem T e st  ven Perger, aiim uitlicbe W iener G e M ^ d e -G a U e r ien  enthaltend, 
m it =  108 m eisterhaften Stalilstiehen, (K unstblatter des ósterr. L loyd in T riea t) gróss-  
te tjuart. Pracht-A usg., nur 12 II.! — Die K unatb la tte r V enedig9, Gan erie der M ei- 
sterw erke venetianiacher Maleroi, groesee briUantes Prachtknpt'-'rweric> duo, rom  L loyd  
in T riest, T e st  von P ech t, do. nur 12 U.! —  G ałlerie  zu G 5 th e ’8 F a u st, in 12 grosaen  
Pnotographien naeh O ngm ai-Zeichnugeu in elegantem Carton, nur 6 fl,i _  l) I lln -  
s lr ir te  popu la  re  iMyfhologie a l le r  Y tilker d e r  E r d e  10 Bando, mit zahlreiohen illa -  
strationen nur 2 fl.! — T h ie rs  H escliichte der franzósischen R evolution, aehr e legant 
gebunden, nur 6 fl.! — l )  K a lts c lu n id t  s  FremniBÓrterbiich 1867, c irca 20.000 W orter ent­
haltend, i )  S c h m id f s  groeses Worcerbusb der d eu eseh en 'sp ra ch e , ca. 800 O ctavseiten  
atark, bmde Werke zus. nur 2 fl.! — ij  D ic  J o b s ia d e  kom iaches H eldeugedicht m it 
Ulustrationen. liber 400 Seiten atark, 2) D e r  E b esp ieo -e l fur alle Stiinde, beide zus. nur 
I 1/ .  Ud -  F e ie r s tu n d e n , grossea beli.b tea  Pracht-Kujrferwerk mit hunderten Abbildun-. 
gen una JCunstbluttern, (.Stahlaticbe und Farbendruck) nebat T e st  der beliebteaten Scbrift- 
oteller, 2 Bde , grdaatea Oetavlormat, z u ,. nur 3% fl,! _  M emoiren dea C lie v a lie r  v o n  
F a u b ia s  e t c ,  in 2 Uetavbanden, nur 4 fl — l j  s b a k e s p e a r e A  sammtL Werke, neueate  
deutsene A usgabe, 12 B aude, m it feinen Stablatichen, in reioh yergnldeten Praeht-Einbiin- 
den, 2) K d rn er  e siimmtl. Werke, neuate yollatandigate Ausgabe 'U*1 p °rtralt in 
Stan lst., e leg ., 3) S c b e r e r .  D ie  Y olkalieder der Deutjeben° 412 .Seiten. m it T ite lb ild  
von P to lessnr Richter, alle 3 W erke zna. ^ fl.j _  i )  R e ic b e n b a c h  s  N a tu r g e e c h ic h fe  
fur die Juge^d, iiber 5 0 0  l)ctavaeiten stark, m it y ieien  Iliuatrationen, eleg- oartonut, 2) 
A ndersen . Marchen und Erzahlungen, e leg . cartonirt, beide zus. 2 fl.! — ® a s  
grossea popular-aaturwisaenachaftlicties Prachtsrerk in 4 groasen Oct"avbanden, m it sebr  
vielen U lustrationen in Farbendruck und Tonbildern und prachtyoilen H olzschnitten, sehr 
e le g ., sta tt 15 fl. nur 6 fl.!! — Memoiren eine3 Kaminennadchen!>, l*/» U.! — K a ise r  J o .
sep b  II  , Prachtwerk, 352 grosa Octayaeiten T est, nebst -----  s«> U lustra tionen , Veiin.
papier, nur 2 0! — N atu rg e sch ic h tlich er B iidei A tlas mit 6 0 naturgetreiien co lonr. 
ten Ahbjluungen, nebat Test, Quer- y aart, nur 3 fl.! — Neueste g ro sse  flllgemeine elf 
g escb tc lite  vuu den altesten Zeiten bis zur Gfegenwart, yollstandig in 5 grosa 0ctavbaD- 
den, eleg. auagestattet, nur 4 11.! — j)  L atigbein  s G-edicbte, 2) B rie fw ech se l berubna- 
te r  Manner und Frauen, (Humboldt — Varuuagen — Rtbei — Schiller — Góthe etc. e t c ) ,  
sebr elegant auagestattet, beidj Werke zusammen nur 2% fl.! — B ib lio thek  den tschei 
C la ss ik e r  60  Bdehn.,^ mit den Portraits in Stablst. zus. nur 2 fl. Ó. W.!! -
( s r t t ł i / d n W P  DODATKI dołączają się do zamóArień od 10 zlr. zacząwszy;

3  do jeszcze większych zamówień m ied zio ry ty , d zie lą  k la sy c z n e  itp .
aS F - flW A CA , " ^ 8  Wszelkie zlecenia wykonywa sie niezwłocznie najpunktualniej. 
Udawać się tylko należy w p ro s t do Emport-Buchharidlung vo»

M .  G r l o g a u  j u n i o r ,
R i i c h e r - E x p o r t e u r  in H a m b u r g ,

^  N e u e r tc a l l  0 0 .
Dla zapobieżenia pomyłkom raczą zamawiający d o k ł a d n i e  zapamiętać n a z w i­

sko  u licy , mianowicie zaś liczbę (>6, w Hamburga bowiem istnieje kilka podobnyeh flrm.
Ponieważ z Hamburga nie wolno do c. k państw austrjackich posyłać czegokol- 

wiek pa przekaz pocztowy, npraszalny o dołączanie naieźytośoi w gotówce. 1458 1—1

O G Ł O S Z E N I E  L I C Y T A C J I .
Filia o. k. uprz. austr. Towarzystwa zastawniczego

podaje do wiadomości; iż wszystkie u niej z d n iem  
15. lu te g o  b. r. zapadłe zastawy, t. j-

kosztow ności i inne tow ary
w  d n ia ch  16 i  17. m a rca  br. w lokalu tegoż Towarzystwa, przy 
ulicy Długiej Nr. 39, w drodze publicznej licytacji za gotową za­
płatę sprzedawane będą. 1455 2 - 3

'O

T o l u t i n e R i g a i l d  ! R u r l d  Vm m  A s t m i e
Przednia ta woda toaletowa, powiunaby — 
odpowiadając swemu przeznaczeniu — za­
stąpić i wyprzedzić wodę kolońską, flori- 
dę", i wszelkie podobne wytwory. Używając 
jej, umacnia się pleć i konserwuje, nadając 

jej świeżość młodzieńczą i cerę zdrową.
SKŁADY: We L w o w i e  w aptece 

A dolfa B e r liu e r a ,w  T a r n o p o l u  w apt. 
dra D u c h e lta .  1146 2 - 1 2

ap tek aria  L ev issenr,
leezą rychło i niezawodnie najuporczywite 
astm y.— Dostać można w Paryżu n wyna- 
lazcy, przy ulicy de la Monnaie 19. w W ar­
szawie w składach materjałów apteoznyeh 
W W. panów Galie i Mrozowskiego, we Lwo­
wie wvłacznie w aptece Wgo. P io tra  III-

1006 62 -7
wie wyłącznie 
ko lascha .

K. k. pri?. Lemberg-Czernowitzer Eisenbahn-Gesellschaft.

Aus Anlass der Verkehrsunterbrecliung zwischen Czernowitz 
und Łużan erfo lg t b is  an f W eiteres  d ie A ufnahm e und  
A b g a b e  a lle r  fseiidungen d es d irek ten  V erb an d giiter-  
F erk eh rs  filr  C zernow itz, mit Anvrendung des bestebenden 
Vereinsfrachtsatzes, iu der S ta lio n  Łużau.

Zur Erleichterung far da.s P- T. Publikum wird der Bahn* 
S p ed iteu r  Hr. Iłf h a ck er  d ie  Auflnalime und ^ .bgabe yon 
Eil- und Frachtgntern in Czerno witz, gegen einen F racht*u- 
sc h la g  vou  SJOKr. p er Zentner, fdr die Ueberfubr nach oder 
von Łużan yermitteln. -

Die P. T. Adressaten liaben bei Empfang des Aviso auf die - 
sem Documente die Ęrklarung abzugeben, ob dieselben die Zufuły: 
yon Łużan duręł^ den Pahn-Spediteur besorgt haben wollen.

Lemberg am 6. Marz 1868.

Die Betriebs-Direktion.
. x  &  mm a a  H L ^ J i

Wydawca. Witalis W, Smochowski. Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański.nr= Druk Kornela Pillera.
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L w ów  d. 9. marca.
W rozprawach delegacji austrjackiej nad bu­

dżetem wojt nnym, mianowicie nad e^traordyna 
rjum, wniósł dr. Ziemialkowski, aby nie odcinać 
z tego extraordynarjum kwoty, wymaganej na 
sprawienie jeszcze 75.000 nowj oh karabinów, lecz 
użyczyć ministerjum wojny potrzebnego i na ca­
łą  wymaganą ilość karabinów nowych kredytu, 
to jest nie na 150.U00, lecz na 225.000, a uzasa­
dniał ten wniosek zagrożeniem Austrp przez Mo­
skwę, i nieuniknioną bliską koniecznością star­
cia oię despotyzmu moskiewskiego z cywilizacją 
i wolnością europejską, w które starcie Austrja 
będzie wciągniętą. Wniosek ten upadł większo­
ścią jedynie jednego głosu (25 przeciw 24). De 
legacja podzieliła się na dwa obozy. Niemieccy 
liberaliści stanęli po jednej, Polacy, prawica i cen­
trum po drugiej.

Wiedeńskie dzień lk arstn o uderza z powodu 
tego wniosku na Polaków, iż partykularne swoje 
cele popierają w delegacji i stawianiem podobne­
go wniosku narażają pokój Austrji! Niemieccy li­
beraliści jak strusie przed strzelcem chowają przed 
niebezpieczeństwem głowj pod skrzydła, i" zdaje 
im się, iż tym sposobem ocalają pokój! Czy mnie­
mają , iż zachowanie pokoju zależy obecnie od 
pokojowego postępowania Austrji ? W idać, iż w 
sferach liberalistów niemieckich nie ma jasnego 
wyobrażenia o położeniu europejskiem w ogóle, 
a o położeniu Austrji w szczególności. Trafnie 
wyrazi1 się dr. Ziemiałkowski, iż jeżeli co, to je­
dynie zupełna gotowość Austrji do oporu przeciw 
moskiewskim nagabywaniom zdołałaby powstrzy­
mać Moskwę, zabezpieczyć pokój, tyle potrzebny 
dla Austrji.

Przeciw podsuwaniu Polakom przez dzienniki 
wiedeńskie chęci sprowadzenia, wywołania starcia 
między Moskwą a Austrją, jak najsilniej wystąpić 
musimy. I delegacja i kraj cały życzą sobie po­
koju, widzą potrzebę pokoju dla pracy organiza­
cyjnej w Gabcji, ale w zamykaniu oczu na nie­
bezpieczeństwa grożące me widzą wcale stoso-. 
wnego sposobu utrzymania pokoju-

1/denniki wiedeńskie, związane z finansista­
mi i giełdą powstają przeciw zamiarowi ministra 
finansów podwyższenia podatku od kuponów. I my 
oświadczylibyśmy się przeciw temu podwyższeniu, 
lecz z powodu, iż jest nieskutecznem dla, napra­
wienia finansowego gospodarstwa. Jedynie redu­
kcja procentów od długu państwa byłaby w sta­
nie uporządkować finanse austrjackie, do czego 
dążyła odrzucona rezolucja dr. Pergera.

W odpowiedzi na artykuł jenerała Langiewi­
cza, umieszczony w la Turąuie, napomknęliśmy, iż 
i w Galicji pod jegc imieniem werbują ochotni­
ków do jakiejś legii, i wezwaliśmy jenerała, aby 
bodąc zapewne obcym tej robocie, zaprzeczył nad­
używającym jego nazwiska. Otóż otrzymaliśmy 
list od jenerała Langiewicza, datowany w Stam 
bule dnia 24. lutego 1868 z następującem oświad 
jeżeniem:

„Oświadczam, że nigdy nie werbowałem du 
akiejbądź legii, >  nikogo do werbunku nie upo­

ważniłem, i że dopiero Z Uazety Narodowej z  dnia
8. b. m., w c z o r a j  mi  d o r ę c z o n e j ,  d o ­
w i e d z i a ł e m  s i ę  o p o d o b n y c h  w e r  
b u n k a c h. Langiewicz

Po tem oświadczeniu, cała robota werbowa­
nia legionu do Turcji pod imi< niem Langiewicza, 
wydaje się prostą intrygą. Lekkomyślni, którzy 
się dali w tę intrygę wciągnąć, powinni się opa­
miętać i po nici dójść i wykryć źródło intrygi. 
Zdaje się, iż i mni mane wer Dunki w Rumunii 
do legii Langiewicza z tego samego wypływają 
źródła, i że będzie to to samo ź^óało, które uży­
wa tych werbrrkóvw jako reklamacji przeciw Tur­
cji, lub dla usprawiedliwienia organizowania band 
bułgarskich.

Korespondencje Gazety Narodowej.
Bruksela d. 3. marca.

Jubileusz Polski wojującej powinien był uru- 
czyście obchodzonym być w Paryżu tem gnie­
ździć polskiego wychoditwa. Liczyliśmy na to 
i cieszyliśmy się tem. Niestety! liczyliśmy i cie­
szy liśmy się bez gospodarza. Rząd zabronił. ob­
chodu, który z konieczności rzeczy przybrać by 
był musiał charakter historyczno-politycznej ma­
nifestacji przeciwko historyczno-pulitycznym zabie­
gom i gwałtem Moskwy, manifestacji poważnej, 
bo ogólnej. Obchodowi w Paryżu byłyby zawtó­
rowały obchody na prowincji Doza granicami 
Francji. Cała emigracja byłaby się okupiła oko 
ło manifestacji i poruszyła opinię publiczną cywi­
lizowanego świata. Zagadanoby nar; z o Polsce i 
Moskwie, — tego zapewne nie życzył sobie rzad 
francuzki. Dlaczego ? czy dla uzyskania pochwa­
ły gabinetu petersburgskiego ? — trudnoby było 
znaleźć inny powód. A powód ten jest dowodem, 
że emigracyjne m milestacje nie są pozbawione 
pewnej doniosłości. Gdyby bowiem nic one nie 
znaczyły, cóżby szkodziło pozwolić biedakom 
zgromadzić się i pomówić o przeszłości ich oj­
czyzny?

Zabronienie we Francji obchodów jubileuszu 
konfederacji Barskiej podnosi znaczenie obchodów, 
jakie się odbyły po z? _ granica ni cesarstwa, a 
mianowicie w Szwajcarji i Belgii. O szwajcarskich 
będziecie zapewne mieli wiadomość z miejsca. 
Napiszę wam przeto o belgijskich które skoncen­
trowały się w Gandawie. W Lićge obchodzoną 
była rocznica listopadowa, w Brukseli styczniowa, 
na Gandawę przeto przypadła kolej obchodzić ju­
bileusz konfederacji. W Belgii wychodźtwo może 
pozwalać sobie na takie zbytki, z powodu wiel­
kiej taniości podróży koleją żelazną. Zjechała się 
więc z Lićge, z Brukseli, z Louvain, z Mons i 
z Antwerpii i wyprawiła sobie wspólną składkową 
ucztę, której prezydował pułk. Z. Miłkowski, ucztę 
spartańskiej niemal skromnośi i, lecz żato obfitej

w mowy, z których jedne odnosiły się do dziejo­
wego znaczenia konfederacji Barskiej, drugie do 
obowiązków wychodźtwa. Z mów ,edną tylko je 
stem w stanie zakomunikować wam w całości 
inne podam w treści.

„Dopiero, mówił Z. Miłkowski, czuje się całą 
nieudolność słowa, gdj człowiek stoi wobec ta­
kiej pamiątki, jaką święcimy dziś, wobec pa­
miątki, wzbudzającej yv sercu dwa wzręcz jedno 
drug'emu przeciwne uczucia: uczucie dumy i u- 
ozucie pokory. Jedno w niebo wznosi, drugie 
do ziemi przygniata. _ Czujemy się zarazem wiel­
cy i mali, silni i słabi — Silni posiadaniem tego 
co do walki prowadzi, słabi nieposiadaniem tego 
co walką kieruje. Z uczucia, z zapału wydoby-. 
waliśmy cuda. na świata zdumienie ; rozum nie 
doprowadzi! nas do rezultatów, stojących przed 
nami, jako cel pokoleniowych usiłowań, nie dcj 
prowadził Polski do niepodległości.

„Miałożby to być dowodem, że niepodległość 
Polski jest złudzeniem? że jest to nieujęta mara., 
za którą gonimy napróżoo ?..

„Niewątpliwie pod dzisiejszą datą posypią się 
na nas z różnych stron ustne i pisemne ostrze­
żenia następującej treści: „Zaniechajcie waszych 
Hsiłowań; wyrzeczcie się tego co nazywacie mi­
łością ojczyzny: bo oto, sto lat upłynęło, jak dla 
tej miłości palicie ofiary, a dymy tych ofiar do 
Boga nie dochodzą. Bóg was nie słucha. Zbiera­
cie oklaski, jak komedjanct, gdy tymczasem co­
raz to cięższe jarzmo wJacza się na kark tej, 
którą nazywacie wa s z ą  P o l s k ą ,  a Która nie 
czem innem jest, jeno tylko wspomnieniem, na poły 
jjOetyc/.nem, podobniejszem do odtworzonych przez 
-Szekspira dramatycznych postaci, żyjących jedy­
nie dla sztuki, dla artyzmu, nie zaś dla rzeczy­
wistości, nie dla polityki, a najmniej dla tego, 
ażeby w imię ich we krwi się pławić. Czyż An­
glicy pławią się we krwi dla Hamletów, Makbe­
tów, królów Learów?... Polska wasza jest to Happ 
let na teatralnych deskach z zapytaniem na ustach 
„być albo nie być“. Łudzicie się, biorąc ją  za 
Coś rzeczywistego. W imię mary, dajecie od wieku 
patryjotyćzne widowiska, rm zwracające w milio 
nowej części kosztów, jakie na nie łożycie.“

,Nie ulega, powtarzam, wątpliwości, iż pod 
dzisiejszą datą podobnego rodzaju ostrzeżenia spły 
ną na nas. Znamy je jednakże nie od dziś. Po­
wtarzają się one często, przy każdej okazji i od 
dawna, niby pokusa, usiłują wkraść się w nasze 
przekonania w znaczeniu rozumu. Wiedzą bow ;em 
nieprzjjaciele Polski, czego nam brak. Wiedzą o 
tem bardzo dobrze, więc w taki mniej więcej spo-- 
sób, w jaki rybak rzuca rybom haczek. ubrany w 
robaka, podsuwają nam spodlenie pod firmą ro­
zumu, usiłują przed rstępnie wystudzić w nas u- 
czucie i wygasić zapał.

„Wszakże w sumieniu naszem dziejowem po­
siadamy talizman do odepchnięcia pokusy, a oraz 
bardzo ważne powody do usprawiedliwienia tego 
gwałtownego popędu do ofiar, który tkwi w nas, 
a którego, gdy moment przychodzi, żadna siła 
nie jest w stanie zażegnać, powściągnąć ni złamać.

„W dziejach Polski, wpatrzywszy się w n.e 
głęboko, widzieć się dają dwa prądy, któremi 
płynęły losy narodu: jeden własny i naturalny; 
drugi sztuczny, przybrany, pożyczony.

„Prąd naturalny ma żrodło swoje w genety­
cznej chwili naszej ojczyzny, w tem mianowicie, 
że się Polska do polityczno-społecznego żywota 
narodziła jako samoistny, pełny organizm, posia 
daiący w samym sobie warunki bytu i rozwoju, 
nie tak jak owe państwami zwane zlepkowe aggio- 
meraty, opierające się na idei dynastycznej, na 
zasadzie podboju, na artykule pisanego prawa, i 
snujące żywot mechaniczny, niewypływający z 
przyrodzonego pierwiastków powinowactwa.

„Prąd sztuczny ma źródło swoje w mechani­
zmach państwowych, jakie Po'skę w dziejowem i 
politycznem znaczeniu otaczały, na które się ona 
zapatrywała, i kfóre niestety! naśladowała.

„Naśladownictwo wprowadziło śród rodzin­
nych polskich pierwiastków dziwne zamieszanie, 
tak dziwne, że ludzie najmędrsi nie mogą sobie 
zdać z niego sprawy. Przecież inaczej być nie 
mogło. Mechanizm obcy nie był odpowiednim na­
turze polskiego organizm. , a raz wprowadzony 
pociągnął za sobą potrzebę przejmowania i po­
życzania. Polska pożycz i ła : uledz więc w koń­
cu musiała losowi dłużników, nie posiadających 
ewikcji, opartej na własności. Jej własność, nie 
mająca nic wspólnego z ustrojem rzymskiego świa­
ta ani z politycznemi kreacjami, powstałemi z wę­
drówek narodow, nie była tej natury, ażeby z 
niej z procentami ZYrrócić mogła to, co od ościen­
nych pożyczyła państw. Pożyczki zatem obróciły 
się jej na złe, brała je bowiem nie na istotne, 
jej natury wynikające potrzeby, lecz na zbytki : 
na monarchę, który jak gdzieindziej, nie mógł 
być dziedzjc/ńym; na szlachtę, która, tle  mogąc, 
jak gdzieindziej, wytworzyć się z feudalizmu, bo 
go nie by lo, wydzielić się musiała z łona ludu ; 
na społeczne ujarzmienie ludu, który instynktowo 
czuł prawa swoje do wolności i równości poli­
tycznej ; na prześladowanie religijnych wyznań, 
dla których Polska była naturalncm przy tuliskieru. 
Ztąd poszło, że to, co w państwach sztuczuych 
wytworzyło potęgę, dla organizmu polskiego sta­
ło się powodem osłaunnia. Monnrchizm sprowa­
dził elekcje, a z niemi mieszani się obcych dwo- 
r..w do wewnętrznych s jraw naszej ojczyzny; 
szlachetczyzm wytworzył lberum  weto, konfedera­
cje i swawolę; upośledzenie ludu i religijne prze­
śladowania stały się powodem domowych wojen 
i otworzyły wrota Moskwie. Naśladownictwo, ze­
pchnąwszy Polskę z naturalnej jej drogi, koleją 
zdarzeń przyprowadziło ją do stanu poniżenia, 
które się dotkliwa zaczęło czuć d:,\z ić od cza­
sów Jana Kazimierza, a nawet dawanej, od Zyg­
munta III. Bztuczny prąd vrr °wad/ńł ją na po­
chyłość i prowadził ku upadkowi.

(Pokończenie Dsstijpi.)

|
Czynności zgromadienia delegacyjnego,

9. posiedzenie delegacji austrjaek l j  
z d, 6  lutego.

rfi li

Na ławie ministrów: br. Ku h n ,  jen. kom. 
wojenny F r i ih ,  jenerał major F i i t t n e r  i pułko­
wnik T u n k l e r .  Prezydent, br. A u e r s p e r g ,  
otwiera posiedzenie o godz. % 11.

Na porządku dziennym stoi buażei nadzwy­
czajny armii lądowej.

/Sprawozdawca D e m e 1 odczytuje sprawo 
zdanie.

Po otworzeniu rozpraw ogólnych zabiór 
głos dep. G r o s s  (z Czech). Podnosi on, że we­
dle etymologicznego znaczenia wyrazu „budżet 
nadzwyczajny11 możnaby się spodziewać, iż 
tylko tego roku będzie figurować w budżecie o- 
gólnym! Tymczasem doświadczenie przeszłości 
i widoki na przyszłość dobitnie wykazują, że mi€ 
no to jest tylko osłodą pigułki gorzkiej dla pła­
cących podatki. Ze sprawozdania wypływa bo 
w iem, że budżel nadzwyczajny jeszcze długie lata 
potrzeba będzie uchwalać, a przynajmniej znane 
są plany, które się tego spodziewać każą Prze­
chodząc potem do kwestji brom odtylcowej, mówi że 
tego roku niepotrzeba będzie już płacić za dostar­
czonych 250.000 karabinów, a na 75.000 sztuk 
nowych, które tego roku niemogą być zrobione 
także niepotrzeba pieniędzy, i wystarczy 850.000 
sztuk, n? które Wydział się zgadza. Mówca prze­
chodzi następnie do kwestji warowni. Przypomina, 
że w r. 1850 komisja fachowych wypracowała 
plan warowni, którego wykonanie byłoby koszto­
wało państwo 200 milionów złr. Szczęściem, 
że się tak nie stało, bo mielibyśmy o no­
wych 200 mil. długów więcej. Dlatego też i te­
raz wypada nam się zastanowić, czy potrzebny 
jest ten system zabezpieczania państwa warownia­
mi, na który nam każą dostarczyć 36 milionÓY 
(obwarowanie dalsze Konmrna, Ołomuńca, Kra 
kowa i porta Pola). Móv,ią wprQwdzie, ze rząd 
poza.wierał już umowy, że więc zwalenie tych 
kontraktów pochłonęłoby ogromne sumy. To 
mnie nieobchodzi, mówi mówca, bo gdybym to u 
znał za dostateczny argument, to mogłoby sic 
stać niebezpieczną atendencją, bo rząd mógłby 
na przyszłość pozawierać Bog wie jakie kontra-, 
kty, a putrzebaby je uznać potem. Łtara się po­
tem udowodnić, że i tak odpowiednie do dzisiej­
szego systemu wojowania obwarowanie Ołomuńca 
i Poli, o wiele więcej kosztowałoby jak zapropo­
nowano On Więc będzie głosował za mniejsze- 
mi kosztami, które proponuje Wydział.

Hr. W i c k e n b u r g  ubolewa, że wzrost cy­
wilizacji doprowadził zarazem do udoskonalenia 
narzędzi morderczych, zamiast uczynić je niepo­
trzebnymi. Austrja jeżli się zbroi, to zbroi się 
zmuszona do tego własnem niebezpieczeństwem. 
Dzieje jej świadczą, że nigdy ona nie prowadziła 
wojen podbojowych, chociaż niestety i w obronie 
niebyła szczęśliwą. Mąż światły, który dziś kie­
ruje jej polityką, dał już dostateczne rękojmie, że 
ile możności starać się będzie zachować pokój, 
ale zewsząd zbierające się chmury groźne nakazują 
Austrji gotową być do odparcia możliwej napaści. 
Dlatego widzi się raowm zmuszonym głosować zą 
przyzwoleniem sum, żądanych na uzbrojenie.

Dr. Z y b l i k i e w i c z  zwraca się przeciwko 
wywodom dr. Grossa i wykazuje, że z zażądanych 
przez rząd sum rzeczywiście 27 mili jnów są żąda 
niem tylko jednoraz^wem, a reszta tylko periody­
cznie powtarza się co roku, chociaż i ten wyda­
tek jest przemijającej natury. Przechodząc do 
kwestji broni o ylcowej mówi dr. Zyblikiewicz, 
że sprawozdanie robi zupełnie odmienne wrażenie, 
niż te które odmalował dr. G-oss. Wedle wnio­
sku rządowego bowiem sprawionoby w tym roku 
i iei.ial 900.000 sztuk nowych karabinów t. j. ty ­
le ile armia posiadała broni palnej przed wojną 
pruską, a wniosek wydziałowy różni się od rzą­
dowego tylko o 50.000 sztuk. Obciął on_ tylko 
skonstatować, że wrażenie sprawozdani! wydziało­
wego mylnie przedstawił dr. Gross. Będę głoso­
wi , oświadcza mówca, za wnioskami wydzia­
łów emi. _ _ (

Dr. Re o, h b a u e r  oświadcza, że i on p ra­
gnie określić wrażenie, jakie na nim wywarło 
sprawozdanie wydziałowe. Wrażenie to było bar­
dzo przykre — 110 milioLów budżetu zwyczajne­
go i nadzwyczajnego na armię! I on uznaie, że 
to jest ogromni0 smutnym objawem, co skonsta­
tował hr. Wickenburg, V uzbrojenie powszechne 
jest dziś koniecznością— ale też dlatego, że jest 
koniecznością, potrzeba się jej poddać. Dopóty le­
piej nie będzie na świecie, dokąd narody solidar­
nie nie z< bowiążą się Jo utrzymania pokoju. Jest 
to życzenie, może crockę idealistyczne, ale jestem 
przekonany, że kiedyś spełnić się musi konie­
cznie Austrja musi się teraz uzbroić, żeby sku­
tecznie módz poprzeć sprawę pokoju. Będę więc 
popierał wnioski rządowe, zwłaszcza że tym spo­
sobem zapewni się armii naszej dostarczenie /. 
tym jeszcze roku 850.000 sztuk nowej broni. Na, 
przyzwolenie kosztów na warownie głosować je­
dnak nie będę.

Hr. G r o s s  odpowiada potem Zybukiewi- 
czowi, poczem prezydująey zamyka rozprawy je- 
neralne.

Sprawozdawca dr. De me l  roOi uwagę prze- 
ciYvko twierdzeniom Grossa, że minister wojny z 
naciskiem zażadał w Wydziale ze względóyy Woj­
skowych nieodwf kania dostarczenia całej potrze­
bnej ilości nowej broni. Potrzeba koniecznie, żeby 
jeszcze w tym roku dostarczono całej ai mii odty 1- 
cowycb karabinów, i ten też wzgląd spowodował 
Wydział d ° . zaproponowania delegacji przyjęcia 
całej żądanej sumy. Na sprawienie 75.000 no­
wych zupełnie karabinów dlatego Wydział nie 
zgodził sie. bo w tym roku nie dostarczonoby ich 
nawet, gdyż nawet nie porobiono dotychczas za­
mówień odnośnych. Mówca kładzie przy końcu 

I nąoisk na to, że teraźniejsze nowe uzbrojenie jest
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naturalnym wynikiem 1866 r. Jest nier^zowną 
koniecznością naprawić teraz to, co zank dbano w 
latach poprzednich.

Minister wojny, br Kuhn ,  popiera tw erdze- 
nia sprawozdawcy, i uprasza żeby delegacja przy­
zwoliła 925.400 karabinów, jakoteż, żeby uznała 
zawarte przez rząd odnośne kontrakty.

Otwarto rozprawy szczegółowe. Wniosek 
Wydziału brzmi: „Wysoka delegacja raczy u- 
cbwalić:

I. A) Jednorazowe, nadzwyczajne żądanie na 
nowe uzbrojenie armii karabelami odtylcowemi 
a potem do uzupełnienia zużitej re«zty uzbroje­
nia wojska i mateijałów artyleryjskich i f. d. przy­
zwala się:

1. Na karajiny.
a) Nowych 250.000 sztuk brom odtjlcow ej; 

z tveh 100.000 szt. po 22 złr 25 et. sztuka, ra­
zem 3,325.000 złr. Potem 3 50.000 karabinów po 
35 złr. sztuka, razem 5,250.t>00 złr. Suma .golną 
8,572.000 złr.'

b) Przerobienie reszty zdatnvch do tego ka­
rabinów starych 221.000sztuk d o  i2  złr. 2,652.0u0 
złr. Razem 11,227.000 złr.“

Delegat S k e n e  stawia wniosek, że należy 
upoważnić iząd do zamówienia jeszcze w roku 
bieżącym dalszych 75 000 karabinów nowych co 
dostatecznie poparto.

Przeciwko temu wnioskowi robi uwagę J . 
Re eh b a ue r ,  że delegacja ma budżet uchwalić 
cyframi. Należy albo uchwalić wszystko na ten 
ruk, albo nie uchwalać nic, bo przyjęcie wniosku 
Skenego znaczyłoby przesądzać uchwałom przyszłej 
delegacji. * (D, p.)

/ . 1 ♦fWnPt* ' llS9lt|
, .   —

min 
»  tr

A u strja . Yolko/reund zapewnia, że minister 
wydał nie dawno nowy okólnik (który minister 
i do kogo, o tem nie mówi Yolksfmnd) w spra 
wie konkordatu W nim miałoby być pow .“dzia­
no, że konkordatu nadal utrzyma'! niepodobna. 
Zmiana stosunków we Węerrzech i ustawy zasa­
dnicze, uchwalone po tej stronie Litawy, według 
przekonania powyższego dziennika pogrzebały kon­
kordat na wieki O podobnem tłumaczeniu tej 
sprawy słyszeliśmy Tuż nie raz.

Pester Lloyd otrzymuje w korespondencji, nade­
słanej z Wiednia niektóre wskazówki względem 
planu ministra Giskry,odnoszącego się do politycznej 
organizacji. Treść zmian ma być następująca: 
„Komitat albo zv\ ierzchnicza władza powiatowa o- 
trzyma od rządu w charakterze nacz, lniks jednego 
urzędnika, który w połączeniu z osobami, przy- 
dzielonemi mu do nomoćy, kieruje administracją. 
Natomiast wszystkie sprawy, n enależące do je­
go zakresu działania, muszą być załatwiane przez 
Rady powiatowe i gminne. Rady pov iatowe, któ­
rych w jednym powiecie może być kóka, będą 
pośredniczyły między ludnością, tj. R a d a n  gmin- 
nemi, a naczelnym urzędem powiatowym. W ten 
sposób, mówi wspomniany korespondent, ludność 
odzwyczai się od ciągłej opieki urzędów powia­
towych, i z czasem nabierze samr odpowiedniej 
siły* administracyjnej 11

Według starej Pressy, finansowe przedłożenia 
dr Brestla uuszą uledz znacznej zmianie, jeźli 
chcą liczyć na przyjęcie w Radzie państwa. Po­
datek od kuponów nie podoba się ogólnie, i wła­
śnie przeciwko niema zwraca się najhard nej nie­
chęć deputowanych, którzy w tej operacji chcą 
w idzieć poniekąd oznakę bankructwa.

Cesarz był" w teatrze opery d. 6. bm. £
Namiestnik Czech wystosował do Wydziału 

zaDj tani., czy przygotowano dosyć pręeidłożeń 
dla nowej ses.i sejmowej.

Nowi Pokrok wzywa czeskich posłow, aby 
nie brali udziału w przyszłych rozprawach sejmo­
wych.

Biskup z Koniggraetz wydał list pasterski 
w którym wzywa do zbierania świętopietrza.

W Węgrzech rząd odrzucił statuta pe- 
szteńskiego demokratycznego klubu, i magistra- 
towi miasta polecił w osobnym reskrypcie, aby 
nie dopuścił ukonstytuowani- się klubu przed za­
twierdzeniem statutów. Spodziewają s ię , że po­
dobnego rodzaju stowarzyszenia będą wszęsdzie 
rozwiązane.

Niemcy. StaaUanz. doniósł, że zwołano pół- 
nocno-niemiecką radę związkową na d 7. marca, 
rajchstagu zaś na d. 23. marca. Davmiei było po­
stanowione zwołać wpierw parlament cłowy^ a 
dopiero potem rajchstag, locz ueukończone j e ­
szcze wy bory w Hesji i Wirtembergu nakazały 
odstąpić od pierwotnego zamiaru, C; -

Hr, Platen opuści! Bietzing i uaał się przez 
Niemcy do Kopenhagi.

F ru n ę .a . Podczas kiedj la 'Brance) ó częm 
doniósł nabz przedwczorajszy telegram, namawia­
ła księciu Napoleonowi wszelkiej politycznej mi- 
sji, natomiast VAvenir National, posiadejacy zazwy­
czaj Vbre informacje w sprawach włoskich i nie­
mieckich, utrzymuje z wszelką pewnością, że po- 
Beł łrancnzki przy dworze berlińskim, p. Bene- 
detti, otrzymał rozkaz od swojego rządu, zawia­
domić króla Wilhelm^, iż książę Napoleon przy­
bywa do Prus 2 politycznemi poleceniami.-Komu 
tu wierzyć? Powiedzieliśmy już niejednokrotnie, 
że nie możemy przypuśtic , aby kuzyn cesarz." 
Napoleona mógł dla samej przyjemności odbywać 
w obecnem położeniu podróż po Europh ; wir- 
dumości, nadeszłe ostatniemi dniami z Z a ‘bodu, 
nie osłabiły jeszcze naszego pierwotnego twier­
dzenia.

Wychodząca w Paryżu Corret.1 . d& Nord-Est 
utrzymuje, że. w politycznych kołreh wiedeńskich 
mówią głuśno o politycznej misji księcia Napole­
ona, której jednak nie cesarz, lecz on san miał­
by być autorem. Przeświadczony o prawdopodo­
bieństwie izolowania Moskwy, książę oznajmił 
Napoleonowi III., że chętnie podejmie kię tej prą-



2 DODATEK, do Nru. 57. GAZETY NARODOWEJ z dnia 8. Marca 1868.

cy, jeśli mu tylko cesarz pozwoli pojechać do 
Niemiec. Cesarz zgodził się na to zadanie, z wy- 
raźnem zastrzeżeniem, że odpowiedzialności na sie­
bie za nie nie weźmie. Wersję tę podaliśmy we­
dług innych dzienników jeszcze przed dwoma 
dniami.

Meksykańscy wierzyciele otrzymają koło 7 
franków renty od obligacji.

Na posiedzeniu Ciała prawodawczego z dnia 
6. b. m., przyjęto artykuły 4, 5 i 6 ustawy praso­
wej. Później Izba zatwierdziła nowy, Ufy arty­
kuł tejże ustawy, oznaczający kary za umieszcza­
nie wiadomości fałszywych, dotykających życia 
prywatnego. Na ten samem\posiedzeniu zajmo­
wano się także poprawką Darimona, który żądał 
specjalnego sądu przysięgłych w przestępstwach 
prasowych, lecz o rezultacie rozpraw nie zawia­
domił nas jeszcze telegraf.

Anglia. JeneraUNapier nadesłał do Londy­
nu wiadomość telegraficzną z Atigrat z Abisynii, 
donoszącą, że król Teodor posuwa się powoli do 
Magdali, a król ze Szoi, Menelek, zamierza na niego 
uderzyć, lecz nie można być pewnym, jakie są 
tego ostatniego prawdziwe zamj sły. Wojsko Me- 
neleka ma wynosić 40.000 ludzi.

W Izbie niższej zajmowano się dnia 6. bm. 
sprawą okrętu „Alabama11. Lord Stanley broniąc 
stanowiska, jakie w tej kwestji zajęła Anglia, do­
dał, że rząd spodziewa się pokojowego załatwie­
nia wszelkich nieporozumień ze Stanami Zjedno- 
czonemi. Stuart-Mill sądził, że Ameryka ma pra­
wo do wynagrodzenia, a jeźli Anglia upiera się 
przy swojem twierdzeniu, to powinna wybrać ko­
misję rozjemczą, która zajmie się rozpatrzeniem 
tej sprawy. Gladstone zbijając poprzedniego mó­
wcę, zgadza się najzupełniej z polityką lorda 
Stanleya.

W ioch y. Oiomale di Roma pisze: „Rząd pa- 
piezki postanowił z własnego popędu wprowadzić 
ułatwienia w przewozie osób i towarów, na co 
urzędnicy włoscy odpowiedzieli dokuczaniem. Na­
wet rady, któremi wobec Stolicy apostolskiej tak 
szczodrze szafują pewne dzienniki, mogłyby być 
stosownie zwrócone w innym kierunku. “ Zapewne 
znaczy to tyle, że rząd papiezki, będący bardzo 
liberalnym, poleca udzielane sobie rady rządowi 
włoskiemu, który jest despotycznym (!!)

W Rzymie zaprzeczają, aby hr. Sartiges, o 
czem pisały dzienniki francuzkie miał był żądać 
wydalenia ekskróla Franciszka II. Dezercje w le­
gionie zagranicznym i w armii rzymskiej trwają cią­
gle. Jenerał Kanzler polecił pułkownikowi Azzane- 
semu porozumieć się z włoskimi oficerami w Orte 
co do odnowienia konwencji wojskowej z r. 1867. 
Konwencja ta pozwalała żonierzom obu państw, 
przy ściganiu brygantów przekraczać cudze po­
siadłości. Tak rząd włoski jak i rzymski nie wy­
wierają żadnego wpływu na układy, toczące się 
w tej sprawie między umocowanymi wojsko­
wymi.

Kreuzztg. utrzymuje, jakoby rząd włoski robił 
znaczne zakupna na cele wojskowe. Tak nieda­
wno zamówiono 100 milionów ostrych nabojów, 
co nie bardzo licuje z przykrem położeniem skar­
bu włoskiego.

Lamarmora nie przyjął ofiarowanej mu po­
sady włoskiego ambasadora w Londynie. Urząd 
ten obejmie prawdopodobnie Minghetti. Massimo 
D’Azeglio ustępuje jeszcze w bieżącym miesiącu.

Z wiecznego miasta piszą do Czasu, 
pod dniem 29. lutego: „Ukazał się dnia wczoraj­
szego nowy Annuario, czyli Rocznik Stolicy świę­
tej na rok 1868. Miał wyjść przed Nowym ro­
kiem, ale dla dyplomatycznych, czyli też dla in­
nego rodzaju trudności, znacznie opóźnionym zo­
stał. Jest to niezbędny podręcznik dla wszystkich, 
którzy pragną poznać spis dostojników rzym­
skich, skład ciekawy i zajmujący tutejszych kon- 
gregacyj, tudzież organizację powszechnego ko­
ścioła, albowiem nazwiska wszystkich biskupów 
katolickiego świata są objęte w tej grubej książ­
ce, którą nabyć można za skromną cenę 3 fran­
ków. W nowem Annuario rzymskiem znajdujemy 
napowrót nieistniejący już w żadnem tegocze- 
snem dziele, tem bardziej zaś urzędowem, podział 
Polski nie na gubernie, lecz na województwa. 
W opisie litewskich biskupstw wyczytujemy na­
zwy przedrozbiorowych województw Litwy. W cza­
sie kiedy trwały jeszcze dyplomatyczne stosunki 
między Rzymem a gabinetem petersburgskim, po­
dobna anormalność byłaby wywołała protestacje 
moskiewskiego przedstawiciela. Dziś protestacje 
takie są memożebnemi. Hr. Chreptowicz nic nie 
wskórał i nie wskóra.— Ambasador austrjacki nie 
miał jeszcze urzędowej audjencji dla złożenia wie­
rzytelnych listów, które dotąd prywatnie tylko do­
ręczył. Mówią nawet, że hr. Criyelli opuści Rzym, 
nie dopełniwszy przepisanych zwyczajem formal­
ności. Rokowania względem konkordatu idą jak 
najgorzej; stosunki między obu gabinetami są 
niesłychanie natężone, a zdaniem wielu osób bliz- 
skie nawet dyplomatycznego zerwania. — Sły­
chać, iż Ojciec święty w alokucji, którą będzie 
miał na konsystorzu d. 16. marca, obszernie o 
stosunkach Stolicy świętej z gabinetem wiedeń­
skim nadmieni, i że potępi politykę barona Beu- 
sta względem konkordatu. W  ciągu tej alokucji 
ogłosi kardynałem księcia Lucjana Bonapartego, 
inni zaś kardynałowie ogłoszeni będą po alokucji 
wszyscy razem. Dawniej ażeby mianować kardy­
nałem księcia krwi cesarskiej lub królewskiej, po­
trzeba było umyślnego, całkiem odrębnego konsy- 
storza; dziś nominacja oddzielna wśród alokucji 
zastąpi konsystorz ad hoc. Cesarz Napoleon nadał 
księciu Łucjanowi tytuł cesarskiej Wysokości i 
żąda, aby był kreowany kardynałem jako czło­
nek panującej we Francji rodziny. Książę Łucjan 
oczekiwany jest dziś w wieczór w Rzymie. Po­
wiadają, iż da urzędową swoją recepcję w am. 
basadźie francuzkiej* Cesarz napisał do Ojca świę­
tego list bardzo czuły, w którym mn dziękuje za 
honor, wyświadczony dynastji napoleońskiej, jako- 
też za miecz i za kapelusz święcony, przysłane 
sobie jako obrońcy kościoła i Stolicy apostolskiej. 
Hr. Sartiges list ten własnoręczny papieżowi do­
ręczył.

W  schód. Z Carogrodu piszą do Memoriał di- 
plomatiąue, ie Moskwa zaprotestowała przeciw 
tworzeniu się legionu polskiego na ziemi bół- 
garskiej.

Dawny emigrant węgierski, Mehmed bej (Ba- 
nya), umarł d. 29. z. m. w Carogrodzie. W tem 
samem mieście podają za rzecz niewątpliwą, że 
Francja pozwoliła zawrzeć wicekrólowi egipskie­
mu w Paryżu znnczniejszą pożyczkę pod warun­
kiem, że wojska wicekróla postarają się wpierw 
uwolnić więźniów w Abissynii, nim Anglicy 
zdołają dotrzeć do Magdali.

Ameryka. Senat kongresu amerykańskiego, 
zamieniony w najwyższy sąd pod przewodnictwem 
najwyższego sędziego Chase, który jest jakby mi­
nistrem sprawiedliwości, sądzić będzie prezyden­
ta Johnsona. Ten proces jest wyrazem ciągłej 
walki Północy i Południa, i w następstwie zwycię- 
ztwa Północy. Skończy on się zapewne uznaniem 
winy prezydenta, a przeto przedewszystkiem usu­
nięciem go z urzędu, który mu się dopiero d. 3. 
marca 1869 kończy. Miejsce jego zająłby do 
czasu wyboru nowego prezydenta prezes senatu, 
jak to przepisuje konstytucja w razie braku pre­
zydenta i jego zastępcy. Prezesem senatu jest 
teraz senator Wade z Ohio.

W mesażu, wystosowanym do senatu, oświad­
cza Johnson, że starał się wypełniać lojalnie po­
wierzone mu obowiązki. Usunięcie Stantona nie 
było naruszeniem ustaw, gdyż nominacja jego nie 
pochodziła od teraźniejszego prezydenta.

Stanton utrzymuje się ciągle na posadzie mi 
nistra wojny.

Gubernator Pensylwanii telegrafował do se­
natora Camerona, że tamtejsze wojsko jest goto­
we wspierać zamiary senatu. Z drugiej znów 
strony milicja z Marylandu chce bronić polityki 
Johnsona. Kto wie, czy z tego wszystkiego nie 
wybuchnie wojna domowa.

K r o n i k a .
— Program  trzeciego w ieczora  m uzykalnego,

który dzisiaj o godzinie 7mej daje Towarzystwo mu­
zyczne w sali ratuszow ej, jest następujący:

1. Kwartet (Es-dur) Beethovena odegrają pp. Mikuli, 
Bruckmann, Czoprony i Wollmann. 2. „Świtezianka1* 
St. Moniuszki, odśpiewa pani Honorata Majeranowska. 
3. Deklamacja (panna Julia Kozłowska). 4. Solo na 
wiolonczelę, odegra pan Z***. 5. Mazur Grossmanna, 
odśpiewa pani Honorata Majeranowska. 6. a) Nocturne 
(h-dur), b) Etude (gis-moll), i e) Mazurka Fr. Chopina, 
odegra p. Mikuli.

— „Gwiazda." Pod tem nazwauiem zawiązało się 
wczoraj w mieście naszem Stowarzyszenie czeladzi rze­
mieślniczej ku wspólnej nauce i rozrywce, z zamiarem 
ile możności jak najspieszniejszego przeprowadzenia za­
wiązania się stowarzyszenia wzajemuej pomocy bratniej. 
Największa u nas we Lwowie sala, sala ratuszowa, 
była przepełniona, i niezawodnie więcej byłoby obecnych, 
gdyby się więcej w .niej osób zmieścić mogło. M ożna 
liczyć, że w samej sali było około 700 osób obecnych, 
nielicząc galeryj, które także przepełnione były słucha­
czami. Między gośćmi zauważaliśmy: ks. Sapiehę Ada­
ma, Kornela Ujejskiego, Młockiego Alfreda, wielką ilość 
pp. radnych miejskich, majstrów i t. d.

Najprzód zabrał głos p. S t o k a l u k  i w dłuższej 
mowie wykazawszy potrzebę stowarzyszenia się czela­
dników w solidarną jedność zbiorową, w niósł: „Zgro­
madzenie raczy uchwalić zawiązanie się Towarzystwa 
lwowskiej czeladzi rzemieślniczej ku nauce i rozrywce" 
(Huczne oklaski.) Po mm przemówił p. A l e k s a n d r o ­
wi c z  i bardzo skutecznie poparł wniosek poprzedniego 
mówcy przytoczeniem żywych przykładów pożytku z ta­
kich stowarzyszeń, które widział w wędrówkach swoich 
za granicą: w Niemczech, we Francji i Szwajcarji (w 
Genewie). Pan Ma ń k o w s k i ,  który po nim wstąpił na 
mównicę, nie sprzeciwia się w ogóle myśli stowarzy­
szenia się czeladzi, mniema jednak, że to stowarzysze­
nie powinno być raczej Towarzystwem bratniej pomocy, 
jak  Towarzystwem ku nauce i rozrywce. Naukę mają 
czeladnicy w miejskiej szkole przemysłowej, którą pil­
niej jak dotychczas powinni odwidzać, a o rozrywce 
czas im będzie pomyśleć wtedy, jak pozbędą się biedy 
swojej dzisiejszej. (Brawo.) P. W a d o w s k i  przemówił 
następnie przeciw p. M. za pierwotnym wnioskiem p. Sto- 
kaluka. Bardzo sympatycznie przez zgromadzenie powi­
tany wszedł następnie na trybunę pan R o m a n o -  
w i c z  T a d e u s z  (prawnik), który, nawiasem po­
wiedziawszy, wielkie położył zasługi około przyjścia 
do skutku tego Towarzystwa, i w jędrnej przemowie, 
często przerywanej hucznemi oklaskami, wykazał, że 
ci, którzy myśleli o zawiązaniu Towarzystwa ku nauce 
i rozrywce, bynajmniej nie przepomnioli o potrzebie 
stowarzyszenia czeladzi rzemieślniczej w celu niesienia 
sobie wzajemnie pomocy bratniej w potrzebach mate- 
rjalnyck, że jednak dlatego nie zaproponowano takiego 
stowarzyszenia, bo najprzód wymaga ono poprzedniego 
porozumienia się gruntownego, a potem , podlegając 
ustawie przemysłowej, potrzebuje zatwierdzenia mini- 
sterjalnego, gdy tymczasem Towarzystwo ku nauce i 
rozrywce za cztery tygodnie może już wejść w życie, 
a zawiązanie tamtego najmniej rok hy się przewlekło, 
nim podanie o nie przeleżałoby się w wszystkich bió- 
rach namiestniozyck i ministerjalnych. 1*. M a ń k o w -  
s k i oświadczył potem, że go p. K. nie przekonał, i że 
trwa przy swoim wniosku. iNastępnie poparli znów zda­
nia, wypowiedziane przez p. Komanowicza, pp, t  o- 
k a l u k ,  L e r s k i  i K w a ś n i e w s k i .  Ten ostatni 
wezwał inteligencję, żeby zechciała podać czeladzi dłoń 
pomocną, i wiedzą swoją poprzeć ich usiłowania. W 
imieniu gości obecnych odpowiedział mu p. W i d m a n  
K a r o l ,  że wszyscy ludzie pracy, bez różnicy rodzaju 
zatrudnienia swego poprą zacne cele zawiązującego 
się obecnie stowarzyszenia, i podziękował, że pozwolo­
no przytomnym gościom być świadkami tej pięknej uro­
czystości.

Wielką jednak senzację sprawiło przemówienie wę- 
dru wnego jakiegoś czeladnika, p. D r e w n o w s k i e g o .  
Widocznie przejął się on duchem zagranicznych robo­
tników, i z wielką zręcznością umiał panujące między 
tamtejszą klasą robotniczą wyobrażenia wyłożyć kole­
gom swoim lwowskim , którzy słuchali go z niezmier­
nym zapałem. Przewodniczący wzywał go do porządku, 

|  ale on apelował do „zgromadzonych obywateli", którzy

mu w bardzo stanowczy sposób pozwalali zawsze mó­
wić dalej. Wspomniał on, że najbliższym wynikiem ta­
kiego stowarzyszenia powinna być możność robienia zmów 
robotników przeciwko pryncypalom , i dotknął kilku 
bardzo drażliwych kwestyj naszych społecznych, tak, 
ż e p .  A l e k s a n d r o w i c z ,  jako jeden z gospodarzy, 
widział się spowodowanym przeprosić obecnych gości, 
którzy mogli może uczuć się obrażonymi niektóremi orze­
czeniami mówcy poprzedniego, dodając, że u nas jeszcze nie 
wygasło, jak na Zachodzie, uczncie miłości, które łago­
dzi i wyrównuje różnice społeczne. Większość jednak 
zgromadzenia nie z takim zapałem przyjęła tę uwagę 
p. A., jak głos socjalistycznego jego poprzednika, któ­
ry  p o m i e s z a ł  fabryki z warstatami , i z a p o ­
m n i a ł  dodać, że owe zmowy robotników zawsze pra­
wie sie kończyły ich ruiną i me podniesieniem, ale zni­
żeniem płacy.

Nastąpiło potem głosowanie. Wniosek odraczający 
p. M a ń k o w s k i e g o  upadł niemal jednogłośnie, a 
wniosek p. S t o k a l u k a  (o zawiązanie stowarzyszenia) 
przyjęto natomiast równą większością.

P. S t o k a l u k  odczytał potem przygotowany pro­
jek t statutów, który en bloc przyjęto, i po załatwieniu 
tej czynności na wniosek przewodniczącego, p. D ą- 
b r o w s k i e g o ,  przyjęto przez aklamację przygotowa­
ną listę członków Wydziału. Są to pp. Kwaśniewski, 
Spożarski, Stokaluk, Kindl, Lerski, Ziemieki, Aleksan­
drowicz, Rick i Czernicki. P . K w a ś n i e w s k i  wniósł 
następnie wybór trzech kuratorów stowarzyszenia w 
osobach pp. Darowskiego Mieczysława, Piątkowskiego 
Franciszka i Dąbrowskiego. (Przyjęto). Całą uroczy­
stość zakończyły przemowy pp. D a r o w s k i e g o  i 
D ą b r o w s k i e g o ,  którzy podnieśli ważność tego 
aktu, i wskazali błogie skutki, jakie zawiązane Towa­
rzystwo przynieść może na przyszłość.

Zarządzono także składkę na pierwsze potrzeby 
młodego Towarzystwa, która poszła dość pomyślnie.

— Oświadczenie słuchaczy akademii technicznej.
Zważywszy, że smutne wypadki, zaszłe w ostatnich dniach 
w tutejszej akademii technicznej, nie zupełnie jasno wia­
dome są imbliezności, przez co opinia publiczna łatwo 
może być w błąd wprowadzoną i mylnie tłumaczyć so­
bie postępowanie młodzieży z jednej, a władz akademi­
ckich z drugiej strony; zważywszy że jasne przedsta­
wienie powyższego wypadku wobec opinii publicznej 
będzie wskazówką na przyszłość tak dla młodzieży, jako 
też i dla władz akadem ickich: podpisani słuchacze te­
chniki czują się obowiązani, skreślić cały tok smutnej 
tej sprawy i wyłożyć swoje zapatrywanie na nią.

Niestosowny postępek słuchaczy drugiego roku po­
ciągnął za sobą obowiązek napomnienia ze strony dy­
rekcji. Zamiast tego wyrzeczono słowa, stanowiące obra­
zę, d o  k t ó r e j  d y r e k t o r  a n i  j a k o  u r z ę d n i k ,  
a n i  j a k o  c z ł o w i e k  n i e  b y t  u p r a w n i o n y m .  
Obraza wywołać musiała i w istocie wywołała oburzenie 
nietylko słuchaczy drugiego roku, ale i słuchaczy całej 
akademii, którzy poczuwając się do obowiązku koleżeń­
skiej solidarności uważali tę obrazę jako wyrządzoną 
wszystkim. Zgromadzenie obrażonych zadecydowało, za 
wyrządzoną obrazę żądać zad osy ćuczynienia, a ze wzglę­
du iż kilkakrotnie im zarzucono niewiadomośc postępo­
wania co do obowiązków akademickich, uzyskać oraz 
ogłoszenie ustawy, normującej tc obowiązki. Zadośću­
czynienie sformułowano w tym celu wybranej delegacji 
w ten sposób, by przez któregokolwiek z profesorów 
zawiadomiono dyrektora, że zgromadzone plenum te­
chników oczekuje zjawienia się jego w przeciągu kwan- 
dransa w celu odebrania zadośćuczynienia, /.ądano go 
zaś w formie wyraźnego przeproszenia, a nie l e k k i e -  
g o odwołania, jakie poprzednio już było nastąpiło. De­
legacja udaje się do profesora, ten jednak urzędownie 
przyjąć jej nie może, gdyż prawo wzbrania mu przyjmo­
wać taką delegację, jednakże przyrzeka w drodze pry­
watnej o celu tejże dyrektora zawiadomić.

Delegacja wraca z tem oznajmieniem; w chwilę po 
niej zjawia się dyrektor i oświadcza : „Sie haben mich 
gefordert, ich komme; was ich gesagt habe, nehme ich 
zuriick, rneiir kiinnen sie von mir nicht verlangen. Ich 
habe auf diese Gesetze gesohworen, ich halte sie heilig ' 
i przytacza ustępy praw akademickich, nakładające na 
niego obowiązek dania napomnienia.

Po odejściu dyrektora zgromadzenie w zapale nie 
uznaje zadośćuczynienia za dostateczne, i pozostawia­
jąc tę sarnę delegację poleca jej, ażeby, jeżeli do ponie­
działku dyrektor zadośćuczynienia nie uzupełni, udała 
się do namiestnika z żądaniem, aby tenże w drodze u- 
rzędowej uzupełnienie zadośćuczynienia uskutecznił.

W wypełnieniu danego sobie polecenia, delegacja 
zastanowiła się przedewszystkiem nad tem, o co jej man- 
dautom właściwie chodzić może: czy o zadośćuczynie­
nie a raczej pochlebienie miłości własnej przez to, iż 
dyrektor poniży się i przeprosi w sposób z góry, mu 
oznaczony — czy też o to, by  o d w o ł a n o  o b r a ż a j ą ­
co s ł o w a ,  z a d o ś ć u c z y n i o n o  p r a w u ,  którego go­
dność dyrektor jako reprezentant jego naruszył, i żeby 
przez żądanie takiego zadośćuczynienia położyć tamę 
możliwym w przyszłości nadużyciom. Delegacja przy­
szła do tego przekonania, iż nie pierwsze, ale drugie 
jest celem żądania zadośćuczynienia — bo nie chodzi 
tu o urazę osobistą, ale chodzi o rehabilitacją prawa, 
chodzi o to, by prawo całości techniki było szanowanem. 
A nie byłoby żadnem dla nas zadośćuczynieniem — 
przeciwnie byłoby nawet nbliżeniem nam samym, gdy­
byśmy żądali poniżenia się od dyrektora, stojącego na 
czele naszej akademii.

Skoro dyrektor zapominając się naruszył godność 
prawa — skoro potem na wezwanie nasze przyszedł, 
i kładziemy na to nacisk, przyszedł w oznaczonym ter­
minie, skoro cofnął najwyraźniej obrazę, a przeto samo 
p r z y z n a ł  iż z b ł ą d z i ł  — to, sądzimy, jeden krok da­
lej z jego strony, byłby już niegodnem poniżeniem się, 
rzueająeem cień i na zakład, któremu on przewodniczy. 
Zresztą moglibyśmy się powołać na tysiące podobnych 
zajść i wypadków, w których nietylko pojedyńcze osoby 
ale i całe ciała w podobny sposób przyjmowały zadość­
uczynienie, żeoofnięto wyrazy, obrazę stanowiące. Wszak 
i w parlamentach, gdy który z członków obrazi Izbę, co­
fnięcie wyrazów obrażających wystarcza. Czyżby sposób 
zadośćuczynienia, wystarczający reprezeutacji narodu, 
miał być dla nas niedostatecznym?

Wreszcie zadośćuczynienie dane, nam przez dyrekto­
ra, uczynione było w tak uciążliwych i niemiłych dla 
niego warunkach — bo musiał wezwany przez nas, przed 
nami stawać i to w oznaczonym prez nas terminie — 
tak uciążliwe były warunki tego zadośćuczynienia, że 
apewne Spodziewać się teraz można, iż przez to poło­

żono już tamę podobnemu postępowaniu w przyszłości. 
Sądzimy przeto, iż zadośćuczynienie, ze strony dyrekto­
ra zrobione, wystarcza obu stronom — zarówno nam dla 
utrzymania naszej godności, jak  i jemu dla ustrzeżenia 
się na przyszłość od podobnego zapomnienia się.

Delegacja przedłożywszy powyższe swoje przeko­
nanie zgromadzeniu techniki całej, wniosła, by zadośću­
czynienie uważać za wystarczające, w skutek tego nie 
wysyłać deputaeji do namiestnika, j e ż e l i  f a k t  c a ł y  
d l a  p a m i ę c i  d y r e k c j i  n a  p r z y s z ł o ś ć  z o s t a n i e  
p u b l i c z n i e  o g ł o s z o u y m  a o d n o ś n y  m e m o r j a ł  
w r ę c z o n y  d y r e k t o r o w i  i w s z y s t k i m  s ł u c h a ­
c z o m ,  — oświadczyła oraz, że gdyby większość z jej 
zapatrywaniem się nie zgadzała, będzie zmuszoną w ta ­
kim razie złożyć mandat, nie mogąc dalej przeciw swo­
jemu przekonaniu rzeczy prowadzić, n i e u s u w a j ą c  s i e  
j e d n a k  od k o l e ż e ń s k i e j  s o l i d a r n o ś c i  w r a z i e  
o d r  zue  en i  a j ej  w n i o s k u .

Zgromadzenie jednogłośn ie  przyjęło w n iosek dele­
gacji, i ty lko  słuchacze drugiego roku nie przyjęli go, 
a to w yłączn ie z tego  powodu, ż e  z w i ą z a l i  s i ę  
p o p r z e d n i o  s ł o w e m  h o n o r u ,  aby nie uczę­
szczać na ko leg ia  poty, póki dyrektor formalnie ich nie  
przeprosi, ustąpiw szy z podobną pretensją co  do profe­
sora Żmurki, który z swej strony uroczyście i formalnie  
ich był przeprosił, czem  przytoczone wyżej cofn ięcie  o- 
brazy ze strony dyrektora, w edług ich zdania nie było  
dostateczńem . Słuchacze drugiego roku przeto , niechcąe  
cofać danego sob ie przedwcześuie słow a  honoru, n i e 
p o d d a l i  s i ę  u c h w a l e  w i ę k s z o ś c i ,  i trwając 
dalej w sw ym  oporze, narazili się  na zam knięcie ca łeg o  
roku i zarządzenie now ych zapisów.

Taki był przebieg całej sprawy. Podpisani podając 
go do publicznej wiadomości spodziewają się, że opinia 
publiczna zechce należycie ocenić nietaktowny postępek 
dyrektora, który wyrządzoną obrazą wywołał tak smu­
tne zajścia, a z drugiej strony zechce uznać ważność 
powodów, jakie nas, większość techników skłoniły do 
takiego a nie innego postępowania.

Oby owocem tego ogłoszenia było zwrócenie nwa- 
gi władz akademickich na to, i ż j e d y n i e  p o s t ę p  o- 
w a n i e m t a k t u w n e m  p r o w a d z i ć  m o ż n a  m ł o ­
d z i e ż ,  k t ó r a  p r z y j m i e  c h ę t u i e  k a ż d e  s ł u ­
s z n e  n a p o m n i e n i e ,  a l e  p r z y j ą ć  n i e  m o ż e  
w y r a z ó w  o b r a ż a j ą c y c h ,  wywołujących rozdra­
żnienie i opór, idący czasem, jak niestety w powyższym 
wypadku, po za granice oporu legalnego, po za granicę 
postępowauia, spokojnem zastanowieniem dyktowanego.

Lwów dnia 6. marca 1868.
(Tu następuje 100 podpisów słuchaczów  tech n ik i).

*) Ani w tem oświadczeniu, ani w oświadczeniu 31 
słuchaczów drugiego roku nie ma wyraźnie powiedzia­
nych słów dyrektora, które za obrazę wzięto. Opowia- 
dauo nam, że po przemówieniu p. Żmurki,' który wyra­
żał przekonanie, iż większość uczni dąży do dobrego, 
do nauki prawdziwej, a tylko mniejszość, kilku, narzuca 
się jako jej wyraz, teroryzuje ją, więc większość to  na­
rzucanie się odsunąć powinna, dr. Reisinger w tym sa­
mym duchu mówiąc dalej, upominał większoać, aby się 
nie dała mniejszości bałamucić, „ d e n n  e i n  C o l l e -  
g i n m v o n  L u m p e n  k ó n n t e  i c h  n i c h t  d u l -  
a e n " ,  i zaraz potem, gdy młodzież wzięła to za n a­
z w a n ie  ic h  w p r o s t  l a m p a r t a m i ,  cofnął swe wyrażenie, 
jeżli było w tym duchu zrozumianem. Pr. r.

Ostatnie wiadomości.
Czytamy w Gaz. Wied., że nadprokuratorowi 

tutejszego sądu wyższego, p. Maurycemu Aufen- 
bergowi w uznaniu jego zasług udzielony został 
przez Najj- Pana tytuł i stopień radcy dworu z 
uwolnieniem od taksy.

Wczoraj donosiliśmy, że minister oświaty ka­
zał zamknąć jezuickie szkoły w Feldkirch i Ra- 
guzie. Dziś telegrafują z Lincu, że ten sam los 
spostkał gimnazjum jezuitów w Freińberg.

Z Pragi telegrafują do starej Pretsy, że ksią­
żę Napoleon pojedzie z Berlina przez Saksonię, 
gdzie chce odwidzić króla saskiego, i przez Pra­
gę, gdzie zamówiono już pomieszkanie dla niego, 
do Wiednia. Dnia 6, bm. miał mieć ks. Napo­
leon kilkogodzinną konferencję z hr. Bismarkiem-

Berlińska Bankzeitung donosi, że książę Na­
poleon nda się z Berlina do Poznania.

Corr. ltalienne  donosi, że władze wojskowe 
włoskie ipapiezkie już odnowiły układ o wspólne 
ściganie brygantów.

W Kopenhadze zażądał rząd od Izb 1,200.000 
tal. na cele wojskowe; w przyszłym roku potrze­
ba będzie 685.OU0 tal. na ten cel.

Na wstępnem posiedzeniu północno-niemiec* 
kiej Rady związkowej d. 7. b. m. postawiono wiele 
wniosków: między innemi o ugodę co do przyna­
leżności obywatelskiej z Ameryką północną, i o 
przyznanie pensji dawnym oficerom izlezwićko-hol-
sztyńskim.

Telegramy „Gazety Narodowej44.
Florencja dnia 8. marca. Dwór 

austrjacki przesiał królowi życzenia z powodu 
zaślubin księcia Humberta. Po weselu z księż­
niczką Małgorzatą, książę Humbert uda się do 
Pragi, aby odwidzieó cesarzowę Marję. L‘Opinione 
donosi, że Pepoli wyjedzie wkrótce do Wie­
dnia w charakterze posła włoskiego.
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